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Nosi zjazdowcy, hokeiści i bohsleiści niestety nadal raczkują
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\1\

str. 3
Cena 80 gr.!Warszawa, sobota 4 lutego 1956 r.

do decydującej walki
z Kanada

medalolimpiad zi- 
narciarskich.
Ba ra nowsKl

Trzy złote medale zdobył Austriak — Toni Saller. Po raz pierwszy w historii 
mowych jeden zawodnik uzyskał Trzy kolejne zwycięstwa w konkurencjach

Fot. CAF — .1.

naszych kolarzy
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Polscy hokeiści dopiero na ósmym miejscu

Po wspaniałym i bezapelacyjnym zwycięstwie
drużyna radziecka staje z dużymi szansami

Zimowej Olimpiady

się

Konkurs który będzie ukoronowaniem

rozegra się

Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzygtód telefonuje:

bohaterowie.

CORTINA 3.2 (tel. wl.) Od 
lat na Zimowych Igrzyskach. 
Olimpijskich wiele się zmienia. 
Zmieniają się trasy, zmieniają

Red. Stefan Rzeszot 
donosi z Cortiny:

zmienia się ukiad sil, a także 
Program konkurencji olimpij­
skich. Nie zmienia się jednak 
nic a nic atrakcyjność otwar-

„Przegląd
Sportowy1

z a p r as z a

na

ML.

n który odbędzie się w dn*u 
11 lutego br. w salach Sta 
dionu Dziesięciolecia z oka*

Czytelników 
towego na 
sportowców.

Przeglądu Spor- 
10 najlepszych 
5 najlepszych

tego konkursu skoków, który 
rozgrywany zawsze w ostatnim 
dniu Igrzysk jest od lat naj­
wspanialszym akordem Olim­
piad. W Cortinie będzie nic
inaczej. Codzień na konku­
rencjach narciarskich, meczach 
hokejowych i jeździe figurowej 
bywa po kilka tysięcy osób, ale 
w niedzielę droga z Cortiny do 
maleńkiej osady Zuel, nad któ­
rą króluje wspaniała skocznia 
„Italia", zapełni się prawdopo­
dobnie dziesiątkami tysięcy 
osób.

Kto będzie w niedzielę tym 
najlepszym a zarazem ostat­
nim medalistą VII Igrzysk? 
Nie znajdziecie w Cortinie ta­
kiego, który z miejsca wymie­
ni wam jedno nazwisko zdecy­
dowanego faworyta. Tak jak 
np. bez żadnych zastrzeżeń 
można było w ostatnich dniach 
w konkurencjach zjazdowych 
wymieniać nazwisko Toni Sai- 
lera. Nie dlatego jednak, źe 
skoki to nie mniejsza wcale 
loteria niż na przykład szaleń­
czy zjazd w tempie ponad 80 
km/godz., lecz po prostu dla­
tego, że otwarty konkurs sko­
ków VII igrzysk nie ma swo­
jego zdecydowanego faworyta.

Znamy już listę startową; 
gdybv byl na niej rewelacyj­
ny Fin, mistrz świata z Falun 
__ Matti Pietikaincn odpowiedź 
byłaby prosta: mistrzem będzie 
Matti. Świetny Fin. który był, 
jak twierdzą ci, którzy go wi­
dzieli. niepowtarzalnym zja­
wiskiem — już jednak nie ska- 
cze. Ożenił się, założył rodzi-

ł sne-ćw i 5 najlepszych ze­
społów. Wstęp tylko za za­
proszeniami. Początek o 
qodz. 21.00.

Pierwszeństwo w nabyciu 
kart wstępu mają zrzeszeń' 
sportowcy oraz działacze 1 
pracownicy instytucji sportó' 
wych.

Zaproszenia ważne na t o- 
sobę. Wstęp 25 zł od osoby.
można nabywać dniach

CORTINA 3.2. (teł. wl.). Tur­
niej hokejowy, rozgrywany w 
ramach VII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Cortinie dobie­
ga końca. Do rozegrania pozo­
stały już tylko 3 mecze finało­
we, których wyniki zadecydują 
w sobotę ostatecznie o meda­
lach i mistrzostwie świata i E- 
uropy na rok 1956.

Najważniejszym meczem so­
boty i całego turnieju będzie 
ostatnie spotkanie między 
jedyną niepokonaną drużyną 
ZSRR i zespołem Kanady. Zwy­
cięstwo hokeistów Związku 
Radzieckiego lub nawet remis, 
przesądzają sprawę złotego me­
dalu i mistrzostwa świata na 
ich korzyść. Tylko w razie zwy­
cięstwa Kanady, o kolejności 
trzech pierwszych drużyn w ta­
beli turnieju zadecyduje... sto­
sunek bramek.

Bardzo ważnym dla układu 
tabeli będą również oba pozo- 

I stałe mecze: USA — CSR 1 
: Szwecja — Niemcy.

W piątek Związek Radziecki 
wygrał z USA 4:0, Kanada po­
konała Szwecję 6:2, a Czecho­
słowacja rozgromiła Niemcy 
9:3.

W turnieju pocieszenia, pierw­
sze miejsce zajęła drużyna 
Włoch, która w ostatnim spot­
kaniu pokonała Polskę 5:2. W 
wyniku tego meczu Polska za­
jęła drugie miejsce w turnieju 
pocieszenia i 8 w klasyfikacji 
ogólnej. Miejsce to wywalczyła 
nasza drużyna dwoma zwycię­
stwami ze Szwajcarią 6:2 i Au­
strią 4:3. W tym drugim me­
czu, podobnie jak i w spotka­
niu z Wiochami, hokeiści nasi 
wypadli słabo.

A oto tabelka grupy finało-

Pod bramką Kanady tłok. A>cale zamieszanie wywołał jeden napastnik Czechosłowacji, któ­
ry przedarł się w najbliższe rejony bramki. Jednakże, jak mówi przysłowie „siła złego, na 

jednego" — krążka nie udało mu się wepchnąć do siatki
rot. caf

miody lekkna decydującymi me-

MELBOURNE.

z meczów fina-Sprawozdania

16:21 
9:16 
5:34

23:5 
23:9

lewych oraz turnieju pociesze­
nia padajemy ną str. 4 1 5.

osiąSnął wej przed 
sek. co i czarni:

Triszln. Michaiłów. Micrkułow. sa- ; 
eunienko I Kajdalow udała się już' 
v podróż do Norwegii. 1

3.2 (obsł.

...I -weco rckorilu życiowe- , . 7cnn 
-ni' co odpowiada na 400 m wyni *■ 
kowl .16.0. 2. Kanada

, „ , , , . 3. USAMOSKWA. Siedmiu radzieckich . . rcp 
łyżwiarzr brnnlć będzie barw ZSRR • 
na mtsti żuawach swiatn w jeździe - 5. Szwecja 
szybkiej, które rozegrane zostaną 1 g. Nicmcv 
w* Oslo w dniach 11—12 bm. Ekipa, 
w składzie: szilkow. Gonczarenko. i

Meldunki z zagranicy

na VII Igrzyskach m Cortina

Zimowych Igrzysk 
prowadzi:

’ Moment dekoracji 3 zawodników, którzy triumfowali w biegu 
na 30 km. Na podium od lewej: Jernberg. Hakullnen i Kolczyn 

Fot. CAF — J. Baranowsk'

NOWY JORK, 3.2. (obsł. wł.).)ke — 4 
Mistrz USA w podnoszeniu cle- Meta au; 
/arów w wadze koguciej Vinci u-1 na «140 ’ 
stanowił rekord świata w podrzu- ; rzej od
, ie _ 131.5 ke. Dawny rekord na­
leżał do Stogowa (ZSRR) i wyno-

lohn Landy ustanowił dwa nowo 
loskonałe rckordv Australii na '880 

v _ 1:50 .1 I na 800 m — 1:40.8.
W > 111 r i te: uuo on r.cł. V. t
czńic poprawił swą szybkosc. Naj- 
Icpszv wvnik .«wpita juniorów na 
t milę uzyskał 18-lctni Ron Clar-

Zimowvch
Według nieoficjalnej punk­

tacji po 20 konkurencjach VII
Olimpijskich

8:0 
6:2 
6:2 
2:6 
2:6 
0:8

1. ZSRR 
2. Austria 
3. Norwegia 
4. Szwecja 
5. Finlandia
6. USA
7. Szwajcaria
8. Wiochy
9. Kanada

10. Niemcy
11. Francja 
12 Holandia 
13. Polska 
14. Japonia 
15. Anglia 
16. Węgry 
17. CSR 
18. Hiszpania

91 pkt
67
47
41
40
39,5
36,5

. 19
12
12
9
1

• 6 ;
5

3

Tytuł mistrza olimpijskiego w jeździe figurowej zdobył 
Amerykanin — Allan Jenkins Fot. C.-’

Dotychczasowy podział

Klasyfikacja prowadzona jest na 
podstawie punktacji pierwszych 6 
miejsc w każdej konkurencji wg 
klucza: 7. 5. 4. 3. 2. 1.

Olimpijscy medaliści

nę i oświadczył, że mężczyzna 
żonaty musi żyć z nogami na 
ziemi ą, nie w powietrzu 1 
wycofał się ze sportu.

Naprawdę więc trudno z 53 
zgłoszonych skoczków kogoś 
wytypować. A pytać o opinię 
innych — to też sprawa ryzy­
kowna. Niemcy powiedzą bez

4 — 8 lutego w godzinach 
16 — 13 w lokalu redakc]! 
przy ul. i A. mil WP 11 — 
Parter, w pokoju Działu Wlel- 
skiego.

Informacji udziela pzlał 
Łączności z Czytelnikami, tel. 
642-41 — wewn, 26,

zająknięcia, że konkurs wygra । 
Harry Glass, Norwegowie, wy- । 
typują Bergmana. Finowie : 
Kallakorpiego, Szwedzi — Pet- ; 
tersona, Austriacy — Habersat- i 
tera. Innych oczywiście lepiej i 

............. 10 :nic pytać, bo mielibyśmy 
dalszych „murowanych"' 
worytów konkursu, t bądź 
człowieku mądry!

tu .

Stanisław
miejsce

Dokończenie na str. 5

Bukowski na trasie maratonu narciarskiego, w którym zajął bardzo dobre 13
Telefoto CAF —. J. Baranowski

złote srebrne brązowe razem
1. ZSRR 5 3 6 - .14
2. Austria 4 3 4 11
3. Szwecja 2 3. 3 8
4. Norwegia 2. 2 1 ' / -5- .-
5. Szwajcaria 2 2 1 5 ,
6. USA 2 2 1 5
7. Finlandia 2 1 1 4
8. Włochy 1 1 —- 2
9. Kanada — 1 1 2

10. Niemcy 1 1
11. Japonia • 1 — 1
12. Polska •• 1 1
13. Węgry 1 1

W środę, czwartek I piątek medal* olimpijskie 
w konkurencjach narciarskich zdobyli: /

BIEG ZJAZDOWY KOBIET: 
zloty — BERTHOD (Szwajcaria), srebrny —' BAN- 

ZER (Szwajcaria), brązowy —' WHEELER (Kanada).

BIEG ZJAZDOWY MĘŻCZYZN: 
’ zloty — SAILER (Austria), srebrny — FELLAY 
(Szwajcaria), brązowy — MOLTERER (Austria). .'

SZTAFETA 3 x S KM KOBIET: .:
SZWECJA srebrnY - ZSRR, brązowy-

BIEG NA 50 KM:
. ,JE5N?E5G srebrny — HAKU- 
LINEN(Finlandia), brązowy — TERENTIEW (ZSRR);

W łyżwiarstwie figurowym medale zdobyli:
JAZDA POJEDYNCZA KOBIET: 

złoty — ALBRIGHT (USA), srebrny — HEISS (USA). - 
brązowy - WENDEL (Austria). • ,

JAZDA POJEDYNCZA MĘ2CZYZN: 
zloty — A. JENKINS (USA), srebrny — ROBERT­

SON (USA), brązowy — D. JENKINS (USA).

. JAZDA PARAMI:
zloty — SCHWARZ I OPPELT (Austria), srebrny -w 

OEFOE <K?nłdł>. brązowy -rodzęńi twe
M. i L. HAGY (Węgry).



Str. i PRZEGLĄD SPORTOWY »8

Sport masowy aby się rozwijał 
potrzebuje odrębnego programu

Rekord pobity!

Już ponad 11.000 kuponów

i chyba odrębnych form organizacyjnych
YSKUSJA zainicjowana przez
„Przegląd Sportowy” była

.choroby zarówno wyczynu. Jak i wiania sportu dla utrzymania (masowych. Fikcją jest również, że szkaniowe, miejscowości podmiej- 
!i sportu masowego tkwi w poważ-| zdrowia i dla rozrywki. Tutaj ko- : mistrzostwa Polski rozpoczynają skie Itp. przy bomach Kultury-

źe najwyższy juz czas, aby wszy­
scy ci, którym na sercu leży pod-

1 nej mierze w biędach organlzacyj- nicczny jest podział na grupy w;
nych. Struktura zrzeszeń, a zwła­
szcza kół sportowych nie daje wa-

łącznie według
ćwiczących, z których każdy chce sportowego.

w jakiejkolwiek dyscyplinie W tym wypadku koła terenowe 
wewnętrznych mistrzostw koła winny pracować pod opieką mlej-

w Konkursie - Plebiscycie
„Przeglądu Sportowego”

BLIŻEJ końca terminu

niesienie kultury fizycznej 
go narodu na prawdziwie 
poziom, przestali wreszcie 
głowę w piasek, abyśmy 
scy przestali udawać, ze i

nasze- 
wysoki 

kryć

runkow równoległego rozwoju uprawiać szereg dyscyplin, chce .
ideowych Rad Narodowych bądź

sportu masowego i kwalifikowane- grać w różne gry, chce bawić się '

wszy- • organizacyjnej.
komórki i uprawiać turystykę.

PlebU-nad 1.4W kuponów, w piątek! dopiskiem: Konkurs • 
u« — ponad 1.200. Dotychczas i cyt. Przesyłka była

TM
M nadsyłania kuponów na nasz bardzo— yuuau i/otycnczBS ; cyt. mcby**** uji® ucumo

Czytelnicy nasi nadesłali nam! ciężka. Nadawcą było Szkolne 
już ponad 11.000 kuponów, a Kolo Sportowe „Zryw4* przy

Konkurs - Plebiscyt na „10 naj­
lepszych zawodników. 5 najlep­
szych trenerów i 5 najlepszych 
zespołów polskich w 1955 roku“ 
— tym na biurku redakcyjnym 
gromadzi się coraz większa 
ilość listów z kuponami. W 
czwartek poczta przyniosła nam

Stąd drugi wniosek, że obok jed- : naw®1 Komitetów 
nolitego kalendarza sportowego dla , *8*d**m się

naszej , leizewiklm ts w, sportu wyczynowego, trzeba stwo- J* c ,Kun' ze 
; rzyć odrębny program dla sportu K u mają one

Blokowych. W 
z trenerem Ma- 
szeregu wypad- 
większe szanse

Przy
Zasadniczej Szkole Podstawo-więc rekord, który w roku u- 

bieglym wynosił w naszym 
Konkursie - Plebiscycie 11.222 
kupony — został już pobity.

Z niezwykłym zainteresowa­
niem otwieraliśmy w czwartek 
potężnych rozmiarów kopertę z

wej w Legnicy. Czy wiecie, jaka 
była zawartość koperty? Otóż 
najpierw przeczytaliśmy list 
podpisany przez opiekuna SKS, 
J. Jaszczuka, w którym pisze on

strukturze rolę taką miała odegrać 
sekcja ogólnego przygotowania. Zy- 
cle pokazało, że stała się ona fikcją

prawdziwego życia 1 spełnieniamasowego w postaci kalendarza 
masowych Imprez na SPO, maso- 

. „ . . ; . , . , . , , wych pokazów gimnastycznych.civm tkwi błąd’ Sądzę, że życia soki wyciągnęły (z kasv ra- ' , w ,- , , , j , . . .: , wlelobojow 1 turniejów w grachwewnętrzne; strukturze ko a dy ko a) se.-tc;e poszczególnych c„ nlew¥„v.
- wynikająca z sportowego. Stw-orzyUsmy w ko e dyscyplin sportu. j nowych, program spartakiad zs-
organlzacyjnycń. sportowym sekcje dla poszczegol-; sląd wniosek, że sek- kl.aowych i szkolnych, program

dvscvplin sportu oraz tzw. , . .’ w . _ . .. cję tzw. ogolnego przygotowania me-owych imprez turystycznych.
„ogo nego przygo ov. a . całkowicie wyodrębnić od

sl™’turę Sn'OrZ?_21m\,. 6 ’ sekcji poszczególnych dyscyplin 
tj o... na papi , re SportUł Druga sprawa — to pro-

dzimy stale potęgującej się, nie- 
antagonistycznej jednakże, sprzecz- i 
ności między sportem masowym a

’ i zmarła, gdyż niezbędne jej do •
awej roli społecznej, niż kola przy 
zakładach pracy.

Najistotniejsze Jest Jednak nie

Sprzeczność ta 
błędów urouno
jak programowych 
łomoce codziennie

puKa, ba! nych 
do naszych sekcję

drzwi, dając znać o sobie w spo­
sób alarmujący, ale wywołując —
jak dotąd 
nia u tzw.

niewiele zmartwię- ■ gulamlnie koła. A jak to wygląda
.czynników decydują-

gdzie le koła powstaną, ale , rekordową dzienną liczbę po- 
będzie ich program pracy i 1 --------- --------------------------------------------jaki będzie Ich program pracy * 

struktura. Jedynie praca w różnych „Postanowiliśmy nicrych
porannych apelach zporsowyeh 
wziąć udział w Waszym Konkur­
sie - Plebiscycie. Przesyłamy do 
.redakcji wypełniony kupon koa- 
kursowr oraz 2« podpisów na- 
azych sportowców, którzy wzięli 
udział w wytypowaniu tej właś­
nie listy. Wypełniamy tylko je­
den Kupon, gdyż w Legnicy kup­
no „Przeglądu Sportowego*' jest 
niel^wym problemem, a cóż do­
piero ZM sztuk".

Na 14 stronicach formatu han­
dlowego widnieją następnie na­
zwiska, imiona, adresy oraz 
podpisy uczestników tego kole­
gialnego " glosowania sportow­
ców SKS w Legnicy. Informu­
jemy tą drogą SKS, że komisja 
konkursowa w drodze •wyjątku 
uznała Wasz kupon za prawi­
dłowy, a wszyscy zawodnicy, 
trenerzy i zespoły, jakich na­
zwiska lub nazwy umieściliście 
na kuponie, otrzymają odpo­
wiednią ilość punktów mnożo­
ną przez 298.

W piątek otrzymaliśmy drugą 
dość niezwykłą przesyłkę. Ow 
uczennice 9 i 10 klasy Liceum 
w Rzeszowie nadesłały na Kon­
kurs - Plebiscyt w jednej ko­
percie 39 kuponów*. Nie byłoby 
to jeszcze nic nadzwyczajnego, 
ale wyobraźcie sobie, że na liś­
cie 10 najlepszych zawodników 
figurują... same kobiety, przy 
czym w’szystkie kupony są iden­
tyczne! Czy koleżanki z Rzeszo­
wa naprawdę nie „dostrzegły* 
wśród mężczyzn ani jednego 
zawodnika godnego wpisania na 

i listę 10 najlepszych?
Czekamy na dalsze kupony. 

I Pamiętajcie, że termin nadsy- 
: łania kuponów upływa z dniem 
। 6 lutego!

grupach wiekowych i perspektywa 
udziału w masowych imprezach w 
warunkach równego startu z in­
nymi kołami masowego sportu — 
zapewnić mogą . atrakcyjność bra­
nia udziału w ćwiczeniach sporto-

Oto

Co

tak

RÓWNOCZEŚNIE 
KLUBY 1 KOŁA

, gram pracy. Programem sekcji1 w praktyce?
Dwojako. W wielkich, silnych ko­

łach sportowych sekcje poszczegól-
1 sportowych sportu kwalifikowanego 

. .. jest jednolity kalendarz sportowv,,lę. i. glówaą prry- .aeh.sportowych sekcje posżcżegol- ( xawodów
czyną tego stanu rzeczy Jest .kie- uych dyscyplin zyją 1 rozwijaj, < mlsuzow,WcłI w„ystklch s„„bu 
rowaaie w ostatnich latach naszej się. ale z natury rzeczy ciążą zde- 
uwagi w przeważnej mierze na to, cynowanie w kierunku sportu kwa-

Obawłam

1i spotkań międzynarodowych. Inny
- • . , ł _ . zupełnie Jest program pracy spor-co w sporcie ngjwlgcej «trakcyjne, I licowanego nie stwarzając zad- , fu masow o ,„ać „ en musI 

najbardziej Widoczne I — co »•' nveh warunków unrawnama rianpi 
dac! — na to, po ezym 
sport Jest bezpośrednio o c

warunków uprawiania danej
polski dyscypliny tym, którzy nis czuja

się na siłach, kiedykolwiek

z jednej strony o zdawanie norm 
odznaki SPO w ramach masowych

n y iw kraju i na forum mię- stanąć do walki na wielkim forum 
dzynarodowym. Jesteśmy oceniani mistrzostw krajowych czy nuędzy- 
po... medalach, zwycięstwach i re- , narodowych. Jest rzeczą oczywi-
kordach dbajmy więc o... me- 1 stą, że obok takich silnych sekcji
dale, zwycięstwa i rekordy! — oto 
dewiza przyświecająca wszystkim 
ogniwom polskiego ruchu sporto-

wyczynowych więdnle sekcja ogól­
nego przygotowania, zwykle z bra­
ku opieki, zainteresowania i po-

Realizację tych dwu wniosków 
wyobrażam sobie w ten sposób, że 
przede wszystkim zrzeszenia win­
ny w miejsce komasacji (czyli 11- 
kwidacji) kół sportowych przy 
szeregu zakładów pracy stworzyć

wych ze strony szerokich 
dzieży i starszych.

8PÓJRZCIE co ROBI

mas mło-

PTTK?

( wreszcie terenowe

zawodów sportowych, z drugiej
struny konieczne są i inne formy 
atrakcyjnych imprez i rozgrywek 
towarzyskich, spartakiady, sporto­
we, masowe zloty i pokazy gimna-

! towe, kluby Filne organizacyjnie. 
! u-yposażone w środki materialne, 
, sprzęt, urządzenia 1 kadrę trener- 
; ską. Równocześnie te same zrzesze­
nia winny stworzyć w oparciu o

Wydaje mi się. 
spor- wspomnieć bardzo

jiKiego świadkami

że warto 
ciekawy objaw, 
jesteśmy ostat-

nio w Polsce. Otóż jedyną chyba 
organizacją, która w pewnej mie­
rze stwarza warunki masowego u- 
prawiania sportu dla rozry w ki i

zakładowe organizacje związkowe ‘ zdrowia stało się u nas... Polskie
koła sportu masowego, zapewnia- Turystyczno-Krajo-

; styczne, masowe spływy I raidy jące najszerszym masom warunki znawcze. I co się okazuje?

wego, zaczynając od Rady jakie- i mocy finansowej rady koła, zaab-

turystyczne itp. w naszym dotych- 
czasowym programie pracy wtło-

gokolwiek koła sportowego, a koń-
czyliśmy

cząc na...
Zdrowe 

zycznej n
poziom kultury fi- 

— to sprawa bardzo
trudno uchwytna, to sprawa, któ­
rej nikt nie potrafi wcześniej o-

sorbowanego sekcjami wjezynowy- . - jednolitegoml.
Inaczej przedstawia się sytuacja 

w kołach małych, przy niewielkich 
zakładach pracy, tam, gdzie koło 
skupia ledwie kilkunastu czy kil-

wszystkie formy do 
kalendarza sportowe-

Lycie pokazało, ze jest to

cenić, 
sete, a 
bliższe

jak za może kilkana- kudziesięciu członków.
najbliższe mistrzostwa, naj* ■ ma zwykle

nie

Stąd

spotkania Juz dziś, Juz Ju- ' rów w wyczynach sportowych, ale 
। błędna struktura organizacyjna 

proste konsekwencje. Wy- | stwarza śmieszną sytuację: oto 
się one w „zjadaniu" ca- : w zarejestrowanych kilku sekcjach

lych niemal budżetów zrzeszeń ; różnych dyscyplin sportowych fl-
przez nieliczne sekcje wyczynowe gurują Jedni i ci sami członkowie,
1 szczupłą gai-stkę zawodników którzy są równocześnie lekkoatle-
czolówkl, wdrażają się one w tzw. tami, siatkarzami, narciarzami, te-
„komasacji karłowatych kół spor- ' nlslsUmi Itp., nie osiągając oczy-; 
towych", co w rzeczywistości sta- , wiście nigdzie większego poziomu. | 
nowi likwidację wielu kół ' Oczywiście, ze w obu przytoczo- | 
sportowych i w braku jakiejkol- nych wyżej sytuacjach nie może 
wiek pracy w dziedzinie kultury ' rozwijać się sport masowy. Zastę- ; 
fizycznej w szeregu zakładów pra- , puje go się... sprawozdawczością. ; 
cy. Wyrażają się one w stwarza- i akcyjnością 1 — fabrykowaniem | 
niu przez GKKF niektórym człon- „na silę" odznak SPO, Nie trzeba ■ 
kom szczuplej czołówki reprezen- 1 argumentować, że nie sprzyja to j
tacyjnej czasem aż nazbyt
plamianych” warunków przy rów- i 
noczesnym dość beztroskim sto­
sunku na przykład do faktów wy­
raźnego niedoceniania ze strony *

„cie- również podnoszeniu się poziomu

ZASADA SŁUSZNA
WYKONANIE ZŁE

uprawiania sportu i turystyki w PTTK zdobywa sobie coraz więk- 
celach zdrowotnych i rozrywko- । szą popularność, masowo zwiększa 
Wych. S;“ »—t_x—  .. .

Koła takie rzecz prosta
się liczba członków, spontanicznie

powstawać równocześnie tere­
nowo w miejscach większychFikcyjny i sztuczny jest. .............. ...........

ezynowców w imprezach ‘ skupisk ludności. Jak kolonie mie-

powstają coraz nowe koła PTTK 
przy zakładach pracy i koła tere-
nowe w całej Polsce.
zyją faktycznie 1 pracują, 
więcej: pod naciskiem życzeń.
nawet żądań

koła te

mas członkowskich

Leonidas

Hurt i detal

władze PTTK zaczynają coraz da­
lej rozszerzać zakres swej działal­
ności, nawet bodajże poza zakres 
statutowy na takie np. dziedziny, 
jak organizowanie kompletów gim- I 
nastyki jesienlą 1 zimą, kompletów
nauki pływania itp.
dalej. a wkrótce PTTK całkowicie 
wyręczy zrzeszeniowy ruch sporto-

władz szkolnych zagadnienia 
chowania fizycznego i sportu 
ci i młodzieży.

TE SPRZECZNOŚCI 
MOŻNA POGODZIĆ

wv- 1 Jaka na to rada? No, cóz. sądzę, 
dzie- źe winniśmy uważnie patrzeć na 

to, co się wokół nas dzieje. W ;
‘ szeregu dziedzin życia gospodarcze­
go, społecznego i kulturalnego je-

Dlatego sądzę, że dobrze się sta­
ło, iż dyskusja w sprawie m a- 
s o w o ś c i sportu przebiega właś­
nie w’ czasie... Igrzysk olimpijskich

; steśmy świadkami- poważnej rewizji j 
I poglądów na wszystko to, co w 
Izasadzie słuszne — zostało i 
w szczegółach spaczone i 
skrzywione. W dziedzinie kultury | 
fizycznej stworzyliśmy zasadę •

W Cortina d Ampezzo! Ta zbieżność oparcia kierownictwa ruchu spor­
towego o masowe organizacje świa-wskazuje, wyraźne

wy w • organizowaniu 
; sportu! Dlaczego tak 
) Bo PTTK stało się.

masowego 
się dzieje? 

trochę mimo
wdzięczności przyjęli przed 
trzema laty wielkoduszną de-

No co, dobrze poszło?
Tak, bez wątpienia dobrze 

poszło w Nowej Hucie i na­
szym bokserom i organizato­
rom i publiczności. Naoczni 
świadkowie spotkania z wiel­
kim uznaniem wyrażają się o 
atmosferze meczu. Młoda pu­
bliczność nowohucka, choć 
mało ma sposobności do oglą­
dania boksu, zdała egzamin 
na 5! Była bezstronna i en­
tuzjastyczna. Więcej takich 
widowisk i rozrywek, a wię­
cej będzie kibiców i sportow­
ców w Nowej Hucie — mniej 
zaś chuliganów. Tym mniej 
im liczniejszy zastęp porząd­
nych chłopaków nauczy się 
boksu...

Tak więc spotkanie w No­
wej Hucie stało się poglądową 
lekcją na temat wychowaw­
czej roli sportu. Warto tę lek­
cję wziąć mocno do serca i 
wyciągnąć z niej nauki. Mogą 
one być bardzo pożyteczne w 
pracy nad umasowieniem na­
szego sportu.

Praca ta jest w tym samym 
stopniu konieczna co trudna 
Jak bardzo trudna, ile wyma­
ga bojów z biurokracją, bez­
myślnością, nieliczeniem się z 
ludźmi, przekonacie się za 
chwilę z poniższej relacji.

Otrzymałem oto z Wilanowa 
list, podpisany przez 82 oso­
by. Podobne listy otrzymały: 
Dzielnicowa Rada Narodowa, 
KD PZPR, redakcja sportowa 
„Trybuny Ludu" i Stołeczny 
KKF i GKKF. Wszystkie te 
pisma opatrzone w sumie 7i9 
podpisami obywateli dzielni­
cy Wilanów.

O cóż im idzie?
W owym, dobrze znanym, 

Wilanowie, obok .stacji kolej­
ki, wielkiego PGR i starego 
parku kryjącego piękny pałac 
Marysieńki Sobieskiej, jest 
boisko. Na placu tym w- każ­
dą niedzielę gra piłkarska 
drużyna „Startu" Wilanów, 
ściągając zwykle około 3 ty­
sięcy wiernych kibiców.

Własna, wilanowska druży­
na jest dumą mieszkańców 
całej dzielnicy — wywalczyła 
sobie przecież w ciężkich bo­
jach III ligę. Jest dumą a 
jednocześnie największą miej­
scową atrakcją.

Widzimy, że dotąd wszystko 
idzie bardzo dobrze: piłkarze 
awansują,, robotnicy PGR i

cyzje 
wych

przeniesienia IH-ligo-
„Budowlanych"
na... Woię. 1

Wi- 
nauret

jaki oszczędzenia pałacu wraz 
z parkiem i stawem również 
ich wtedy nie pocieszył.

O czarna ludzka
wdzięczności!

Zamiast dziękczynnego a- 
dresu na ręce Rady Gtownej 
Zrzeszenia, ci dziwni ludzie 
it. zn. mieszkańcy Wilanowa}, 
piszą epistoły do partii, GKKr 
i reaakcji i w doaatku uważa­
ją tz mają prawo do swej 
drużyny. Chcą, by ona grała
na w Wilanowie, by

woli, jedyną organizacją, jedynym 
stowarzyszeniem, którego pro­
gram odpowiada temu, czego 
od masowego sportu dla zdrowia 
i sportu dla rozrywki wymaga sza­
ry, przeciętny obywatel różnego 
wieku w naszym kraju.

A OTO DOŚWIADCZENIA 
INNYCH

Doświadczenia rozwoju kultury 
fizycznej szeregu krajów o najbo- . 
gatszym dorobku w tej dziedzinie ’ 
wskazują, że wyraźny rozdział or- f 
ganizacyjny i programowy k 1 u-

Najmocniejszym punktem reprezentacji Francji jest 
Jean Debuf — rekordzista swego kraju

Fot. CAF — J. Baranowski

i Francji
spotkają się w niedzielę w Warszawie
W najbliższa niedzielę, 5 lu- i następującym składzie: kogucia .'sam zespół, który uczestniczył 

tego odbędzie się o godzi- i Rusinowicz, piórkowa — Zfeliń- w pażdziem.ku w mistrzostwach 
nie 12 w Pałacu Kultury i Nau-‘ski, lekka — Czepulkowski, świata i Europy w Monachium,b ó w sportowych od towa­

rzystw gimnastyczno-sporto- 
wych sprzyja zarówno podnoszeniu 
tężyzny fizycznej narodu 1 maso­
wości ćwiczeń fizycznych, jak rów- 

: nież podnoszeniu się na wysoki 
' poziom sportu wyczynowego. Wy­
starczy wymienić tu przykład kra­
jów skandynawskich albo Czecho­
słowacji czy Węgier, gdzie doro­
bek stowarzyszeń gimnastycznych 
stanowi do dziś o poziomie i spor­
tu wyczynowego i ogólnej kultu­
ry fizycznej tych krajów.

ki spotkanie Polska — Francja i średnia — Beck, półciężka—Bo- ! zajmując w nieoficjalnej pun’r 
w podnoszeniu ciężarów. Re- chenek, lekkociężka — Roguski i tacji (licząc po 6 miejsc) 

(prezentacja Polski wystąpi w'i ciężka — Białas. Jest to ten ...
dawała zdrowe emocje lud­
ności całej okolicy, która ścią­
ga tu po pracowitym tygod­
niu — jakby nie było pobli­
skiej knajpy i „świetnej" za­
bawy przy ćwiartce z czerwo­
ną kartką. Mało tego! W swej 
pysze i niewdzięczności oby­
watele Wilanowa posuwają 
się tak daleko, że nie tylko 
nie chcą słyszeć o żadnym 
przeniesieniu, ale żądają po- 
więltszenia istniejącego boiska 
i (o zgrozo!) — nowych wy­
borów do zarządu „Startu" .. 
2ądaja„ aby do tych władz 
weszli — cytuję z listu: — 
„nasi robotnicy z Wilanowa, 
którzy własnymi rękami bu­
dowali szkołę i boisko przy

miejsce na świecie za: ZSRR, 
USA, Iranem. Egiptem i Koreą 
a drugie w Eurcpie za ZSRR.

Przedstawiamy 
sztangistów Francji

guskiego z powodu kor 
wypadku, jeśL do walki

nas 
po- ta pracy. Sądzę, że nikt nie pod- 

trzeb sportu masowego I wyczynu , ważą tej słusznej zasady, zgodnej I 
nie są sprzecznościami a a ta jo- > ogólną strukturą społeczno-poll- 
n I s t y c z n y m l, że wynikają tyczną naszego kraju, zgodnej z

sprzeczności w zaspokajaniu • go Sonnenfeld.
I Asem atutowym drużyny

one tylko z błędów organizacyj- potrzebami najszerszych mas. Rów- • •
nych i programowych, których : nocześnie w szczegółachj 
naprawa i osunięcie pozwoli nie ■ wtłoczyliśmy sport masowy i kwa- 
tylko na zgodną symbiozę sportu । lifikowany w zakres działalności 
masowego z kwalifikowanym, ale ; jednej podstawowej komórki ko- 
stworzy warunki Jakże naturalnej j ła przy zakładzie pracy. Zycie po- 
w gruncie rzeczy wzajemnej po- ■ kazuje nam co dzień, że Jest to 
mocy 1 uzupełniania się tych obu spaczeniem słusznej ogólnej zasa- । 
stron tego samego medalu. ] dy- Sądzę, ie nie ma powodów, ;

Wvsumętv przez „Przegląd Spor- I abyśmy z uporem maniaka uda- , 
towy" temat dyskusji jest zbyt i wali, że tego nie widzimy i nie' 
poważny i szeroki, aby można

; dy.

pokusić się o postawienie choćby 
przybliżonej diagnozy, na co cho­
ruje nasz ruch sportowy, aby moż­
na pokusić się o podanie gotowe] 
recepty na uzdrowienie chorego

szukall drogi poprawy. ;
Osobiście jestem już dziś całko­

wicie przekonany, że sport ma­
sowy wymaga Innych aniżeli wy-
czyn organizacyjnych warunków
pracy, wymaga toż innego’ progra-

Ze swej strony pragnę dorzucić mu prący. W komórce organiza­
cyjnej pracującej w dziedzinie wy-do dvskusjl, kilka ------- -- - -

nurtowały mnie od dość dawna. ; czynu konieczny jest podział 
a odżyły na nowo pod wpływem grupy według uprawianych 
przeczytanych artykułów red. scyplin sportu — a więc sekcje. 
Strzeleckiego 1 red. Zmarzllka i , piłki nożnej, pływania, lekkoatle- 
pjerv/szvch dvskutantów - trene- tyki, narciarstwa, szermierki itp. 
rów zabierzowskiego l Maleszew- Ten sam podział nie odpowiada i 
skiego ; zupełnie komórce organizacyjnej. ’

Otóż zgadzam się całkowicie z , której zadaniem jest stwarzanie 
trenerem Maieszewskim, że źródło dla członków warunków do uprą- ;

na 
dy-

Gimnastyka nigdy nie zaszkodzi. Ba, jest potrzebna pływakom 
nie' mniej niż letnie pływalnie z podgrzewaną wodą. Gremlow- 

' ski pod okiem swego trenera Królika gimnastykuje się z powo­
dzeniem. Mamy nadzieję, że ta zaprawa na sucho pozwoli mu 
w przyszłości skutecznie „gimnastykować** się w wodzie olim­
pijskiego basenu w Melbourne w gronie ósemki kandydatów 

do olimpijskich medali Fot. caf

zagadnieniem
i pracy masowego sportu i wjeho- 
• wania fizycznego wiąże się ściśle

PARYŻ, 3.2 (tel. wł.). Nareszcie ।
programu' po wielu trudnościach została usta- 

; łona już ostatecznie reprezentacja 
Francji w podnoszeniu- ciężarów na 

. mecz z polską. Skład ekipy nie
sprawa odznaki sportowej SPO. W i jest najkorzv?tniejszy dla barw 
tej sprawie zgadzam się z trene- , francuskich, zwłaszcza w lżejszych wagach i atleci ze znakiem kogutai rem Maleszewskim tylko o tyle, 

' że nasza odznaka nie zdaje nadal 
egzaminu, traci do reszty swe zna-

szkole".
„Robotnicy, własnymi rę- maga szybkich

na piersiach będą mieli trudne za­
danie wobec skonsolidowanej 1 wy­
kazującej nieustanny postęp ekipy 
polskiej. Mimo wszystko nastrój 
ich jest bardzo bojowy, a Idąc w

karni"... Jakie wymagania! Co 
za demagogia! Powiedzcie 
sami...

W tym miejscu odechciało 
mi się jednak żartów. Myślę 
już poważnie, że chyba odpo­
wiednie władze właściwie o- 
cenią znamienite pomysły Ra­
dy Głównej Zrzeszenia 
„Start", podobnie jak ocenili 
je mieszkańcy Wilanowa. Są­
dzę dalej, że Radzie należy 
przypomnieć, iż mamy obec­
nie rok 1956 i że dawno mi­
nęły czasy stosowania podob­
nych metod w sporcie — lek­
ceważenia opinii, ludzi, ko­
menderowania i w ogóle „ra­
dosnej twórczości", której 
skutków nie możemy się po­
zbyć do dziś.

Niedawno z radością wita­
liśmy uchwałę o walce z ka-

zmian. Inne natomiast niż trener 
Maleszewski mam poglądy na sa-

idykalnych ; parze z wielką ambicją, powinien 
! się zaprezentować zupełnie dobrze. 

Dusza ekipy Jest Jean £)ebuf, któ-
mimo iż w Monachium został

. mą koncepcję zmian odznaki SPO. ’ sklasyfikowany jako czwarty w 
świecie i drugi w Europie zawod-i Ale to już odrębne, ważne zagad- 

' nienie, wymagające szerszego omó- 
wienia.

Antoni T. Miller 
Zasłużony Działacz 
Kultury Fizycznej

nik z dość skromnym osiągnięciem 
w trójboju 410 kg. jest zdecywany 
dowieść w warszawie, że jest wart 
więcej. Osiągnięcie 430 kg leży w 
zakresie jego możliwości.

A oto kilka danych, charaktery­
zujących członków ekipy francu­
skiej: ।

perownictwem. Niektórzy
działacze pojęli ją najwidocz­
niej jako walkę z kaperow-

w ogóle mieszkańcy Wilanowa nictwem detalicznym, nie do- 
oraz okolic mają godziwa roz- tyczącą hurtowników. Uznali 
rywkę w • niedzielę, młodzież widocznie, że nie wolno wyra- 
— wiele entuzjazmu dla spor- wdzie kaperować jednego za- 
tu. Najlepszym dowodem jest wodnika, ale wolno „poder-
zdobycie przez juniorów „Star- 
tu" wilanowskiego mistrzo­
stwa Polski!

’ „Zbyt to piękne, aby było
prawdziwe"

Kogucia: Andre Hanry, 27 lat,; 
zam. w Paryżu, urzędnik, najlepszy 
wynik trójboju —■ 265 kg.

Piórkowa: Marcel Thevenet, 40 
lat, z Limoges, linotypista. były 
mistrz Europy w wadze koguciej 
(1946 r. w Hadze), kg. rekor­
dzista Francji w wyciskaniu — 95,5 
kg.

' Lekka: Roger Gerber, 23 lata, 
Paryż, policjant, 332,5 kg. :

Średnia: Georges Firmin, 31 lat, 
Montpellier, nauczyciel wf. 365 kg.

Półciężka: Raymond Herbaux, 31 
lat, Lille, urzędnik. 360 kg.

Lekkociężka: Jean Dćbuf, 31 lat. . 
Lille, nauczyciel wf, 420 kg. Rekor- ;

1 cji jest 
( Dębu: w 
i równany

chenldem i Herbaux oraz w wa­
dze średn.ej pomiędzy Beckiem t 
Firmin, który w Monaeh.um miał 
w trójboju wynik gorszy od Po­
laka zaledwie o 10 kg.

Z reprezentacją Francji. któ*a 
przybędzie do Warszawy w sobotę 
przyjedz.e generalny sekretarz M.e- 
dzj-narodowej Federacji Podnosze-

prezes Francuskiej Fećeracji Pod-

Francuzy wystąpią w Polsce 
ko 1 raz.

Z. W.

dzista Francji: wyciskanie — 127,5 
kg, rwanie — 135 kg. podrzut — 
170 kg.

Ciężka: Jacques lusermlnl, 32 la­
ta, Paryż, trener w szkole samo­
chodowej, 375 kg.

Raymond Meyer

Mróz
przeszkadza
piłkarzom CWKS
w treningach

BUDAPESZT, 32 (teł. wl.).
mrozów. przechodzi

Boks

, Ł.uropę. nie ominęła i stolicy ’’
! gier. Ostra zima w Budapeszt 
niemile zaskoczyła piłkan

' W-wa, którzy — jak ju: 
iiśmy — znajdują się v

Sparta Bielsko — Gedania Gdańsk I 
‘o godz. 11.15 (Karski — Drozdżyń- ’ 
'ski. Suchodoła. Wł.

Gwardia Gdańsk — Warta 
o godz. 11 (R. Kubiak — 
ski, Feigels, Kochański).

Stal Łabędy Stal

y cv.,ts 
poda-^-

Zgierz; KTH Krynica - piast Cle- dowlani Toruń - Skra w-wa o sźkolenTowwm^Ho?^
sxyn. .godz. i# w sali C^KS (Szczygieł 1 Uaigorzaty. Nie jest bowiem przy-

.... AZS Szczecin — jemnością przeprowadzać tren.:;?!
mecz nie odbędzie na mrozie dochodzącym do 20 stop- 
wcofama atc nj. środę nie doszedł nawetPiłka siatkowa kobiet

Poznań
Ciesicl-

Radom

Sparta Sopot — mecz mc 
się z powodu wycofania się AZS 

i z rozgrywek ligowych. Cracovia — 
Sparta Wawel Kraków (Hegerłe 1 

.Krakowski); Górnik Zabrze — 
, Gwardia Wrocław o godz. 13 w sali 
1 Górnika (Reguła i Kapcia).

O WEJŚCIE DO II LIGI. W 5

do skutku zapowiedziany sparnnż 
z tl-ligowym Kistextem. Jeśli się 

; nieco ociepli. CWKS rozegra pierw- 
; szy sparring w najbliższą medz.e- 

Zyrardouóanka - Budowlani W-wa: 1 Kapcia). lę z reprezentacją dzielnicy Pest-
c-art Tnhiin — Budowlani W-wa. 0 W^JSCIE DO II LIGI, w 5 szenter-Zsebet.
z-rrardowianka — AZS AWF W-wa. ' woiew^dztwO<LPii?tkU ~ narazać chłopców r.a

Łódź, sala MDK: Unia Lódż -1 weiścte dT u -.powiedział trener
Gwardia Wrocław, start Lódż - Konceuncz - dlatego «0-
Gedanta Gdańsk. Unia Łódź — Ge- : ał5n?«t0'™. Szczeci- lałem zrezygnować ze sparringu.

I dama Gdańsk. Start Łódź - Gwar-inie 1 Stalinogrodae. .story przy takim trzaskającym
■ dla Wrocław. ! mrozie niewiele by przyniósł po-
■ - - ------ • I Narriaretwn .żytku. Mróz „wlazł" ml w paradę.ndfMdRIWU pokrzyżował plany treningowe, ale

_ . 1 Cóz — nie ma na to rady.
Zakopane. Dalszy ciąg mistrzostw , — Warunki mamy tu bardzo do- 

"iretarskich CRZZ i SUrtr. ,bre — kontynuuje trener, tviko
Wisła. Dalszy ciąg narciarskich ten mróz... staram się przvzwy- 

mistrzostw LZS z udziałem zawód- 1 czaić chłopców do tej gwałtownej 
ników NRD. obniżki temperatury i w miarę

, możności przeprowadzam niekiedy
I treningi również i na świeżym po­
wietrzu.

Dalsze spotkania o 
Polski kobiet:

Lublin, sala Sparty. 
Stan Lublin — AZS

mistrzostwo

Startują:

o godz. 11 (J. Brzetański — Anioła, 
jakubowski. Stuss).

Gwardia Opole — Budowlani 
W-wa o godz. 12 (Madaliński — 
Dziura. Graczyk. A. Kubiak).

! O WEJŚCIE DO II LIGI
Budowlani Olsztyn — Goplana 

Inowrocław o godz. 11.30.

wać" do innej dzielnicy całą 
drużynę.

Błąd, pomyłka!
Uchwała obejmuje nie tylko 

detal, ale i hurt.
Biorąc pod uwagę te 

wszystkie momenty i licząc 
na zdrowy rozsądek „instan­
cji nadrzędnych", mam jed- 

c-ym nok nadzieję, że ,^tart“ po- 
przeńieść III- ”a miejscu, wraz z

Wilanów Parkiem, pałacem i stawem.

pounecie.
I będziecie mieli rację.
Pewnego dnia bowiem Rada 

Główna Zrzeszenia „Start" 
stwierdziła, że życie nie jest (a
raczej nie powinno 
„usłane różami" po
postanowiła, 
ligowy „ś 
na drugi

.Start" 
koniec

Polonia Leszno Stal Czecho-

j Kraków, sala Gwardii przy ul. 
Revmonta. Początek zawodów w 
sobotę o godz. 11, w niedzielę o 
godz. 11.15: Wisła Kraków — CWKS ■ _ — r-;-- —----- ------------------
W-wa, Stal Bielsko — Sparta | narciarskich CRZZ 1 Starty. 
W-wa, Wista Kraków — Sparta ' nalcv rtar naraiar

byćf.

Jakiż bowiem w innym wy- 
_ ___ padku sens miałoby urządza-
publicznościa i kibicami. Pa- nie meczów międzypaństwo- 
łac Sobieskich został oszczę- wych w Nowej Hucie czy pę­
dzony jedynie z powodu bra- dejmowanie uchwgły przeciw 
ku środków technicznych i fi- kaperownictwu. Żadnego sen- 
nansowych na taką transloka- su,, nieprawdaż?

u-p. Oczywiście
Warsza-

cję. Za tę mimowolną wspa­
niałomyślność mieszkańcy Wi-
łanowa i w ogóle całe nasze P- S. Dziękuję Dzielnicowej 
społeczeństwo, powinno być Radzie Narodowej w Wilano- 
Radzie Głównej Zrzeszenia wie za zaproszenie na zebra- 
niewymownie wdzięczne. nie w sprawie drużyny 

Pisze „powinno być", po- „Start'. Proszę potraktować 
nieważ na razie pomysłowi ini- ten felieton jako wypowiedź 
cjatorzy zamiast wzniosłych u- w dyskusji na tym zebraniu, 
czuć spotykają czarną nie- Życzę powodzenia i zwy- 
wdzięczność. Wilanowianie cięstwa w słusznej walce, a

.................... niewdzięczną „Startowi" Wilanów dru-mają już taką
naturę. Z podobnym brakiem giaj hm.

wice o godz. 14.
Stal Świdnik — Stal stalowa Wo­

la o go'dz. 13 w Lublinie.
Kolejarz Kraków — AZS Poznań 

o godz. II.

Zapasy

W-wa, Stal Bielsko — CWKS W-wa.

Piłka koszykowa kobiet
SOBOTA: Sparta Gdańsk — AZS Łyżwiarstwo

AWF W-wa (Górecki 1 Łysy); Spar- 
• 4 ? jstrzostwa Polski juniorf• godz. 13 % sali MDK (BruŚnicki i I «zvbkiel na lodzie 

Rybka); Gwardia W-wa - Gwardia i
1 Poznań o godz. 19.30 w sali MDK 1 *Odz o 
(Korwin 1 Morawskie erc wiav. »•

I LIGA: Górnik Mysłowice — pi „ s""*- ..... w san 
CWKS W-wa o godz. 18; Sparta (Korwin 1 Morawski); ŁKS Wlók- 
Szczecin — AZS W-wa o godz. 18: niarz — CWKS Kraków.
Stal Nowv Bytom — Gwardia W-wa , 
o godz. 18; Pafawag Wrocław — . NIEDZIELA: Sparta Gdańsk _  
Unia Swarzędz o godz. 18. Polonia w-wa (Górecki i Łysy):

Gwardia w-wa — Kolejarz Poznań
II LIGA. Grnpa północna: Bu- i o godz. 17.30- w sali MDK (Korwin 

dowlani W-wa — Kolejarz Poznań !i Morawski): Sparta W-wa — 
o godz. 17 w sali przy ul. Wol- Gwardia Poznań o godz. 16 w sali 
skicj 77; Warta Poznań — Sparta MDK (Bruśnicki 1 Rybka); ŁKS

naszych treningach bvl
Elbląg. W sobotę i niedzielę mi- ' kilkakrotnie trener Honwedu Jeno 

o ; strzostwa Polski Juniorów w jeź- Kalmar. Obiecał, że w miarę moż- 
1 1 ^zie szybkiej na lodzie. ności będzie do nas częściej za-

Początek zawodów w oba dni o glądał i podzieli się ze mną swy- 
odz. 0. » , mi uwagami. Poza tym muszę za-

i znaczyć, że w poniedziałek ma być 
(zorganizowana konferencja z wę- 
I gierskimi trenerami, na której co- 
; Konamy wzajemnej wymianv do­

za- | świadczeń.

Lekkoatletyka
Warszawą. Międzynarodowe 

wody lekkoatletyczne w hall
działem zawodników Jugosławii. 

Początek zawodów w sobotę 
godz. 16, w niedzielę o godz. 17.

Poznań o godz. li; Sparta Gdańsk Włókniarz — Wisła Kraków. 
— Stał Ożarów o godz. 17. Grupa ; 

'-------- ---------------- -— — ŁKS Ipołudniowa: WSK Wrocław
Włókniarz o godz. 18; Wisła Kra- 
ków — Orzeł Wełnowiec o godz. 
11; Stal Łagiewniki — Warszawian-
ka o godz. 1S.

Hokej na lodzie
I LIGA: Gwardia Stalinogród — 

Start Stalinogród.
II LIGA: Marymont W-wa — 

Unia Wyry o godzi 1’ na Torwa-

Piłka koszykowa mężczyzn
I LIGA: Kolejarz Poznań — Spar­

ta Gdańsk o godz. 16 w sali Nr 9.
II LIGA: AZS AWF W-wa — 

Start Lublin o godz. 11 w sali Ko­
lejarza przy ul. Konwiktorskiej 
(Przeździecki 1 PikieŚ): CWKS
Wrocław — Warta Poznań (Zającz­
kowski 1 Jarzęblński); Slęza Wro­
cław — start Kraków (Zajączkow­
ski l Jarzęblński); Gwardia Poznań

Bobsleje
Karpacz, w aobotę I niedzielę 

klasyfikacyjne zawody bobslejowe 
o Puchar GKKF. Początek Impre­
zy o godz. 8.30.

/ rze; AZS Stalinogród — Włókniarz Ostroria (Chmiel i Stawasz), Bu-

Podnoszenie ciężarów
Warszawa. Międzypaństwowy 

meez w podnoszeniu ciężarów Pol­
ska — Francja. Początek imprezy 
1 W ““ P,Ucu

Reprezentacyjna Jedenaitka pił­
karzy Węgier rozegrała przed wy­
jazdem do Turcji treningowe spot* 
kanie z reprezentacją juniorów. 
Przygotowujących się do tumieja 

iFIFA. Wygrali seniorzy 5:0 (3:01- 
Bramki zdobyli Toth U, Puska«. 
Cslbor, Tichy 1 Hidegkuti. •

Reprezentacja Węgier wyjechała 
do Istambułu w następującym skła­
dzie: Faraco, Buzsansky, Matral, 
Lantos, Bozsik, Szojka. Toth n, 
Machos, Tichy, Paskas, Csttor. 
Rezerwa: liku I. Farosl. Kotasż, 
Hidegkuti. Csordaa, Szabo. ’ Znany 
prawy łącznik — Sandor Kocsą 
został pominięty przy ustalania 
składu ze względów dyscypłinar* 
nych.



■ Str. 3' Nr 15 - PRZEGLĄD SPORTOWY

W Minich, nad brzegiem Nilu, na krótko przed startem do dalszej walki

Trener Wandor ocenia Polaków

w Tour d’Egypte
•i ii b

LSI
SŁONECZNA, 

senna pogoda 
w Atenach i 28

prawdziwle wlo- 
w Kairze, ulewa 
stopni mrozu w

'Pradze — oto jakie skoki pogody 
1 temperatury towarzyszyły w śro­
dę naszym kolarzom w ich ledwie 
kilkugodzinnej podniebnej podró- 

- ży w drodze powrotnej do Pol- 
Bkt. W Pradze nie mieli już połą­
czenia z Warszawą, spędzili więc 
tam noc. porządnie marznąc w 

; swych „egipskich" okryciach. Za 
U) nazajutrz w południe, kiedy 
wylądowali w Warszawie czekały 
już na nich zimowe płaszcze, tro­
skliwie dostarczone przez rodziny.

sprawdzianem postępu naszej mło­
dej reprezentacji; dał nam moż­
ność porównania sił naszych kola­
rzy z zagranicznymi, a przede

grupę 1 znalazł się w nielicznej
stawce razem dwoma kolarza-

wszystkim co jest najbardziej
cenne — był okazją do zapoznania 
się z nieznanymi sposobami walki 
na trasie. Warto również podkre­
ślić korzyści walki naszej piątki 
w Środowisku zawodników zagra­
nicznych i wobec obcych widzów.

— Wyścig Dookoła Egiptu upew­
nił nas w przekonaniu, że praca 
nasza, jeżeli chodzi o podniesienie 
kondycji zawodników Idzie po do­
brej drodze. Kolarze nasi dobrze

.^ Wszyscy są lekko opaleni, przy | zdali egzamin z wytrzymałości, | cone 
czym ta' opalenizna jest charakte- ' dobrze też wypadła szybkość, któ- ; nut,

ml bułgarskimi. Trzeba trafu, że 
Wiśniewski przebił gumę. Więc­
kowski, który o tym wiedział nie­
potrzebnie dociągał do czołówki 
drugą grupkę z dwoma Bułgarami 
i w ten sposób zespół nasz stra­
cił około 5 minut.

— Albo drugi przykład: na eta­
pie do Aleksandrii w 9-osobowej 
czołówce było m. in. dwóch Buł­
garów oraz Grabowski i Komu- 
nlew.-.kt Pozostała nasza trójka 
jechała w zasadniczej grupie, któ­
ra w pewnym okresie miała stra-

rystyczna i znamionuje pobyt w j ra, jak wiemy, była dotychczas 
Wszyscy mają | piętą achlllesową naszej czołówki, 
©zapomnianych i Dowodem tego jest duża ilość

egzotycznym kraju. । —---- --------« ------ .
głowy pełne niezapomnianych Dowodem tego jest duża 1 
wspomnień i wrażeń, na wyścigi czołowych miejsc na mecie, 
więc je opowiadają’. Po miesięcz- 
nej nieobecności w kraju ojczy-

tym

Btym każdy śpieszy się . do swej 
rodziny, nie można więc zabierać 
im wiele czasu, ale nie mam... 
litości dla trenera naszych kola­
rzy, Władysława Wandora, które­
go proszę o ocenę naszych za­
wodników w wyścigu Dookoła 
Egiptu. Oto jego relacje:

POD KĄTEM PRZYGOTOWAŃ 
DO IX WYŚCIGU POKOJU

dwa
cztery

drugie.
pierwsze miejsca

BŁĘDY TAKTYCZNE

— Jeżeli było tak dobrze z wy-
trzymalością i szybkością — prze­
rywam memu rozmówcy — to 
dlaczego nie przywieźliście pierw­
szego miejsca drużynowego? Gdzie
leży tego przyczyna, czy przy-

stawienie

do czołówki prawie 9 ml- 
a więc bardzo dużo 1 pozo-

bez asekuracji dwóch
Polaków w czołówce, najsłabszych 
zresztą z drużyny, było dużym 
błędem, bowiem mogło się zda­
rzyć, że jeden z nich nie wytrzy­
ma tempa lub będzie miał defekt. 
Właśnie defekt miał Grabowski. 
Główna grupa odrobiła wprawdzie
trochę czasu, 
straciła około 
groźniejszego 
garli.

ale Polska znowu
5 minut do 

przeciwnika,
naj- 
Buł-

JAK ATAKOWAĆ?

Reflektorem po ringach
Szczyt sezonu w całej Europie

Warunek

S EZON bokserski w całej Euro­
pie osiąga punkt kulminacyjny. 

Największe nasilenie spotkań mię­
dzypaństwowych przypada właśnie 
na luty 1 początek marca. Później 
odbędą się już tylko mistrzostwa 
indywidualne poszczególnych kra­
jów i koniec sezonu. Mniej więcej 
w całej Europie przerwa trwać bę­
dzie od połowy kwietnia do końca 
llpca, po czym rozpocznie się zasad­
niczy okres przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich w Melbourne.

Ten okres przygotowawczy będzie 
Jednak obfitował w wiele imprez, 
które w zasadzie powinny dać po­
gląd na układ sił przed Olimpiadą. 
Jak wiadomo, we wrześniu Polska 
organizuje międzynarodowy turniej 
w Warszawie, do udziału w który^m 
zaproszonych zostanie wielu czoło­
wych pięściarzy europejskich. Nie­
oczekiwanie z podobną koncepcją 
wyszedł amatorski boks USA. Ame­
rykanie pragną w sierpniu także 
zorganizować wielki turniej, na 
który zapraszają bokserów z In­
nych kontynentów. Według wiado­
mości, jakie nadchodzą z USA, za­
proszeni mają być także czołowi 
pięściarze europejscy ze wszystkich 
przodujących w tej dziedzinie spor­
tu państw. A więc ruch w począt­
kach drugiej połowy roku będzie 
duży, taki, jak nigdy dotychczas.

szcze tacy utalentowani pięściarze 
jak Zasuchln w piórkowej, Isajew 
w pólśrednlej, Dżarerjan w lekko- 
środniej, Murauskas w półciężkiej 
I Szoclkas w ciężkiej. Zapewne z 
tej piętnastki wyłoniona zostanie 
pierwsza reprezentacja ZSRR. A 
więc niezwykło interesująco zapo­
wiadają się przypuszczalne poje­
dynki: w wadze muszej Basel — 
Stolników, w lekkiej Smirnow — 
Kurschat, w średniej Szatkow — 
Wemhoener j w ciężkiej obojętnie 
czy z jednej strony walczyć będą 
Juszkcnas lub Szoclkas, czy z dru­
giej Wcstphal lub Wittersteln. W
przepowiednie trudno clę tej
chwili bawić nie znając ostateczne­
go zestawienia obydwu drużyn. W 
każdym razie będzie to walka o 
czołowe miejsce w Europie.

Mecze ZSRR — NRF rzucą dużo 
światła na przyszły pojedynek Pol­
ska—NRF. Jak wiadomo, reprezen­
tacja NRF zmierzy się z naszą 
pierwszą drużyną 19 lutego w War­
szawie, a drugi mecz odbędzie się 
21 lutego w Poznaniu.

DO tego kompletu zabrakłoby Je­
szcze trzeciego meczu ZSRR — 

Polska, który by pozwolił na uzy­
skanie całkowitej jasności w klasy-
fikacji pierwszej
sklej. Hegemonia

trójki europej-
trzech I

A1LE to lą wszystko projekty na
państw zdaje się w tej chwili pogłę­
biać. Poważny kryzys z potęg euro-

---- przyszłość 1 przeróżnego ro- i pejsklch przeżywa bowiem na przy- 
dzaju turniejami przedolimpijskimi ; kład Francja, która nie może skom- 
będzlemy się mogli emocjonować I Plelować pełnej dziesiątki i propo- 
nieco później. Najbliższa przyszłość | nuje przysłanie do Warszawy na 
przyniesie nam natomiast wiele wy- । rewanżowy mecz z Polską podwój-
darzeń w boksie, które już teraz 
elektryzują sportową Europę.

Turniej o mistrzostwo Europy w 
Berlinie wykazał, iż w tej chwili 
trzema najsilniejszymi reprezenta­
cjami rozporządzają ZSRR, Polska 
1 Niemiecka Republika Federalna.
I właśnie w lutym te trzy pań­

stwa przystąpią do próby sił, W 
dniach 7 1 9 lutego w Moskwie 1
prawdopodobnie Leningradzie
odbędą się dwa niezwykle interesu­
jące spotkania: Związek Radziecki 
— Niemiecka Republika Federalna. 
Z meldunków, jakie zamieściliśmy
już „Przeglądzie Sportowym1
wynika, Iż Niemcy wystawiają naj-

nej obsady Jedynie pięciu wag. Jak 
wykazały mistrzostwa Europy, od­
padły chwilowo z konkurencji Wio­
chy, a Anglia ma zaledwie 2—3 
pięściarzy najwyższej klasy. Ostat­
ni występ Węgrów w Nowej Hucie 
zdaje się także świadczyć, że są oni 
na razlg w poszukiwaniu dróg pro­
wadzących do odzyskania niedaw­
nej jeszcze mocnej pozycji.

Na marginesie meczu Polska 
NRF, trzeba Jeszcze wspomnieć, Iż 
ogłoszenie w prasie polskiej skła­
dów drużyny NRF na mecze z Pol­
ską 1 ZSRR wywołało liczne ko­
mentarze, wyrażające zdziwienie, iż
riemcy mają zamiar przysłać

silniejszy skład, na jaki ich stać. ! nas drużynę poważnie odbiegającą 
Brak jedynie Schoepnera, który । od „sztandarowego" składu. Wydaje 
zdyskontował tytuł mistrza Europy ] się, iż wiadomość ta była jednak 
przechodząc na zawodostwo. Wyda- ’ mocno przedwczesna, ponieważ

Czołówka walczy & Układ sił; coraz wyraźniejszy 
bezsporny & Mówi Papp ☆

To już było w III rundzie. Zmęczony Nagy nie bardzo potrafił znaleźć sposób na żywiołowe 
ataki Kukiera, który właśnie za chwilę wypuści prawy sierp poprzedzony lewym prostym 

Fot. CAP

Na ogół słyszy się opinię, Ii „na­
walali" sędzlowe", a przede wszy­
stkim węgierski sędzia ringowy.

Te narzekania powtarzają się tak 
często, Iż stają się nudne 1 niepo­
ważne. Wiadomo, Iż we wszystkich 
sportach niewymiernych zdarzają 
się pomyłki, ewentualnie nawet 
nieobiektywne oceny.

I nas! sędziowie nie mogą prze­
cież z ręką na sercu powiedzieć, 
że ich sympatia nie Jest po stro­
nie zawodnika polskiego. Wielo­
krotnie już pisano 1 mówiono o

. — .Traktowaliśmy udziały w • wy- 
“ścigu' Dookoła Egiptu jako część 

całej naszej pracy przygotowaw­
czej do IX Wyścigu Pokoju War­
szawa — Berlin — Praga. W sto­
sunku do lat ubiegłych dało to 
nam nadwyżkę około 2.0M przeje­
chanych kilometrów — I co trzeba 
podkreślić — w warunkach wyści­
gu. a więc pobyt w Egipcie po­
zwolił nam obok normalnej pra­
cy treningowej wprowadzić okres 
wysiłku specjalnego.

— Wyścig Dookoła Egiptu był

padkiem nie zawiodła tu taktyka, 
jak można się było zorientować 
z relacji telefonicznych?

Właśnie taktyka! — podnie­
ca się . Wandor. — Wyścig mogli­
śmy wygrać, gdyby nasi kolarze 
realizowali założenia taktyczne.
Niestety, popełniali oni kapitalne 
błędy. A oto dowody. Na jednym 
z początkowych etapów w 4-oso- 
bowej grupie jechał Wiśniewski i 
jeden z Bułgarów. Zasadnicza gru­
pa, w której była reszta naszej

_ błędów taktycznych 
popełnili nasi kolarze wiele, stąd 
wniosek, że trzeba Jeszcze wiele

Takich

zlekceważyła ucieczkę i 1 że
......... ’ - —----- - ! sto,drużyny, .------ -------------------, -

pozwoliła oddalić się czołówce o 
około 3 minuty. Teraz wziął się

pop^acę.wać nad nas^nj^, ^ojarz^-, 
mF w kierunku opanowania przez 
nich taktyki. Z taktyką wląźe się 
sprawa umiejętnego ataku. Na 
szosach Egiptu były one zaskaku-' 
jące, nieoczekiwane, a Polacy nie 
umieli sobie dać z nimi rady. Na­
si kolarze atakowali z rozkręca­
nia, z pierwszej pozycji, a więc 
sygnalizowali je. Trzeba przyznać.

nego x najlepszych pięściarzy w 
historii boksu amatorskiego Laszlo 
Pappa. Rozmawia! z nim nasz bu­
dapeszteński korespondent red. 
Witold Wieromiej, -

— W tej chwili Jesteście w Euro­
pie niemal klasą dla siebie —• po­
wiedział Patpp. — U nas dużo 
mówi się o nowoczesnym boksie, 
nowoczesnym treningu itd. Nikt 
jednak- nie* umie właściwie spre­
cyzować na czym to polega. Otóż 
patrząc na pięściarzy polskich, 
których cechuje'ciągłość pracy w 
ringu zarówno w ataku Jak i w 
obronie, oparta o dobrą kondycję 
i przede wszystkim o dobre wy­
szkolenie- techniczne stwierdzam, 
że nowoczesny boks, to nie Jest 
bezustanny atak, parcie do przodu 
i bezsensowna wymiana ciosów, 
ale dobre opanowanie ataku zaró­
wno jak 1 obrony 1 umiejętność 
przechodzenia.. x jednego sposobu 
walki do drugiego. Słowem nie Jest 
ważne kto atakuje, ale kto zada Je 
więcej' czystych 1 celnych ciosów. 
Stwierdzam, li macie doskonale 
opanowany atak, ale nie przywią­
zujecie jeszcze należytej wagi do 
obrony, która jest trochę— jakby 
tu powiedzieć — sztuczna.

Jak widać opinia Pappa Jest bar­
dzo słuszna. My sami zdajemy so­
bie świetnie sprawę z braków w 
obronie, o czym pisaliśmy zresztą 
przy okazji walki Walasek — Doe­
ri. W drodze do całkowitego opa­
nowania wszechstronnego sposobu 
boksowania osiągniemy ' zapewne 
1 tę umiejętność.

Echa
szkolnej
narady...
STYCZNIOWA narada „Przeglą­

du" z czytelnikami Warszawy 
na temat sportu szkolnego daje 
już pierwsze wyniki. Wyrażają się 
one zwiększonym napływem listów 
do redakcji — właśnie o sporcie 
szkolnym. Czytelnicy poczuli po­
trzebę podzielenia się z redakcją 
swego pisma sprawami, które ich 
żywo obchodzą 1 niepokoją.

tym, iż w międzypaństwowych me- 
‘ czach bokserskich przynajmniej 
' Jeden sędzia punktowy I sędzia 
ringowy powinni być neutralni — 
z niezalnteresowanego państwa. 
Nasza pozycja w boksie Jest tak 
poważna, iż nie możemy sobie po­
zwolić na grę na loterii w me­
czach międzypaństwowych 1 drżeć 
o to czy sędziowie „nawalą".

je się, iż Schoopner ze swoim sty­
lem wałki może się spodziewać du­
żych sukcesów, Jako zawodowiec, 
wątpliwe jednak, czy ta kariera bę­
dzie długotrwała, ponieważ pię­
ściarze Inkasujący tyle co Schoep- 
ner, szybko znikają z ringu.

Nie znamy Jeszcze składu drużyn 
radzieckich, które wystąpią w 

^dwóch wspomnianych meczach. Wy- 
daje się Jednak, iż w niewielkim 
stopniu skład Jej będzie, odbiegać 
od listy aktualnych mistrzów 
ZSRR. Dla przypomnienia podaje- 
my listę mistrzów ZSRR na rok 
1955 od wagi muszej do ciężkiej: ' 
Stolników, Stlepanow, Enkuzlas, 1 
Smirnow, Jenglbarlan, Gromow, 1 
Wasin, Szatkow, Bicljajew, Juszke- 
nas. Do tej dziesiątki dochodzą Je­

Niemcy na razie wytypowali po czte­
rech zawodników w każdej katego­
rii, a skład na mecz z Polską usta­
lony zostanie dopiero po spotka-

Praktyka meczu w Nowej Hucienlach w Moskwie 1 Leningradzie. l.„„,—--------- .. --------- --------
Bliższe dane na ten temat postara- I wykazała, Iż sędzia neutralny w
my się przekazać wszystkim mlłoś- ringu 1 takiż sam na pUnkty w 
nikom boksu już z Moskwy po bez- dużej mierze zabezpieczają prawi- 
pośrcdnlcj rozmowie z kierownic- | dłowy przebieg spotkania. W me- 
twem zachodnioniemieckiego plęś- j czu niedzielnym, na przykład, sę-
ciarstwa.

GŁOS MA OJCIEC...

I za to jesteśmy im bardzo 
wdzięczni. A oto co plsze ob. Da- • 
dak z Warszawy:

„Zabieram glos w sprawach 
sportu młodzieżowego jako oj­
ciec 1 były sportowiec. W nara­
dzie brała udział moja córka. 
Dyskutowałem z nią po powrocie 
z narady, przeczytałem artykuł 
w „Przeglądzie" 1 zestawiłem to 
z tym — co w życiu zaobserwo­

wałem 1 doświadczyłem".
Autor listu wypowiada się sta­

nowczo za zwiększeniem godzin o- 
bowlązkowego w.f., za podniesie­
niem autorytetu życia sportowego 
w szkole

„Sport w szkole wówczas prze­
stanie być kopciuszkiem — pisze

i dzia węgierski wypunktował 10:10, 
Polak 18:2, a dzięki temu, iż był 
arbiter neutralny, stan faktyczny

I brzmią! 16:4. I ten wynik najle- 
1 piej ilustrował to, co działo się w 
' ringu. A więc nasze władze bok­
serskie powinny przy kontrakto­
waniu spotkań pamiętać o spra­
wach nie mniej ważnych niż sam 
boks — o sędziowaniu.

MECZE z Węgrami rozegrane w 
ubiegłym tygodniu spotkały 

się z przychylnymi komentarzami, 
j Na ogól podkreśla się wszędzie wy- 
I śmlenitą kondycję polskich pięś­

ciarzy, znakomitą formę Kukiera 
i Walaska, doskonały materiał 
wśród juniorów — przede wszyst-

inicjowali ucieczki dość czę- 
ale w sposób zupełnie błęd- 
W tych warunkach ucieczkiny.

ich były likwidowane przez gru­
pę 20—30 kolarzy. Zadanie było 
trudne, gdyż piątka nasza miała, 
solidarnie pracującego przeciwni­
ka w liczbie 4-5-krotnIe większej, 
który likwidował próby jej 
ucieczki.

— Chcialbym przy tej okazji 
przypomnieć naszym kolarzom do­
bre wzory dawnych asów nasze­
go kolarstwa szosowego jak: Wój­
cik. Kapiak czy Napierała. Otóż, 
każdy z tej wyborowej trójki ce­
lował w atakach w odpowiednim 

i momencie, przy czym uparcie aż 
____ ... . 'do skutku, myląc czujność prze­

to czekać, aż zjawi się mówią- ! clwników, którzy nie spodziewali 
rn Tin iTnn cusku właściciel ho- ! się. Że któryś z tej trójki zdo ny cy_ po, jrancusKU wiasciciei nu । zaatakować po raz. piąty czy

I' r?ńctv

do roboty Więckowski, „rozpruł"

Nasze przygody
w krainie faraonów

ALASZEWSKI W KAIRZE

ZNANY i ceniony karykatu- 
czysta „Przeglądu Sporto-

wego“ Edward. Alaszewski
ma swych, wielbicieli nie tylko 
w Polsce. Oto kiedy nasi kola­
rze znaleźli się już w Kairze, 
po dokonaniu 14 etapów wy­
ścigu, przyszedł do nich jeden 
z festiwalowych gości Warsza- 
my, sympatyczny inż. Richard 
Massabki, któremu znajoma 
przesłała z Warszawy wyciętą 
Z Przeglądu karykaturę naszych 
zawodników.

Rysunek ten wywołał furorę 
wśród wszystkich oglądających 
Bo Egipcjan, zwłaszcza Więc­
kowski, prowadzący z dużą 
wprawą swego wielbłąda podo­
bał się im najbardziej. Była 
także jedna krytyczna uwaga.

— Wielbłądy doskonałe — 
móu’ilj mi egipscy przyjaciele 
— sposób jazdy na nich pol­
skich kolarzy — doskonały, tyl- 
ko... dwugarbne wielbłądy i to 
tylko dwa są u nas w ogrodzie 
zoologicznym. W Egipcie żyją 
jedynie wielbłądy jednogarbne...

LAPAJ ALAVIANA

Policjant poszedł i trzeba by-

telu, by wyjaśnić całą sprawę. 
I oto co się okazało:

Kiedy w hotelu meldowano 
Więckowskiego na pobyt, źle 
odczytano jego imię i z Maria­
na zrobiono — Alaviana. Taki 
meldunek poszedł do policji, 
która sprawdzając go z reje­
strem przybyłych na lotnisko 
w Heliopolis cudzoziemców 
stwierdziła, iż wylądował Więc­
kowski Marian, a w hotelu mie­
szka Więckotuski Alavian.

Zaczęły się dociekania, bada­
nia i trzeba było dopiero by 
Więckowski dał jeszcze raz do 
wglądu swój paszport. Zaintere­
sowani wtedy dopiero przeko-

szósty. , , •— Na pewne usprawiedliwienie 
dla naszych „Egipcjan" miałbym 
to, że przeciwnicy naszych kola­
rzy poznawszy na początkowych 
etapach duża klasę Polaków, two­
rzyli przeciwko nim koalicję, któ­
ra nie współpracowała z nimi na­
wet wówczas, gdy znalazła się
razem z nimi w nielicznej czo­
łówce. A jeżeli dodam, że w ta­
kich koalicjach brali solidarnie 
udział Bułgarzy, Rumuni, Czecho- 
słowacy i kolarze NRD. będziecie 
mieli obraz trudnej walki naszej
piątki na szosach Egiptu.

CO DALEJ?

Ciekawostki
kim w wagach lżejszych oraz żal,
Iż przegrała nasza druga reprezen-
tacja, która w zasadzie niewiele p OWRACAJĄC do meczu Fol-

bokserskie
Międzypaństwowe spotkanie . ... 

serskie Francja — Polska, projek
bok-

przecież w przeciętnym poziomie 
ustępuje pierwszej.

towane jako rewanż za mecz ro­
zegrany w Paryżu, nie dojdzie 
prawdopodobnie do skutku w br. 
Francuzi zawiadomili sekcję boksu : 
GKKF, że mogą rozegrać to spot­
kań.e przy końcu maja. W tym o- 
kresie plan szkoleniowy Rady Tre­
nerów przewiduje całkowitą przer­
wę i sekcja boksu nie może zaak­
ceptować terminu podanego przez 
Francuzów. Pertraktacje trwają.

W marcu gościć będą w Polsce 
bokserzy TUL, (Finlandia), którzy 
rozegrają dwa spotkania. 7 marca 
odbędzie się w Szczecinie mecz 
TUL — Pogoń (Szczecin), a 11 mar­
ca w Lublinie Finowie zmierzą się 
z dmżrną złożona z zawodników 
Stali (Mielec) 1 Siali (Świdnik).

*
Węgrzyniak, wbrew 

nie rezygnuje z boksu.
pogłoskom, 

Nadesłał

ska — Węgry warto przytoczyć
sąd o naszym boksie wyrażony 
przez mistrza olimpijskiego, jed- . Jerzym Zmarzlik ob. Dadak kiedy pokieruje

nim doświadczony pedagog i or­
ganizator, który pozyska zaufa­
nie grona nauczycielskiego oraz 
władz sportowych i oświatowych. 
Podnieść autorytet nauczyciela 
wf, dać mu lepszą pensję, odcią­
żyć od tysiąca prac społecznych 
— a będzie miał więcej czasu 
1 chęci pracować z młodzieżą.

W ich rozumieniu (złych pe­
dagogów i tzw. czynników od 
sportu szkolnego — przyp. red.) 
młody zawodnik powinien uczyć 
się dobrze, intensywnie trenować, 
odżywiać się odpowiednio, racjo-, 
nalnie wypoczywać i być zdro­
wym jak koń. Nie mieć żadnych 
potrzeb i spełniać wzorowo swo­
je obowiązki 1 mieć na to wszy­
stko czas.

Rezultat — nie tiudny do prze­
widzenia. Albo psychicznie się 
załamie, fizycznie „oklapnie" — 
albo ucierpi na tym nauka. W 
wyniku tak pojętej pedagogiki — 
w miejsce harmonijnego rozwoju 
rozwijają sę takie cechy. jak 
nerwowość, pobudliwość, niecier­
pliwość i niezdrowe ambicje".

Podwójna garda była chwilami

on list do sekcji boksu GKKF. w 
którym zawiadamia, że w niedłu­
gim czasie znowu podejmle tre­
ningi. Obecnie Węgrzyniak wyje­
chał na nowy rejs jako członek za­
łogi „Batorego'1.

warto 
i. jak

Wandor. Relację tę 
nieco uzupełnić. Otóż. __  

„ wyścig Dookoła Egiptu
i skończył się 26 stycznia a już w 

— 7._ ’1 \ żio „rl i trzy dni później cala nasza piątkanah się, ze w hotelu ^le od- i przeproWadziła w Egipcie trening 
czytano imię naszego kolarza i i na ico km, a po i-dniowej przer- 
sprawa została załatwiona. I Sn,.“went -

Tyle 
jeszcze 
wiecie.

Piłkarze Gwardii W-wa[ konsekwentna linia ciągłej pracy.
| Najbliższe dwa tygodnie piątka 
! naszvch ..Egipcjan", a więc: Więc- 
! kowśki. Bugalski, Wiśniewski, Ko- —«.„w ---------------- - . - । niun{ewsi<i i Grabowski będzie

daje się, że rzeczyunscie. imiona , konlynuowała trening pod okiem 
i nazwiska powinny być W pa- : Michalaka. Jednocześnie .dfuSa 
szportach wypisywane literami j^btk,'
drukowanymi. | Czarnecki, Podobas 1 Cieślak).

kontynuować będzie w Zakopanem 
trening pod kierunkiem Kapiaka.

W dniu 25 lutego cała dwunast­
ka wyjedzie na 5 tygodni do Ru­
munii na trening, przepleciony 
pięcioma wyścigami kontrolnymi. 
A w kwietniu czekają naszą kadrę

Już myślałem, że mnie
zamkną — śmiał się Więcków-

ski, ale nawiasem mówiąc wy- wyjadą do Bułgarii

Z BUŁGARAMI PO WALCE
WIĘCKOWSKI ma, jak wia- 

domo, na imię Marian. Tak 
też wpisano owo imię do pasz­
portu. Nie wpisano go jednak 
literami drukowanymi, lecz pi" 
smem ciągłym, bardzo zresztą 
kaligraficznym, jednak nie zaw­
sze łatwo czytelnym dla cudzo­
ziemca. 1 oto jaka wynikła 
Wskutek tego historia.

Kiedy po zakończeniu Tour 
^Egypt.e wróciliśmy do tego sa- 
mego hotelu, w którym miesz­
kaliśmy przed wyruszeniem z 
Kairu, ickrótce potem zjawił się 
czarny, srogi, wąsaty policjant, 
żądając widzenia się z Więc­
kowskim.

— Ki diabeł — pomyśleliśmy 
sobie — czego ten znów chce. 
Czyżby Maniuś 'przeskrobał coś 
przeciwko tutejszym ustawom.

Do spotkania Więckowski — 
przedstawiciel władzy nie do­
szło jednak z tej prostej przy-
czyny, kapitan naszego ze

ZWYCIĘZCY III Wyścigu Do 
okoła Egiptu — kolarze buł­

garscy — siedzieli też koło mnie 
na bankiecie, poprzedzającym 
rozdanie nagród. Cieszyli się z 
podwójnego sukcesu, widać by­
ło, iż dumni są z wyników, ale 
jednocześnie, gdy zaczęli, roz­
mawiać ze mną o zbliżającym 
się IX Wyścigu Pokoju, mieli 
nieco zafrasowane miny.

— Tak by się chciało zano­
tować taki sam dublet — po-

jeszcze 4 wyścigi kontrolne we 
Wrocławiu, wyścigi, które będą 
dostępne dla wszystkich kolarzy.

Z. Weiss

Czołowy piłkarski zespół Pol­
ski — stołeczna Gwardia rozpoczę­
ła już przygotowania do zbliżają­
cego się sezonu. W najbliższych 
dniach, 8 bm., gwardziści wyjadą 
na miesięczne zgrupowanie trenin­
gowe do Bułgar.!.

Gwardia trenować będzie w Sofii 
w ośrodku szkoleniowym Sparta- 
ka. Kierownictwo Gwardii projek­
tuje rozegranie kilku spotkań spar- 
rlngowyćh z czołowymi drużynami 
Bułgarii.

Do Bułgarii wyjedzie 17 piłkarzy 
oraz dwóch trenerów: Brzozowski 
i Waśko.

...UCZEŃ

O braku odpowiednio wykwali­
fikowanych kadr trenerskich w
szkolnictwie zawodowym pisze

jedynym 
podczas

ratunkiem dla Doeri
walki

(z prawej) w
7. Walaskiem 

meczu Polska—
Węgry 
Fot. E. warmiński

Remanent motorowy 1955 r,

nczeń Technikum Budowlanego w 
Warszawie.

„To właśnie (brak trenerów — 
przyp. red.) jest głównym powo­
dem, że uczniowie wędrują do 
innych zrzeszeń, które im .za­
pewnią lepszą opieką i sprząt".

...DYREKTOR

ylko Jugosłowianie przyjechali

społu poszedł spokojnie na mia- 
rto, po ostatnie zakupy.

Czarny policjant długo coś 
tłumaczył niemniej czarnemu 
portierowi, a my, stojąc kolo 

usiłowaliśmy cokolwiek 
chociaż zrozumieć z całej tej 
rozniowy, Nie wyszło, bo cho­
ciaż utrwaliliśmy sobie w pa­
dnięci kilkadziesiąt arabskich 

nie staraliśmy się uczyć- 
Mówek związanych z"kodekśem 
Mrnym; :

wiedział Christów — ale w wa­
szym wyścigu będzie trudniej. 
Bardzo ■ mi się podobali wasi 
chłopcy, a gdy w tej ekipie 
znajdzie sie jeszcze Królak, 
Wilczewski czy Chwiendacz — 
możecie być groźni.

— Oglądałeś tu kilka zespo­
łów — pytam z kolei Kocewa 
-— powiedz, co myslisz o ich 
szansach w Wyścigu Pokoju. ,

— Najtrudniej odpowiedzieć 
na temat drużyny NRD, gdyż 
podobno ani jeden z tych, któ­
rzy byli w Egipcie nie jest prze­
widziany na wyścig Warszawa— 
Berlin—Praga. Natomiast myślę, 
że jeśli chodzi o CSR, to tym 
razem trudno im będzie zdobyć 
I miejsce. Jeśli chcecie znać 
moje typy, to proszę: 1. Buł­
garia, 2. Polska, 3. NRD, 4. 
ZSRR, 5. CSR, 6. Belgia.

Do -maja pozostały 3 miesią- 
ce — zobaczymy. (wg)

DO sporadycznych wypadków 
zaliczyć jeszcze możemy wi­

zyty lekkoatletów zagranicznych 
w Polsce, z tym większą niecier­
pliwością oczekiwaliśmy zapowia­
danych początkowo bardzo szumnie 
zawodów międzynarodowych w ha­
li AWF. Tymczasem ze sporej gru­
py zapowiadanych państw, w so- 
betę i niedzielę zobaczymy w 
Warszawie jedynie piątkę zawod­
ników jugosłowiańskich. Zawiedli 
w ostatniej chwili zaanonsowani 
nawet na afiszach Rumuni.

Jugosłowianie nie reprezentują 
zbvt wysokiej klasy. Najlepszym 
z nich jest tyczkarz, Lukmi .któ­
ry na swvm koncie ma wynik 420 
i jest pod nieobecność naszej czo­
łowej dwójki faworytem tej kon­
kurencji. Sprinterzy jugosłowiań­
scy — oslakovic i Dragarevic po­
winni uznać wyższość naszej czo­
łówki, ich rekordy życiowe wy­
noszą bowiem 10.8» a za naszymi 
chłopcami przemawia jeszcze zna­
jomość bieżni hali, AWF.

Prócz sprinterów i. tyczkarzy za­
granicznego przeciwnika będą mieli

również miotacze kulą — będzie / 
nim Skijcvic. Jedynaczką w ze- I

udział w zawodach lekkoatletyce

Napisał do nas także dyrektorkl. powyżej 35ó. ccm — Korczak 
(Bud. W-wa) i w kategorii ,,B''PONIEWAŻ w sporcie motoro­

wym tytuły mistrzowskie uzys­
kują ci zawodnicy, którzy w ko­

lejnych eliminacjach, rozgrywanych 
w ciągu sezonu zdobędą największą 
liczbę punktów, na wyłonienie mi­
strzów i wicemistrzów poszczegól­
nych dziedzin i kategorii sportu 
motorowego czekać trzeba do je­
sieni. W roku 1955 prace nad obli­
czaniem dorobku punktowego po­
szczególnych zawodników nie prze­
biegały dość sprawnie, a co wię-

| Zasadniczej Szkoły Metalowej w 
Tczewie.(wózk!) Bączkowski (CWKS W-wa).

Tak więc Zurawieckl i Paluch 
zdobyli po dwa tytuły mistrzow­
skie.

W mistrzostwach wyścigowych 
czołowi- nasi zawodnicy startują 
przeważnie w kilku klasach ma­
szyn. Największym sukcesem po­
chwalić się może Włodzimierz Mar­
kowski, ’ który zdobył tytuł mi­
strza Polski, w klasie 500 ccm 1 
tytuły wicemistrzowskie w 250 i 
350. Ponadto 'Markowski na liście 
najlepszych raidowców figuruje na 
5 miejscu w ki. 250 ccm.

Mistrzem wyścigowym Polski w 
klasie 125 ccm został Pater (Gwar­
dia), w ki. 250 ccm — Puzlo (Bu- 
dowl.), w klasie 350 ccm — Bębe­
nek (Włókniarz).

Po trzech eliminacjach mi­
strzostw patrolowych na pierw­
szym miejscu w klasie 125 upla­
sował się patrol LP2 z Kielc, a w 
klasie 250 — patrol TKM z Zako­
panego.

Przypominamy, że mistrzem Pol­
ski ha żużlu został Szwendrowski 
(Sparta Łódź),. a dwoma wicemi- 
strzami Krzesiński (Unia Leszno) 
1 Raniszewski (Gwardia Bydgoszcz). 
Mistrzem. drużynowym jest Gwar­
dia Bydgoszcz przed Kolejarzem 
Rawicz. .Mistrzostwo 11 ligi i a- 
wafts do I .wywalczył Górnik .Ryb­
nik. (WK)

„Ćwiczymy w ośrodku sporto­
wym ZS Kolejarz. (Własnej sali

mamy). Sala bardzo
brudna i słabo ogrzana. Na ścia­
nach grube' warstwy kurzu. Mło­
dzież nie może się rozebrać ze 
względu na przenikliwe zimno... 
W czasie karnawału systcmatycz-cel, kilkakrotnie ogłaszano wyniki 

| niezgodne ze stanem taktycznym. 
Dopiero niedawno podano do wia- 

Dra" domości oficjalne wyniki i klasy-

nych w hali AWF na Bielanach.
• jugosłowiańskim jest biamej- । _ . . ... et |afł,u.która ma startować w biegu Goście pr^byil u składzie.spole jugosłowiańskim jest Stamej- j 
btńra ma cłartnwań Wcle, która ma startować w bie 

przez płotki i w skoku w dal.
W sobotnich • zawodach nie bę­

dziemy niestety oglądać Jeszcze 
biegów na średnich dystansach, po­
nieważ I na ten termin wiraże nie 
zostały Jeszcze w hall AWF wy­
budowane.
• Program zawodów przedstawia 
się następująco:

sobota, 4 bm.: godz. 17.00 — skok 
wzwyż kobiet i mężczyzn, pchnię­
cie kula kobiet 1 • mężczyzn, skok 
w dal mężczyzn, półfinały 1 fina­
ły biegu na 80 m kobiet 1 męż­
czyzn;

niedziela, 5 bm.: godz. 16.00 — 
skok ó tyczce, trójskok, skok w 
dal kobiet, półfinały i finały bie­
gu 80 m pl. kobiet 1 mężczyzn.

*
Do Warszawy przyjechali lekko- 

atlerf Jugosławii, którzy wezmą

terka Stamejcic, sprinterzy
'i sprin-

garcvlc Oslakovic, skoczek o 
tyczce - Lukman oraz miotacz kulą 
Skijevlc.

*

W środę 2 bm. wyjechali do 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej czołowi lekkoatleci polscy 
Janiszewski i Adamczyk. We­
zmą oni udział w wielkich mię­
dzynarodowych zawodach w ha­
li, które rozegrane zostaną 4 bm- 
w Kilonii i 5 bm. w Dortmun­
dzie. Zawodnikom towarzyszy 
trener Morończyk.

fikacje mistrzostw Polski za rok 
ubiegły. Podajemy więc mistrzów 
Polski w raidach, motocrossach.

Mistizostwo raidowe Polski w 
klasie 125 ccm zdobyła wśród kobiet 
zawodni czka warszawskich Budow­
lanych Młynarska. Jej kolega klu­
bowy Kubski okazał się najlepr 
szym raidowcem w tej klasie. Mi-, 
strzem raidowym w klasie.250 ccm 
jest Żurawieckl (Budowlani Gli­
wice), w klasie 35o ccm — Paluch 
z Górnika,' a w klasie 500 ccm — 
Szarle ze Sparty. ..

Mistrzami Polski w motocrossie 
na rok 1955 zostali: w klasie 125 
ccm wśród kobiet Kędzierska 
(LPZ), a wśród mężczyzn Glblew- 
ski (CWKS W-wa), w kl. 250 ccm 
— Zurawjecki (Bud. Gliw.). ki., 
350 ccm — Paluch (Górnik ByŁ),

nie organizowane są 
wy..."

Ostatnio, działacze 
doszli do przekonania,

tu żaba-

Kolejarza 
że szkoła

za mało płaci za. dobrodziejstwa 
korzystania z sali i powiększyli
czynsz do’ 900 zł miesięcznie
(dawnlej 300 .zł)/

2eby to chociaż dyrektor soko­
ły regulując wygórowany rachu­
nek mógł powiedzieć: . '

„Płacę i wymagam..." Żeby...

- Opracował Glow.

Zakladv Graficzne I Wydawnicze 
..Dom Słowa Polskiego'*

Zam. 524-B B-7-2M3X
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VII Zimowe Igrzyska Olimpijskie w relacji naszych sprawozdawców

Hokeiści Włoch najlepsi w turnieju pocieszenia
Wreszcie zdołaliśmy

prześcignąć Szwajcarię
CORTINA, 1.2 (tel.

Bramki strzelili w 3 min. Choda­
kowski. w 14 — Janiczko, 

Schleppfer, w 32 — B 
.v U rćbel III. w 30 —

ński 1

Polska:

Tylko 8 miejsce przypadłe Polakom
po przegranej 2:5 z gospodarzami Igrzysk

Włosi gromią
Austriaków.

CORTINA I. 2. (tel. wł.). Włochy 
— Austria 8:2 (4:1, 1:1, 3:0). Sędzio­
wali Tencza (CSR) i Johannessen 
(Norw.).

Eliminacyjne spotkanie -hokejo­
wych drużyn włceh i Austrii przy­
niosło wynik nierozstrzygnięty 2;2. 
Ale powtórzenie tego samego me­
czu w , grupie pocieszenia, zakoń­
czyło się wysokim zwycięstwem, 
lepszej w przekroju całego spotka­
nia drużyny włoskiej. Austriacy 
dorównywali jej tylko okresami, 
szczególnie w II tercji;
'Bramki padły w następującej ko­

lejności: 4 min. — Tomei, 5 — To­
mei, 11 — Furlan, 16 — crutti, 
18 — Schmidt (Austria), 23 — Mn-

Polska dowlska, tam podanie przejął Ja- 
, 2:0). j dacy na pełnej szybkości Janlcz-

—la ’ ko i bez namysłu strzelił obok 
20 : Rlesena do bramki szwajcarskiej. 

> W ostatniej minucie tej tercji 
j Chodakowski ' wędruje na 2 mm. 

karne l w tym czasie pada pierw-
Skar-

w 59 — Bryniarski. Sę- 
Anlin i Axberg (obaj

Kocząb, Bromowicz. OI-

sza biamka dla Szwajcarów, nie 
bez winy Bryniarskiego, który po-

CORTINA, 3.2 (tel. wl.). Wło­
chy—Polska 5:2 (0:0, 3:1, 2:1). 
Bramki zdobyli: 23 min. — Be-
dcgni, 25 — Crotti. 33 Ma-
niacco, 35 — Bryniarski, 48 —

czyk, Chodakowski, Chmura, Ku­
rek. Nowak, Janiczko, Wróbel II, 
Skarżyński. Brvniarskl, Gosztyła, 
Czech, Wióbel III.

Szwajcaria: Riesen. Peter, Riesch. 
Golas, Hoffer, Naef, Handschin, 
Bagnoud Keller, Schleppfer, Frei. 
Pappa, OŁt, Berry.

prawej stronie ich ataku
spokojnie przejść obok siebie.

W 0 min. U tercji Bryniarski 
trafił w poprzeczkę i krążek po­

kund 
graniu

na pole. W kilkanaście se- 
póżniej Schleppfer po roze-

ładnej akcji Kellerem,
ównuje stan meczu na 2:2. 

ika o prowadzenie trwała przez 
linut. Obie strony miały kilka

I oto nasza reprezentacja roze- • okazji, ar. wreszcie w 12 minucie 
grała mecz, za który należą się ) Brymarskiemu wvchodzi skuteczny 
jej słowa uznania. Pokonanie । strzał i Pińska prowadzi 3:2. 
Szwajcarii Jest tym cenniejsze, że i Tetaz następuję okres przewagi 
jej środowy przeciwnik uważa- i poLskiero zespołu zakończony 
ry był tutaj za kandydata nr 1 czwartą bramka, zdobytą przez 
do zdobycia pierwszego miejsca I Wróbla III z podania Chmury, 
w turnieju pocieszenia. Szwajca- i p.eiwsze minuty ostatniej tercji 
rzy doskonale wypadli w elimina-) przynoszą -denerwujące sytuacje, 
cyjnym meczu ze Szwecją, podo- ; Szwajcarzy zrywają się do despe- 
ball się również w meczu ze ; rackirgo ataku. W 7 l S min. Ko-
Związkiem Radzieckim. Ponadto cząb broni st.ńilów Naefa l Kclle-

- . . . - - - . zespół nasz przystępował do tego 1 ra. Ale bvl to tvlko łabędzi śpiew 
drużyny USA w meczu z Kanadą. Na zdjęciu: fragment tego i spotkania z „obciążeniem" 2 ko- drużyny Helwetów, odtąd już qo

—11---- __.i 1—lejnych porażek w najpoważniej- końca spotkania Polska miała zde-
1 szych imprezach hokejowych w cydowaną pi ze wagę, a Skarży ń-

Wielką niespodzianką turnieju hokejowego było zwycięstwu

spotkania — pod bramką Kanady Fot. CAF

Amerykanie nie mieli
ostatnich Intac 
ze Szwajcarią

I Krefeld 2:4.

hokejowych w cydowaną 
Przegra! bowiem skl I B:

Oslo
ustalili

yt । spotkania.
Warto podkreślić dobrą

Kurek, 50 Maniacco, 52

łatwego zadania ze Szwedami
CORTINA, 2.2 (tri. wł.). USA — 

Szwecja 6:1 (1:1, 2:0, 3:0). Bramki 
zdobyli: 11 min. Matchcfs, 13 —
Petersson 
chefs, 34
55 — Cleary, 60 

USA: Rigazio,

(Szwecja), 30 — Mat- 
- Olson, 43 — Christian,

son, 
chefs, 
stian, 
pu r,

Meredith. 1 
Mayasich, 

Anderson,
Olson,

— Mątchefs. 
McKihnon, Samp- 
Dougherty, Mat- 

, Cleary. Chr!-
Cambpcll, Pur-

Szwecja:
Petro&ke.

Svensson, Zettenberg.
Bjdm, Lassas, Larsson, Bróms, Jo-
hanśson, Oeberg, Petersson,
gon, Lundwal, S. Twlling, H. Twi- 
llng, Malberg.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie 1 toczyło się w bardzo 
szybkim tempie. Mimo wyraźnego 
zwycięstwa USA, mecz nie miał 
jednostronnego przebiegu. Szwedzi 
grali twardo I szybko, wykazując 
w stosunku do poprzednich swo­
ich spotkań dużą poprawę, sz.cze- 
gólnie dobrze rozbijając ataki 
amerykańskie w I tercji. Jednakże

polskiej drużynie, dzięki dobrym 
założeniom taktycznym, polecają­
cym na szczelnym kryciu napast­
ników szwajcarskich nawet w 
okresach, kiedy krążek znajdował

pod

klja. Amerykanie dysponowali j ceptu
również coraz większym, w miarę
upływu czasu rozwijaniem 
gry. Ich ataki były cors
źniejsze, a w trze 
byli już wyraźną 

Nie należr jed

Handschin
naszego 

Schlepp.er,
in d y widu alności w

zdo- , kszość akcji 
1 liżowanie im

szych obrońców dnia ambicję 
napadu,wszystkich, szczególnie III —r------ 

w którym bojowością wyróżniał

Alberton. Sędziowali Ahlin i 
Axberg (Szwecja).

Wiochy: Ferrari, Tutcl, Al- 
berton, Montemurro, Bedogni. 
Tomei, Furlagi, Branduardi, 
Agazzi. Crotti, Maniacco, Darin, 
Oberhamer. Macchietto.

Pohka: Kocząb, Bromowicz, 
Olczyk. Chodakowski. Chmura, 
Kurek, Nowak. Janiczko, Wró- 
bal II. Skarżyński, Bi-yniarski, 
Gosztyla. Czech, Herda.

W decydującym spotkaniu o 
pierwsze miejsce w puli po­
cieszenia zespól polski uległ 
Włochom 2:5. Obie drużyny 
przystąpimy do tego meczu bez 
straty punktu w tej puli i (akt 
ten miał duży wpływ na prze­
bieg spotkania. Włochom wy­
starczał do uzyskania pierw­
szej pozycji remis, gdyż mieli 
oni korzystniejszy od Polaków 
stosunek bramek z dotychcza­
sowych meczów, stąd też grali

rozgrywać. Gdy z dość dalekie­
go strzału Bedogniego padla 
dla nich pierwsza bramka, 
Włosi zaczęli coraz bardziej na­
cierać. Wystarczyło, by Chmu­
ra pozwolił szybkiemu Crot- 
tiemu swobodnie wyminąć się 
z krążkiem Ą już było 2:0. 
Wprawdzie Bryniarski jest za­
raz po tym 2-krotnie w dobrej 
sytuacji do strzelenia bramki, 
ale wskutek- miękkości nie 
wykorzystuje ich. Co więcej 
tenże sam Bryniarski pozwala 
wyminąć się Maniacco, Włoch 
spokojnie przygrywa do Mon­
temurro i już jest 3:0.

Dopiero w III tercji widać 
już wyraźniejszą przewagę 
Włochów. Oczywiście, jak ma 
się dwie bramki przewagi (bo 
w międzyczasie Bryniarski 
zmniejszył z solowego raidu na 
3:1) łatwiej jest grać. Widać 
to szczególnie wówczas, gdy 
Włosi grają we czwórkę i 
utrzymują zupełnie równorzęd­
ną grę. Nadzieja zaświtała 
nam. gdy tuż przed zmianą pól

w ostatniej tercji. bojowo wal­
czący Kurek odbył > szybki rald 
i strzeli! drugą bramkę. W kil­
ka minut później prysły jed­
nak ostatnie złudzenia. Szybki 
Maniacco wyminął Chmurę i 
już było 4:2. Polacy grają do 
końca tercji tylko dwoifia ata­
kami, przy czym Czech zastę­
puje Janiczkę.

W ostatnich minutach za 
Czecha, którego Maniacco rzu­
cił na bandę, gra Herda. Spi­
suje się on dobrze, strzela raz 
w słupek, a drugi raz tuż obok 
bramkarza. Pod koniec gry 
obie drużyny grają w osłabio­
nych składach na skutek wy­
kluczenia Olczyka i Tutciego 
za nieumyślne zresztą przewi­
nienia.

Jako swoiste curiosum należy
podać, iż spotkania.
włoskiej ostatnich

drużyny 
dniach

turnieju a m. in. i mecz z Pol­
ską, nie gromadziły więcej niż 
20 (dwadzieścia) osób na wi­
downi.

Stefan Rzeszot

niacco, 35
H — Tomei oraz 
Betogni.

Znenahlik (Austria),

... i Szwajcarów
CORTINA 2.2. (tel. wł.). Włochy

Szwajcaria 8:3 (6:1, 1:2, 1:0), 
Bramki zdobyli 3 min. — Tomei,

— Montemurro, Tutti, 16 —
Mańiaco, 1« — Ott (Szw.), 17 — 
Agazzi. 17 — Crotti. 23 — Keller 
Szw.k ?? — Maniaco 38 — Hand- 
schin (Szwajc.) 51 — Montemurro.
TABELA GRUPY

1. Włochy
2. Polska
3. Szwajcaria
4. Austria

POCIESZENIA

12:1«

Z Zeno Colo na trasie zjazduJosztyla. Najrówniej przez , "; v '
czas spotkania grał II atak, ! oni bardziej opanowanie, 

też zdobył najwięcej bra- ] Pierwsza tercja upłynęła pod 
........ szwajcarzy nastawili sl, Już odirem niewielkiej Powagi 

zespo’u. połowy ii tercji na wzmocnioną drużyny polskiej, a trzy krotnie 
defensywę, atakując tylko dwoma1 strzały naszvch napastników 

lormadlp^i^y w garnki prze-
drużyny. ciwmka. Ale od 21 min. gry

Stefan Rzeszot Włosi zaczęli coraz bardziej się

najwię-
ich dru-

inicjują normalnie wię- 
ofensywnych. Spara-

swobody działania
sądzić, że 1 spowodowało, __ ___  ___ ..— -

Szwedzi cofnęli się całkowicie do Szwajcarii, a szczególnie bramko- 
defensywy i jedynie bronili się. ' strzelny Naef, stracili co najmniej 
rozbijając groźne ataki amerykań- . połowę swej bojowrości. Poza tym 
skic. Az do końcowego gwizdka , bramkarz Szwajcarii miał słabe 
drużyna szwedzka wykorzystywa- okresy gry i przepuścił kilka nic­
ta każdą okazję do przeciwnatar- 1 groźnych strzałów — w górne par­
cia, jednakże jej wypady lik vi- j tle bramki.
dowala dobrze usposobiona obrona , W 3 minucie spotkania, gdy Po- 
amerykańska, a jeśli zaś napast- ’ lacy grali z przewagą 1 zawodni- 
nicy szwedzcy dochodzili do strza- ka, Chodakowski zdobywa z poda- 
tów, były one sprytnie wylapywa- 1 nia Bryniarskiego pierwszą bram- 
ne przez doskonałego bramkarza ’ kę. Należy wspomnieć przy tej 
amerykańskiego Don Rigazio. okazji, że podczas całego spotka- 

Cokolwiek można by powiedzieć ; nia były tylko 3 wykluczenia, dwa 
o zespole amerykańskim. który ze strony szwajcarskiej. Jedno z

że lotni skrzydłowi

,po Szwajcarii odprężenie

Polska-Austria 4:3

górę lepsze

stal I polskiej, 
ory- * bardzo j

powoli zaczęły brać --------------- ------ - -
umiejętności drużyny amerykan- 1 Rigazio i Ikola prezentują najwyż- 
skiej, większa szybkość Jej za- I szą klasę 1 nie mają sobie rów- 
wodnlków oraz lepsza technika 1 nych. (Rz>

w ciągu kilku 'dni finałów stał ] polskiej. Gra toczyła się więc w 
się jednym z głównych fawory- * bardzo sportowej atmosferze.
tów turnieju olimpijskiego, to w1 Zaraz po tej bramce Wróbel III, 
każdym razie niewątpliwe jeut. Iż następnie Nowak, a w 10 min. 
obaj bramkarze tej drużyny Don , Brymai-ski mieli okazję do pod- 
-■ • • -• ----------‘--1- ..... . wyższenla wyniku. Dopiero w 14

min. Kurek podciągnął lewą stro-

To był najpiękniejszy mecz turnieju
Związek Radziecki

CORTINA, 2.2. (teł. wl.) ZSRR — 
CSR 7:4 (2:i, 3:0, 2:3). Bramki pad-
ly w kolejności: 5 min. 
wałów, 13 — Szuwatow. 20
tucek (CSR), 31 — Guryszew, 34

Szu- 
Pan-

Guryszew. 39 Sologubow, 43
Navrat (CSR), 46 — Bobrow, 49 — 
Gut (CSR), 52 Guryszew, 54 — 
Gut (CSR). Sędziowali; Ahlin i 
Axberg (obaj Szwecja).

ZSRR: Puczków, Soiogubow, Tre-
gubow, Lkołow, 
bicz, Szuwałow,
Uwarow, 
ryszew, 

CSR: 
Bubnuk,
C-mmerman.

Chłyntow.
Vodicka, I 
Bieilek,

Sidorenkow, Ba- 
Bobrow, Krylów, 
Pantiuchow, Gu-

Gut, Kasper, V.
Barton, Kluc, 

Bubn.;k, Zabrod-
sky, Pantucek, Prosek, Navrat, Va­
ne?..

Doz wątpienia najpiękniejszym 
meczem mistrzostw do czwartku 2 
bm. było spotkanie ZSRR — CSR 
w puli finałowej. Utrzymujące się 
prawie przez polne 60 min. szybkie 
tempo, wysoki poziom techniczny 
obu drużyn, widoczna w obu ze­
społach chęć walki i ambicja, a 
^vreszxie 11 bramek zdobytych z 
ciekawych zagrań, to elementy, 
które złożyły się w sumie na pięk­
ne, sportowe widowisko.

Kiedy w polow-e 1 tercji zespól 
radziecki prowadzał 2:0, wydawało 
s.ę, że Czechoslowacy. mający za 
sooą już dwie porażki w finale, 
i tym razem rozkleją się i druży­
na ZSR.R będz.e miaia łatwe spot- 
kan.e, a więc miałaby możność 
oszczędzania sił przed piątkowym 
meczem z USA.

Ale losy meczu potoczyły się zu­
pełnie inaczej. Czechoslowacy szyb­
ko otrząsnęli się z przewag, prze­
ciwnika X zasłużenie odrobi-u 1

spół radzi eck.1 1 w czacie liczebnej 
przewagi zdobywa 4 l 5 bramkę.

Najbardziej emocjonującą, naj­
bardziej zaciętą i szybką była trze­
cia tercja. Zaczęło się od swego ro­
dzaju niespodz.anki. Mianowicie 
grający we czwórkę Czechoslowacy 
przeprowadzają szybki atak, obro­
na radziecka nie zorientowała się 
i Navrat z bliska strzela drugą 
bramkę. Wykluczony był wówczas 
obrońca CSR Kasper, któiy, wbrew 
przeplisom, Huc.l jadącego na peł­
nej szybkości Bablcza na bandę.

W chwJę później, na 2 min. ka­
ry wędruje Tregubow’. I znów Bo­
brow popisuje się kapitalnym za­
graniem, mija z krążkiem dwóch 
przeciwników i z bekhendu odda- 
Je zaskakujący strzał. Grę wzna­
wia się na środku, wybity krążek 
przejmuje na łopatkę swego kija 
Bobrow. podciąga pod bramkę cze­
chosłowacką, ale sędzia Ahlin 
gwiżdże. Wzywa on do siebie Bo- 
btowa, bierze jego kij, mocno na­
ciska łopatkę, stwierdza Jej pęk­
nięcie względnie złamanie 1 karze 
Bobrowa 2 min. — za grę ze zła­
manym kijem.

Osłabienie zespołu ZSRR wyko­
rzystuje Gut. W chwilę potem na 
łaiwkę kar idą Kryłow oraz Bacl- 
lek. Padają teraz dwie następują­
ce po sobie bramki ze strzału Gu­
ryszewa i Guta. Sytuacje zmienia­
ją się błyskawicznie l licznie ze­
brana publiczność gorąco oklaskuje 
zagrania to jednej to drugiej dru­
żyny.

Spotkanie kończy zespół radziec­
ki dwukrotnie we czwórkę, po wy­
kluczeniu najpierw Bobrowa, a po­
tem w ostatn-ch sekundach meczu

bramkę. Od 21 minuty gra staje 
się bardziej wyrównana. W 10 min. 
kiedy CSR gra w czwórkę, pada 
trzecia bramka dla ZSRR, zdooyta 
p.ękną klepką przez Guryszewa.

W 4 min. później, atak Gurysze­
wa popisuje się znów p.ęknym za­
graniem, zakończonym celnym 
strzałem swego środkowego. Cze- 
choslowacy kontratakują, zawsze 
groźnie, ale grając w tej tercji 
2-k.rot.nle we czwórkę po ukaraniu 
Bubnika i Bactlka, są okresami 
wybici z udereenia. Luki w ze­
spole wykorzystuje bezlitośnie ze-

Pantiuchowa. 
zmianie.

Czechosłowacje

Wynik nde ulega

zadziwili wielką
bojowością. Niewątpliwie dobrym 
pociągnięciem było ustawienie I 
napadu pod wodzą Kluca. Walczył 
on bardzo ambitnie i często cofał

Szwajcarka Berthod bezkonkurencyjna
Polkom nie wyszedł

bieg „ostatniej szansy”

CORTINA. 2.2. (tel. wt). Polska —
Austria 4:3 (2:2,

na, przerzucił na drugą stronę lo-

CSR 7:4
•ąry w końcowej fazie tego meczu

‘ przysłowiowy łut szczęścia, wpycha
przynoszącą Polsce

choć

strzałem na bramkę PaWs.za. RezuV
rat: dwie bramki 1 remisowy wynik 
tercji.

i jak widać z rezultatu s-.otkan‘a. 
skutecznie, grat tylko Kurek Pa- 
blsz ponosi winę za puszczenie 2 
bramek.

dziło atakowi Kuzina,

same* minuce Austriacy inicjują 
iedyny w tym okresie wypad, za­
kończony ostrym strzałem Zneh- 
nalika w słupek. I znów Kurek, ma-

słownie cztery ataki

.potkan a widać było techniczna
-rzewagę naszej drużyny. Ora to-

kowej części spotkania. Strzelona

2:u). Bramki

najsłabszy nasz mecz

Szwajcarka Berthod wygrała bieg zjazdowy I dzięki temu zdobyła tytuł mistrzyni świata
w trójkombinacji alpejskiej Fot. CAF — J. Baranowski

Zeno

Pokazała ona praw-Berthod. wykrzesać z nas entuzjazmu.

WYNIKI ZJAZDU KOBIET

1 spadku, ale za to pofałdowany 
bruzdami, jak jakaś gigantyczna 
pralka. Tu trzeba było wykazać 
wszystkie umiejętności zjazdowe.

. dói poza ostatnim stromym szu- 
: sem do mety raczej o mniejszym 
i «>ta Ta tn ivifalflnwanv

’ i my nie mamy się z czego cie- 
p RAWDZIWYM wydarzeniem I szyć. 17 i 19 miejsce Grocholskiej 
■ jest dopiero przejazd Szwajcar- ’ i Kowalskiej nie jest tu w stanie 
ki Rprthnri. Pnkazsla ona nrsw. 1 twkt-rra nA •»

zjazdowa kobiet. Zeno Colo nic
— ...------- — ------- v , ma miny zadowolonej. Jego Mi*

Colo największe ożywienie. * nuzzo jest zaledwie czwarta. Ale

się. Młody napad Navrata by! naj­
bardziej holową HrJą czechosłowac­
ką we wszystkich dotychczasowych 
spotkaniach 1 walczył również z zę­
bem.

W zespole radzieckim na najwyż­
szą notę zasłużył pierwszy i trż~c: 
atak. Tym razem jakoś nie wycho-

zdobvll: 9 min. Chodakowski, 15 — 
Znehnalik. 17 — Spieimanit, 19 — 
Skarżyński, 35 — Spielmann, 51 i St 
— Kurek. Sędziowali E*emetz (Wło­
chy) l Johannessen (Norwegia).

Austria: Nusser Potucek. Knoll, 
Moessner, Scais.nl. Sotómann, Haf- 
fner. Znehnalik, Slngewaid, Wag­
ner. Sonnger. Staudtn.ger.

Polska: Pablsz. Bromowicz. Ol - 
czyk, Chodakowski. Chmura, Ku­
rek, Nowak, Janiczko, Wróbel II. 
Skaiżyński, Bryniarski, Gosztyła, 
Czech, Wróbel III.

Byl to najsłabszy mecz polskiej 
drużyny w olimpijskim turnieju. 
Catv zespół zagrał od pierwszych 
chwili Jak gdyby z powiązanymi no­
gami. bez szybkości, bez ch?c; 
przykładania się do walki o krążek 
i strzelenia bramek. Od początku

przez Splelmanna bramka obciąża 
Bromowlcza, który samotnemu na 
naszej tercji Austriakowi wyłożył 
dokładnie krążek na kij w odległo­
ści co najwyżej 4 — S m od polskiej 
bramki.

m enta bardzo słabego Nowaka 
kieruje teraz Kurkiem oraz Jani 
ko. Drugi atak gra w normalnym 
składzie I w ten sposób prawie ca­
łą tę tercję gramy tylko dwoma li­
niami ofensywnymi;

Austriacy bron.ą się rozpaczliwie. 
Dopiero w 11 min. tej tercji Kurko­
wi udaje się wepchnąć krążek t 
bliska do bramki, po serii strzałów 
trafiających po drodze na nogi, pier-

można odmówić całej trójce bo- 
jowości.

Na przestrzeni całego meczu dru- 
żyna ZSRR była zespołem lepszym 
i zwycięstwo należało się jej bez 
żadnych wątpliwości.

fjł, 11^ z • .1 U* ci / • -
czyła się. bez przesady, w pierwszej , druga bramkę, 
tercji prawie nod austriacką bram- zwycięstwo. .
ka. a padły tylko dwa gołe. W tym ! W nasze! drużynę zawiedli wla- 
^.asle Austriacy przeprowadzili do- I śdw;e wszyscy, poza olczykiem. 

----- zakończone | W ostatnie! części meczu _dob^e

(Rz)

CORTINA, 1.2 (tel. wl.).

CANALONE TOFANA** — to 
nazwa trasy biegu zjazdowe­

go kobiet. Długość 1552 m, różnica 
poziomu startu i mety 400 m. Przy? 
gotowana świetnie — śnieg twardy, 
ubitv. w dodatku zmrożony, a wiec 
— szybki. Pierwsza potowa trasy 
bardzo stroma, ale w miarę gładka.

ła czas lepszy od Grocholskiej. Na 
muldach jednak w dolnym od­
cinku trasy Kowalska znacznie 
zwolniła. Zeno Colo jest przy Jej 
przejeździć raczej obojętny. Nie 
wróży to, aby któraś z Polek mo­
gła zagrozić Włoszce Minuzzo. 
której przejazd wywołał na twarzy j

IVIE doczekaliśmy się również 
na przejazd Marysi Daniel- 

Gąsienicy, która na muldach upa­
dla bardzo groźnie i biegu nie 
była w stanie zakończyć.

Kończy się ostatnia konkurencja

Nasza młodzież hokejowa w karykaturze E. ------ -
Bryniarski, Czech, Kurę*

Alaszewsklego (od lewej): Gosztyła, Chmura, miee silne nogi, odwagę, elastycz­
ność.

Miałem nic byle Jakiego sąsiada 
w oglądaniu zjazdowych umiejęt­
ności 47 zawodniczek z 14 państw.

Pełną parą 
zagrała Kanada
z Niemcami

Rozmawiamy o hokejowym turnieju 
i zachodnioniemieckim specem

CORTINA, 
równikiem

31.1 
biura

(tel. wl.). Kle-. 
prasowego na

zeszłorocznych mistrzostwach świa­
ta w Krefeld, byl dr GUnther Sa-
betzky. Oglądał on niejeden już 
Wielki turniej hokejowy, był na 
poprzednich Igrzyskach w Oslo i 
na mistrzostwach świata w Sztok-
holmie. Spotykam go codzien w 
sali jadalnej hotelu „Cortina*', a 
ponieważ łączy nas kilkuletnia 
znajomość właśnie z tych hokejo-

— Istotnie — wtrącam — zasta- . 
nawiałem się dlaczego tak jest, Iż 
dzisiaj, w piątym dniu turnieju, 
nie wiem, jak wygląda Knox czy 
Brookman z Kanady. Mogę nato­
miast powiedzieć, że Szuwałow ły­
sieje z lekka na ciemieniu, ale 
Szuwatowa czy Innych poznałbym 
na ulicy, bo przecież widzieliśmy 
ich z innej płaszczyzny i w. Sztok­
holmie 1 w Krefeldzie.

Obok, w granatowym kombinezo­
nie i białej sportowej czapce stał j 
największy w poprzednich latach _ !_•— ..1..4.. ł c.,hL-AĆnl nevrlp?.mistrz zjazdu i szybkości, zwyclęz- । ®.
ca olimpijski w Oslo, Zeno Colo. Wheeler

dziwy kunszt, wielką dynamikę 
połączoną z doskonałym panowa­
niem nad deskami i-dużą odwagą. 
Szwajcarka jedzie jak mężczyzna 
— odważnie, przeskakując po nie­
bezpiecznych przecież muldach. 
Zeno Colo woła: Ooo! Nie ulega 
wątpliwości, że Berthod jedzie po 
złoty medal. Spiker potwierdza 
to, ogłaszając wynik Szwajcarki.

Berthod, Szwajcaria
Danzer, Szwajcaria

Wheeler, Kanada
Minuzzo,

1:40.7, 
1.45,4.

Włochy i Holherr,

I właściwie dzięki temu nie 
trzebowałem wcale czekać

lepszy o ponad 5 sekund od pro- 
dotychczas Kanadyjki

Austria po 1:47,3,
6. Marchclli, Włochy — 1:47,7.
7. Hochleltner, Austria — 1:47, 
8. Nevicre, Francja — 1:49,2.

Rezultat jest tantastycz-

CORTINA, 2.2 (teł. wl.). Kanada znajomość właśnie z tych hokejo- 
— Nlemcv 10:0. (1:0, 4:0, 5:0). I wych imprez. zapytałem go «
Bramki zdobyli; 8 min. Horne, 29 I wtot^k
_  Lee, 30 — Ropę, 32 — Hurst, I lic się z Czytelnikami ..Przeglądu 
36 - Scholles, 44 - Ropę, 4» - Sportowego” swymi
Martin 53 — Logan, 57 — Mac ! z dotychczasowego przebiegu 

60 — Theberge. Sędziowali . obecnego olimpijskiego turnieju
Dwars (Hol.) I Gallettl (Wiochy). । h

Kanadar Woodal, Martin, Lee, 
Hurst, Mac Kenzie, Logan, Knox, 
Ropę, Horne, Theberge, Colvin, 
Scholles, White, Laufmann.

Niemcy: Jansen, Blersack, Gut- 
towskl, Ambroz, Beck. Sepp, Egen, 
Ramss, Pittrich, Hubert. Endies, 
johems, Sach, Kossmann.

Mimo dwucyfrowego zwycięstwa 
Kanada nie zachwyciła w spotka­
niu z Niemcami. W eliminacjach 
mecz między tymi drużynami za­
kończył się zwycięstwem Kanadyj- 
czyków w niskim stosunku, bo 
tylko 4:0. Ponieważ w puli finało­
wej stosunek bramek decydować 
może o rozdziale medali. Kaąna- 
dviozycy po porażce z USA chclell 
w meczu z’ Niemcami uzyskać 
możliwe najwyższe zwycięstwo.

Trafili oni «przy tym na bardzo 
slaby dzień Niemców, których - też 
właściwie przez olbrzymią cz^c 
«potkania zepchnęli całkowicie do 
defensywy.

hAejowego.
— Bardzo chętnie — mówi dr 

Sabetzky. — Tylko od czego by 
tu zacząć? Chyba od organizacji. 
Moim zdaniem turniej jest „prze-

No właśnie, to mi idzie.
Przechodzę na przykład obok ka­
nadyjskich hokeistów spacerują­
cych po ulicach Cortlny i nic 
wiem, który jest który* , 

— A co pan powie o sędziach? 
— Są oni bardziej drobiazgowi 

niż w poprzednich turniejach, ale
nie zawsze idzie to parze ze

organizowany*, a od tego do de­
zorganizacji prowadzi tylko je­
den małv krok. Jeśli chodzi o nas, 
dziennikarzy, to najbardziej od­
czuwamy to przeorganizowanie w 
ścisłym przestrzeganiu przez służ­
bę porządkową zarządzenia, które 
pozwala nam zajmować tylko i 
wyłącznie miejsca przeznaczone 
dla prasy.

A już najbardziej daje się to 
odczuć w hokeju. Utrudnia nam 
kontakt z zawodnikami, utrudnia 
również możność bezpośredniego 
obserwowania walki na lodowisku i 
postawy poszczególnych zawodni­
ków. Z naszej trybuny na IV pię­
trze znam tylko numery, nie 
znam twarzy hokeistów, a prze­
cież zawodnik jest żywym czło­
wiekiem, różnie reagującym w 
różnych fazach gry.

szczęśilwyml orzeczeniami. Prowa­
dzą często spotkania „kompromi­
sowo**. Na przykład w kilku już 
meczach suma kar w obu druży­
nach jest prawie jednakowa.

— Jeśli Idzie o poziom, to po­
między czterema najlepszymi dru­
żynami nastąpiło pewne wyrówna­
nie. Zaryzykuję, na podstawie 
pierwszych meczów, twierdzenie, 
Iź może nie być tutaj po zakoń­
czeniu turnieju drużyny, która by 
nie utraciła punktu. Dlatego waż­
ny będzie dla wszystkich zespo­
łów stosunek bramek l stąd mimo 
woli nasza drużyna Niemiec mo­
że stać się Języczkiem u .wagi, 
bo zdobyte I stracone z nią bram­
ki mogą się bardzo liczyć,

— Co pan sądzi o Kanadzie?
— Zespół ten gra podobnie Jak

Zawodnicy „Kltchener" są silniej­
si fizycznie, ale w porównaniu 
na przykład z zeszłorocznym 
..Penticton" mniej racjonalnie sza­
fują siłami. To są amatorzy, a 
tamci mieli doświadczenie zawo­
dowców i stąd ta różnica.

_ ya zespole radzieckim bardzo 
wyraźnie widać, jak dużo dały mu 
mecze z angielsko-kanadyjskimi 
drużynami w Anglii. Hokeiści 
ZSRR nauczyli sie twardości, co 
odnosi się szczególnie do dobrego 
obrońcy Sidorenkowa i napastni­
ka Kuzina. Pierwszy atak z Bo- 
browem gra tak. Jak grał zawsze 
dotychczas. Jego głównym atutem 
jest przeprowadzanie składnych 
akcji na wielkich szybkościach, 
ale cala jego trójka unika bardzo 
starć z przeciwnikiem.

— Teraz kilka słów o Czechoslo- 
wakach. Jeśli trafią oni na rów­
ną sobie poziomem technicznym 
drużynę, ale twardszą. nigdy z 
nią nie wygrają. Atak Bartona to 
odbicie ataku Bobrowa, zaś młody

nę do Europy. Jest to zespół 
dzo bojowy, ale ta Jego bojowosc 
przekracza czasem regulamin. I 
stąd — może nie leży to w inten­
cjach amerykańskich zawodników 
— dużo przesiadują oni na lawie 
kar. A gracz na ławce kar nie 
może strzelić bramki... Jednak są

bar-

niezwykle groźni.
— Ciekaw Jestem pańskiego zda­

nia o polskiej drużynie.
— Uczyniliście spory postęp w

ogłoszenie wyniku, aby zoriento­
wać się w zjazdowych wartościach 
przelatujących koło nas zawodni­
czek. Wystarczyło, gdy patrzyłem 
na Zeno Colo.

Gdy mój sąsiad kiwnął z uzna­
niem głowa, mogłem od razu po­
wiedzieć, żc ta zawodniczka będzie 
miała rezultat na pewno czołowy, 
gdy Zeno Colo marszczył brwi 
wnioski m usiały być odwrotne.

Dla naszych reprezentantek bieg 
na Canalone Tofano był biegiem 
o«natn{ej szansy. Dotychczas prze­
cież wyniki zjazdówek nie były 
zachwycające. Najlepsze dotych- 
07.3^. 20 miejsce Kowalskiej w sla-

ny.
Francuzki nie zdołają juz dziś 

zdobyć nawet brązowego medalu. 
Dzwonek zawieszony na szyi nie 
przynosi również szczęścia Ame- 
iykance Mead Lawrence. Chwila 
nieuwagi na górnym odcinku tra­
sy i sympatyczna Amerykanka, 
wyglądająca wciąż jeszcze jak 
młodziutka dziewczynka, wzbija tu­
man śniegu, koziołkując po sto­
ku. Taki sam los spotyka Sidoro- 
wą, Niemkę Buchner 1 Francuzkę 
Bonlieu.

9. Niskln. Norwegia -
10. Werner, USA —
11. Beilissier, Włochy

1:49,5.

1?. Klecker, Austria — 1:50.6,
13. Frandl. Austria — 1:51,0,
14. Artymienko, ZSRR

1:49,7,

1:51.1,
15. Berghmd. Szwecja I Reichen- 

bach, Szwajcaria — po 1:51,6,
17. GROCHOLSKA, POLSKA -
18. Englund, Szwecja — F51!
19. KOWALSKA, POLSKA
20. Relchert, Niemcy 1:52,3.

Jerzy Mrzygłód

atak Prosek Vanek

.Lyndhust Motors0 Sztokhol-
mle, z tą jednak różnicą, U wię­
cej 1 lepiej umie kombinować.

łomie gigancie było dorobkiem

i ba montować* tale, aby zawsze by i dziewać się, że

potrafi Uk skutecznie twardo wal­
czyć, jak atak Kuzina. Trójka 
Zabrodskyego, to cień tej forma­
cji z lat poprzednich. Piętą achil- 
lesową CzechOŁlowaków Jest obro­
na, a bardzo również przydałby 
się drużynie taki Don Rigazio. 
Cóż Jeszcze? Słabe rozkładanie sil 
na trzy tercje. Podobnie, Jak w 
Krefeld I tutaj w meczu z Kana­
dą, w ostatniej tercji Czechoslo- 
wacy właściwie hie grali.

— A Jak podoba się panu dru­
żyna amerykańska?

— USA przysłały, moim zda­
niem, najlepszą po wojnie druty-

stanowczo zbyt skromnym, jak na 
nasze nadzieje. Należało więc spo-

w zjeździ e start
lo w nim kilku młodych zawód- i może wreszcie będzie udany, że 
nlków, mających przed sobą per- j nasze reprezentantki pojadą od- 
spektywy rozwoju. Nie należy za- j ważnie, ale 1 bez upadków.
tykać miejsc w drużynie starymi 
graczami. Brak waszym napadom
— a szczególnie wyszło to w me­
czu z USA — wykończenia pod 
bramką, powiedziałbym — zrealizo­
wania wypracowanych pozycji. By­
ły szanse zremisowania tego me­
czu, ałe za miękko grający na­
pastnicy nie wykorzystali ich.

— A Jak pan ocenia swoją dru­
żynę?

— No cóż, naszym, niestety, brak 
przede wszystkim twardości.

— a pozostali?
— Szwedzi nie czynią również po­

stępów. Bardzo szczęśliwie odmło­
dzili swoją drużynę Szwajcarzy; 
mają lotne i bramkostrzelne skrzy­
dła* i jeśli byliby z Niemcami w 
grupie A, to nie my zostalibyśmy 
z naszymi obecnymi umiejętno­
ściami szóstą drużyną finałów.

Dziękuję memu rozmówcy za 
Interesującą wypowiedź i otrzy­
muję od niego obietnicę powtórnej 
rozmowy po turnieju.

St Rzeszot

Grocholska i Kowalska. losowa­
ne na podstawie swych ostatnich
wyników grupie najlepszej
dwudziestki, jechały jedna za dru­
gą z numerami startowymi 10 1 
11. Grocholska nie pojechała żle. 
Odcinek, przy którym ' staliśmy, 
nie był wcale łatwy, mimo to 
Polka przejechała zupełnie pew­
nie. Mo/.e tylko trochę za wolno. 
Trzeba tu jednak powiedzieć, że 
Grocholską usprawiedliwialiśmy 
już przed startem. Nie była jesz­
cze zupełnie zdrowa, w kontuzjo­
wanej dionf nie mogła utrzymać 
kijka. Wykazała Jednak sporo am­
bicji. Trener Dziedzic przymoco­
wał jej Jdjek do ręki bandażem i 
tak pojechała... Czas, jaki uzyska­
ła, nie bvł jednak błyskotliwy — 
1 min. 51,7. Prowadząca, jak na 
razie Szwajcarka Danzer jest o 
ponad 6 sekund lepsza.

Podobnie Jedzie i Kowalska na 
górnym stromym stokif, gdzie 
ustawiono kilkanaście bramek. 
Prześlizguje się między nimi płyn­
nie i wydaje się, że będzie mia-

Berthod mistrzynią świata 
w trójkombinacji alpejskiej

cark^Berthod zdobyła m^Zzostw^ś^U^

Klasyfikacja dokonana została wedlu/ specjalnej
tabeli:

•rilcH

zjazd slalom 
specj. 

17 
10

slalom 
gigantL Berthod, Szwajcaria 

2. Danzer, Szwajcaria 
3. Minuzzo, Włochy 
4. Hochleltner, Austria 
5. Nlsktn, Norwegia 

Frandl, Austria
7. Neviere, Francja
8. Agnel, Francja 
9; Beliitsler, Włochy 
10. Sandvlk, Norwegia 
11. Jorgensen, Norwegia 
12, Glasser. Niemcy 
13. Kowalska, Polska 
iui ““2nL- «”«. K ’&5: «• Hexgtrelt,"Kanada - 42.83: 18. I 
48,81; r Wassdahr%zV^ 251111 18’ Zupanclc, Jug.
„,Di, wassaani, Szwecja - 53.88; 20. Pltou, USA - 54,27.

33,15;

13

25
29

12
5

16

13

10

19
20

11.19 
12.31

13.89

16.78 
29.40 
21-55

24 49

Scais.nl


Nr 15 PRZEGLĄD SPORTOWY

Szwajcarzy 
niespodziewanie 
prowadzą 
w czwórkach
na lorze 
bobslejowym

CORTINA. 3.2 (tol. wl.). W pią- 
trk nasi bobslefścl startowali do 
nciamiej konknrcncll olimpijskiej. 
Rano rozegrano «Iwa pierwsze 
śll/u'l w konkurencji czwórek — 
dół następne, które rozegrane zo- 
«ratią w sobotę, wyłonią mistrzów 
oiinąiljskich.

Tni był w piątek niezwykle 
S7\bxi. świeżo wylany 1 mocno 
zmarznięty. Pierwsze czasy ' były 
nad spodziewanie dobro. Konieczny 
rP «.vim załoga (miała ona jeden

o

Fascynujące widowisko na stadionie lodowym 

Ostatnie 4 minuty gry zadecydowały 
pięknym sukcesie

hokeistów ZSRR
CORTINA. 3.2 (tel. wl.). ZSRR —

eh tren In ców. dobry czas 
ule i następne załogi po 
znacznie lepiej niż w śdz- 

enługowych. Od Konieczne- 
sza b>ła również załoga

USA 4:0 (o:o, Bramki
zdobyli w 34 min. Chłystow, w 56
min. Bobrow, Pantiuchow,

Największa niewiadoma VIIigrzysk

Kto wygra sztafetę 4x10 ta

Ciapaiv. który wynikiem 1.19,95 
np:asnwal się po pióruszym zje/ 
cizie na 1- pozycji.

prawdziwe rewelacje 
miejsce wśród czołowych ____ 
Nieoczekiwanie najlepszą w tym 
ślizgu była czwórka Szwajcarii II, 
która uzyskała czas 1:17,41 wy­
przedzając jednego z faworytów 
De Martini (Włochy I) i pierwszą 
załogę Szwajcarii — Kapusa. I

pri?l przejazd był nieco wol-
nipj^y.

załóg.

za 10 znacznie 
trasie pełno było jir

dziur i nierówności, które oczywiś- 
r<R nie ułatwiały lazdy. Ofiarą pu­
dli lu m. In. Polacy. Konieczny /e 
swnją załogn. na wirażu Crlstallo. 
już blisko mety, wpadt tylnymi 
płozami w jedną z takich dziur 
wypad! r trnipa. źle wszedł w 
driiftl wiraż I obijając się po ban 
dach ostatniej prostej, zajął ostat­
ni czas — spadając z wywalczonej 
uprzednio 15 pozycji.

Clapnla ustrzegł się wprawdzie 
dziur, ale 1 on polechał tym ra­
zem słabiej, ostrożniej, uzyskując 
14 rezultat w tel serii.

Niepowodzeń doznały załogi wło­
skie. Najlepszy był teraz cłla od­
miany Kapuś (Szwajcaria I) przed 
Angstenem (Szwajcaria II) i Ty- 
Jerem d'SA I). Włoch Montl, b. 
mistrz olimpijski w dwójkach był 
dopiero czwarty, sprawiając tłu­
mom swych rodaków zebranych 
wzdłuż trasy gorzki zawód.

Kolejność po plerwazych dwóch 
ślizgach:

I. Szwajcaria I. łączny czas 
2.35.19: 2. Szwajcaria II — 2.35,26;
3. USA I — 2.35.62: 4. Włochv II 
— 2.35.66; 5. Włochv I — 2.36.75, 
6. Niemcy I — 2.37.65; 7. Niemcy 
II __ 2.37,87: 8. Hiszpania —
2.38,14: 9. Austria II 2.38.49;
1Ó. Szwecja I — 2.38,93:

11. Anglia I — 2.40.12; 12. Pol- 
ska I — 2.40.20: 13 .Austria I —
2.40.34: Anglia II 2.40,6 1;
15. Szwecja II — 2.-10.90; lii. Nor­
wegia — 2.41.04: 17. Francja —

10. Rumunia I — 2.42.43; 20. USA 
II — 2.43,44; 21. Polska II — 
2.43,77.

Czas uzyskany przez Szwajcara 
Kapusa w drugim przejeździć 
1.17.19 Jest nowym absolutnym 
rekordem trasy. (W. Z.)

w ss — Kuzln. Sędziowali Hauser 
t Bernhard (Szwajcaria).

ZSRR: Puczków,
T r egu bo w, U k olo w,

bieg pośpiesznego pociągu, a szyb­
kość akcji lotem błyskawicy prze­
latywała po obszernej płaszczyźnie 
lodowiska.

Sołogubow, 
Stdorenko. i

Bablcz, Szuwałow, Bobrow, Kry- 
low, Uwarow, Kuzln, Pantiuchow, 
Guryszew, Chtyslow.

USA: ikola, Anderson. MacKl- 
non, Sampson, Petroske, Dougher- 
ty, Mayasleh. Meredlth, Christian, 
Cleary, Campbell, Matchefts, Pur­
pur, Olson.

Jeśli prawdą Jest, ze drużyna ra­
dziecka poczyniła od ubiegłego roku 
poważne postępy, jeśli dalej praw-

jest, że zespól amerykański re-
prezentujący USA na 
Jest najsilniejszy, Jaki 
Stany Zjednoczone w 
wojennych do Europy,

Igrzyskach 
przystały 

latach po­
lo również

chyba prawdą jest, iż takiego me­
czu amatorskich drużyn jak pląt-
kowe spotkanie ZSRR 
Cortlnle. nigdy Jeszcze 
no w Europie.

To było fascynujące 
trzymające w napięciu

— USA w

widowisko, 
wezystkich

widzów od chwili gwizdka rozpo­
czynającego spotkanie aż do 56 
minuty jego trwania. Dopiero bo­
wiem wtedy, gdy Bobrow po nie-
wiarygodnym wprost zagraniu
Babiczem strzelił drugą bramkę, 
a w chwilę po wznowieniu gry 
w tej samej minucie Pantiuchow 
uzyskał dla ZSRR tizecrfą, roz­
strzygnęły się losy tego spotkania.

Przez 56 minut na lodowisku sta­
dionu olimpijskiego trwał ogromnie 
zacięty bój prowadzony Jednak 
przez obie drużyny w bardzo spor­
towej atmosferze. Przez 5S minut 
krążek wędrował od kija do kija 
to Jednej to drugiej drużyny, aby 
co chwila Jak rakieta poszybować 
bądź w kierunku bramki Ikoli, 
bądź też Puczkowa, Przez cały ten 
czas tempo spotkania przypominało

Nle silę się nawet na to, aby od­
dać wiernie- dokładny przebieg te­
go spotkania. Tyle pięknych akcji, 
wspaniałych zagrań, kapitalnych 
strzałów, doskonałych chwytów i 
interwencji bramkarskich było w 
tym meczu do zanotowania, Iż aby 

szczegółowo odtworzyć jego prze­
bieg trzeba by niezwykle urozma­
iconego pióra 1... kilkakrotnie wię­
cej miejsca w gazeteie, niż na to 
przeznaczono.

PRZEBIEG GRY

Jednak po królce można — oczy­
wiście nie oddając w pełni atmo­
sfery tego spotkania — scharakte-
ryzować je następująco.

Pierwsza tercja przebiega
tastycznym 
całkowitej

tempie przy 
równości sił,

minimalnie więcej strzałów
zawodnicy radzieccy.
ZSRR gra cały czas

1 w tan- 
prawie 
Jednak 

i oddają 
Drużyna

ofensywnie.

Kanadyjczycy minęli obrońców Czechosłowacji i z bliskiej odległości zmusili hramkarra, CSR
do kapitulacji Fot. CAF

gia cdty tzds oiensywme.
ale znając z poprzednich meczów ajncrykańsWcgo sunie Jak lawina, połowie spotkania miałby ten mecz
szybkość amerykańskich zawodni­
ków, pozostawia stale cofniętego 
Jednego z obrońców. Pod koniec 
tercji Amerykanie próbują dale­
kich strzałów z czerwone] linii i ; 
zjazdów za krążkiem.

W drugiej tercji ma miejsce ka­
pitalny moment, poprzedzony serią 
obustronnych groźnych ataków.

Guryszew strzela w pełnym bie­
gu, Ikola wybija krążek w lewo 
i wysuwa się przy tym z bramki. 
Tymczasem do krążka nadjeżdża
już Guryszew 1 z bekhendtt 
skawicznie strzela. Bramka 
w tym momencie pusta 1 gol 
daje się być nieuchronnym.

bly- 
jest

Ale
krążek mija ją tuż tut, a strzelo-

mając przeciw sobie tylko Sołogu- wysoko pr^greny.
bowa 1 Puczkowa.

Jak cl dwaj hokeiści radzieccy 
wybrnęli z tej sytuacji obronną 
ręką, to doprawdy trudno powie­
dzieć. W każdym razie Ameryka­
nie nie wykorzystali tej świetnej 
sytuacji, podobnie jak moment 
przedtem Guryszew.

w 14 minucie. Nawet wspaniały 
Ikola jest bezradny. Guryszew po­
daje na prawo do Pantiuchowa, 
ten przerzuca ukośnie do nadjeż­
dżającego Chlystowa, który natych­
miast strzela. Wszystko to odbyło

,Ł . ,. ^... . . • trzeba bv na przeczytanie te-ny z olbrzymią silą odbija się od ; t- - - H Igo zdania. Do końca tej tercji wt-
1 dać coraz wyraźniej zarysowującądwóch band, wraca na środek lo­

dowiska 1 nagle cala trójka ataku

klch.
hokeistów radccc-

I Wreszcie nadchodzą końcowe 4 
! minuty. Piekielnego tempa nie wy- 
’ trzy mu ją młodzi hokeiści amery­
kańscy. Walczą Jeszcze Jak lwy, 
ale czuć tu w powietrzu, że padną 
dalsze bramki, i Istotnie. W jednej 
tylko minucie padły ich dwie.

Bablcz podciągnął z krążkiem na 
środek tercji amerykańskiej, zwa- 

i bił na siebie obrońców, nagle mlę- 
I dzy nogami przerzucił krążek do 
■ tyłu, tam nadjechał Bobrow l rąb- 
: nął w prawy górny róg.
I Wznowienie gry, na lodzie jest 
1 trzeci atak ZSRR. Chłystow zre- 
wanżewał nlę Pantiu chowowi za 
pomoc przy strzeleniu pierwszej 
brajnk’.. Tecaz cm podał koledze

1 dokładnie w to ©amo miejsce, z

wprost na kij Kuzina, ten podjeż­
dża 1 błyskawicznie strzela czwar­
tą bramkę.

Tak więc do ostatniego dnia fi­
nałowych spotkań turnieju oUm- 
pddstóego tylko jedna drużyna 
przystępuje bez utr-arty punktu. 
Jest mą zespół ZSRR uważany już

głównego kandydata złotego

i którego przed 
I minutami sam

kilkudziesięcioma 
strzeli! goła. 3:0.

W tempie Simplon-Expressu OSTATNIE 20 MINUT

Amerykanie, mimo utraty bram-

! Amerykanie są rozklejeni do tego 
■ stopnia, li na 2 minusy przed koń- 
I cem spotkania Jeden z Ich obroń- 
i ców podaje na swej tercji krążek

medalu, co potwierdził on formą 
zademonstrowaną w dotychczaso­
wych meczach. Bardzo msle są 
szanse, aby hokeiści ZSRR n;e zdo­
łali pokonać w sobotę Kanady.-

Nienależnie Jednak od rezultatów 
spotkań sobotnich i ostatecznego 
układu ol-mpUskięj tabeli, dzisiaj 
już stwierdzić można ze spokoj­
nym sumieniem’: najlepszą drużyną 
turnieju jest ZSRR, drugą zaś z 
kolei USA. i będzie to najbardziej 
sprajw-edltwe, Jeśli drużyny te w 
takiej kolejności zdobędą zloty I 
srebrny medale»

St. Rzeszot

Polacy nie bez szans
na punktowane miejsca

CORTINA 84. (tel. wł.). „Swlęt* 
wojna’» w sztafetach — rozstrzygnie7 
się w sobotę 4x10 km mężczyzn — 
to jedna z najbardziej emocjonu­
jących konkurencji' biegowych, a 
zarazem jedna z najtrudniejszych, 
Jeśli chodzi o wytypowania kandy­
datów na zwycięzców.

Wielka czwórka skandynawsko- 
radzlecka na czołowych czterech 
miejscach nie budzi wątpliwości. 
Ale spróbujcie znaleźć mądrego, 
który wytypuje kolejność w tej 
czwórce. Finowie, Szwedzi I Nor­
wegowie mają swych wielkich ml-
strzów
Jemberga 1 Brendcna

podobnie nastąpi na stadionie pa 
przybiegnięciu na metę tych cztew 
rech sztafet» zobaczony... następ*

twiejŁł*. Włosi* Francuzi, Czecho- 
Słowacy czy Polacy? GOybyfaiy 
mieli w drużynie czterech Kwapie­
niów, spraw» piątego miejsca ' W”

osobach: Hakullnena,
trzech

olimpijskich mistrzów. Ale w szta­
fecie Jeden mistrz nie wystarcza. 
Musi być koniecznie czterech I na 
tym polega tu główna zagadka. 
Przykładów, te tak Jest w prakty- 
ce, nie potrzeba chyba daleko 
szukać. Przykład sztafety radziec­
kiej sprzed kilku dni, w której bie­
gła mistrzyni 1 wlcemlstrzynl olim­
pijska, a którą mimo to zdystan­
sowały Finki, jest tu chyba naj­
bardziej wymowny.

pleń Jest tylko Ję4ęn> a ns przyktać 
Czechoslowacy maję nawet tepnę. 
go od niego — Matousa, a WTęfl rówl. 
nych Polakowi —■ Compagnonl t ÓS 
Floriana; sytuacja Jest, więc nieco 
trudniejsza. W dodatku u pozio­
mie naszego MateJI, Francuzi ma­
ją swojego Mermeta IB, CaFrerę. 
a Włosi dalszych dwóch — Fattora

Na podstawie wyników biegu na 
15 km, a więc biegu najbardziej 
„sprintersklcgo" z dotychczas ro­
zegranych, według prostej mate­
matyki cyfr największe szanse 
mieliby tu... Norwegowie, z; Bren- 
denem, Brusveenem 1 Stokkenem 
na czele. Ale matematyka w spor­
cie, gdzie na minuty I sekundy 
składają się dziesiątki Innych przy­
czyn — to rzecz złudna I niebez- 
pleczna. Może zadecydować śnieg, 
smarowanie, zestawienie kolejność! 
biegnących zawodników, «czy... zła­
many gdzieś o drzewo kijek. I dla­
tego żadna kolejność w tej czwórce 
nie będzie dla nas niespodzianką 
zwłaszcza, że przed dwoma laty w 
Falun sztafety ZSRR i Szwecji, któ­
re zajęły drugie 1 trzecie miejsce» 
dzieliło zaledwie 2 sekundy a Nor­
wegowie byli jeszcze dalej w tyle.

dala 1 Prokesa.
W polskim ebozta

Śde zamków na lodzie» to znaczy

zalecamy również.- 
tętnikom. W sztafi

deż tylko trochę lepszy od swoje­
go przeciwnika z innego zespołu * 
może zadecydować o wszystkim.

Sztafeta polska pobleohte WHb 
stepującej kolejności: Rubli* 
Spbczak, Kwapień I Mateja

punktowanego miejsca, wpniwdzla 
realna, będzie dla naszych mą*» 
czym na pewno daleko trudniejsza 
do zrealizowania nU w ntafeda 
kobiecej. I tutaj, tak Jak w plerwi. 
szej czwórce, każda ketęJUotć bę. 
dzle dobra 1 żadna -z nich nie bę-

jest kopalnią niuspońzlanei alb en» 
dów w nim sto ma. Kto bądkte 
najlepszy z 15 sztafet okańe się do­
piero w sobotą na fnlcżnym szlekiu

3. Vhzs&fa

przeleciał Toni Sailer
trasę zjazdu olimpijskiego

szanse co najmniej na wyrównanie. 1 
Ale nie! W-dać tutaj coraz v/y- 
rażndcd, że chyba tylko jakiś kar­
dynalny błąd świetnie dtósiaj gra- 
jąbed drużyny ZSRR stworzyłby 
ku temu sprzyjające okoliczności.

Kanada — Szwecja 6; 2
CORTINA, 3.2.

Tymczasem jednak zespół radziec- — Szwecja 
ki woli grać tak, aby stworzyć so- | zdobyli: 
bie te sprzyjające okoliczności i 'L p.JSen'(

6:2 (3:
(tel. wl.). Kanada 

1:2. 1:0, 2:0). Bram-

po trzeci złoty medal
wygrać spotkanie. Amerykanie są 
dokładnie pokryci, hokedści ZSRR 
jeżdżą przy nich bardzo blisko i 
nie pozwalają rozwinąć im ofen-

>yll: w 3 min. Lcgan (Kan.i.
.„Ir.. — Tvilling (Sz.j, w 7 

Ropę (K), w 12 — T. Johans-

CORTINA, 3.2 (tel. w1J. Nie bę- 
dzic w tym żadnej przeeady jeżelil
powiemy, że w piątek, w ostatniej 
konkurencji alpejskiej Igrzysk — 
w biegu zjazdowym nie było Ź4id- 
nych wątpliwości z wytypowa­
niem kandydata do pierwszego 
miejsca. 20-leLni Austriak Toni i 
Sailer zademonstrował w poprzed- i 
nich dwu konkurencjach tak w’ieil- 
kp przewagę nad swymi pnzeciw- 
nlKainU b2 ich wszystkich w tak 
zdecydowany sposób, że trudno 
było wśród 06 zawodników szukać 
Innego faworyta w biegu zjazdo­
wym.

przy górnym, Jednym z trudniej­
szych, odcinku trasy — Jak ze zrę­
cznością cyrkowego akrobaty Sai­
ler skakał I lądował na jednej 
narcie lub jak w powietrzu, tylko 
sobie jakimś wiadomym sposobem, 
skręcał Już do następnej kierun­
kowej bramki.

Oczywiście Sailer był na mecue
nie zagrożony. Ba. określenie
jest tu chyba nawet za słabe, bo 
przecież Sailer pobił wszystkich

zameldowało się na mecie, bo re­
szta gdzieś tam u góry pogrzebała 
upadkam.1 swoje nadzieje i szanse 
— mieliśmy najlepszy dowód. że 
głosy o wielkiej trudności tej tra­
sy nie były wcale przesadzone. Do­
szło w końcu do tego, że ten, 
kto całą trasę ustał — miał muro­
wane szanse na dobre miejsce. Au- 
stoLaik Schuster, obaj Amerykanie 
Miller i Werner, Francuz Duvlllaird 
i Japończyk Igaya nie należą prze­
cież do narciarzy słabych, a mimo 
to nie widzieliśmy ich na mecie.

son w 16 — McKenzIe (K), w 
39 — Scholles iK). w 55 — Mc 
Kenzie (K). w 59 — Martin (Ki.

Kanada: Woodal. Lee, Hurst. 
McKenzie, Logan. Knox. Theber- 

sywy. Przeciwnie, stele i coraz na- ! 8°. Ropę. Horne. Scholies, Whiie 
terczywćej atakującymi są hokeiści 1 Łasil?QcH- - n u

. , . ozwecja. Swnsson, z.etterberc
radaleccy. Ileż ten zwinny Ikola ; BJ6rn. Lassas. Larsson, Brams.

Początek spotkania upłynął przv 
wyrównanej grze. Kanadyjczycy 
dwukrotnie uzyskali prowadzenie, 
na co Szwedzi odpowiedzieli wy­
równującymi bramkami. W drugiej 
tercji Szwedzi mieli kilkakrotnie 
możność poprawienia wyniku, 
ale już nie dopisało im szczęście.

W ostatniej części gry Kanadyj 
czycy sforsowali defensywę Szwe­
dów t strzelili im dalsze dwde 
bramki.

Mecz toczy! sle pod znakiem-------—j xrAAAMt Djui u, i^nbsab, LarssoB, Hroms, mus-* loczyi się poa znai 
obronił strzałów! Z innym bracn- ‘-tehansson, Oberg, Petterson. Caris- dość ostrej gry z obu stron, 
karzem zespół USA już cliyba w j r Hi (Rx.)

Sensacyjnie zaczął się

W niedzielę
na skoczni „Italia”

Dokończenie ze sir. 1
Inny pogląd panuje w eki­

pie ŻSRR. Dziennikarz radziec­
ki Otkalenko, mąż znanej bie­
gaczki, powiedział mi na przy­
kład, że... drugi będzie chyba 
Szakadze. Ale kto będzie 
pierwszy też nic umiał odpo­
wiedzieć. Wydaje się jednak, 
mimo wszystko, że ton na 
skoczni „Italia" nadawać będą 
skoczkowie Finlandii. Kallakor- 
pi, Hyvarinen, Kirjonen i Syl- 
venolnen reprezentują nadal w 
skokach to, co jest najbardziej 
teraz „w cenie": dynamikę, 
piękny stylowy lot, pewne lą­
dowanie i, sądząc po trenin­
gach — rekordowe długości.

Może więc Harry GIaŃ7 Wy­
daja 81«. że styl jego skoków 
jest najbardziej zbliżony do 
ideału fińskiego. '

A Polacy? Wylosowali na­
stępujące numery startów*
Huczek 
Sieczka 
nica —

8, Tajner
— 34 1 Danlel-Gąsie. 
48. Przed Danielem a

Kamieński Szakadze,

Tłumy, które obiegły trasę na 
otriej ją| blleko 3 i pół kilometro­
wej długości nie zaiwlodły s'.ę w 
nadziejach oglądania mistrzowskiej 
jazdy. Tylko przypadkowy upadek 
mógł pozbawić w piątek SoMera 
szans na trzcal medal i trzeci ty­
tuł olimpijskiego mistrza. Ptszę 
celowo, le mógł to być upadek 
przypadkowy, gdyż Sailer Jest wir­
tuozem nart, którego ule Jest w. 
stanie chyba nic wytrącić z rów- 
nowagl. Dysponuje wszystkimi ce­
chami wielkiego narciarza — jest 
miody, silny, techniką ma opano­
waną jak abecadło, Jest odtyażny, 
wygimnastykowany. Jego jazda 
graniczy chwilami z akrobacją, a 
przecież Toni Sailer nuimo wsz.vst- 
ko bardzo rzadko upada. Ma poza 
tym chyba mięśnie ze stall, gdyż 
na dole trasy jedzie tak samo swo­
bodnie 1 lekko jakby dopiero wy- 
ruszył ze startu.

W piątek Sailer przeleciał chyba 
1/3 całej trasy w powietrzu. Trud­
no &ię jednak temu dziwić, bo- 
w-iem skromnie licząc na trasie 
..Obimptó" wiodącej z masywu 
Toffano z wysokości 2280 metrów, 
ten, kto chclal zająć dobre miej­
sce a poza tym ustrzec się upad­
ku — muslal jechać z przeciętną 
szybkością — 80 Jun/godz. A że 
na przeciętną składają się odcinki 
wolniejsze 1 szybsze, można śmiało 
powiedzieć, że były na trasie miej­
sca, w których najszybszy nasz po­
ciąg pośpieszny mustałby zostać 
w tyle za pędzącym zawodnikiem. 
Gdy jedzie się w tempie blisko 100 
km/godx. (różnica wzniesień na tra­
sie wynosiła 902 m) wtedy każda 
nierówność terenu, każda naj­
mniejsza mulda ma właściwości 
progu na skoczni: wyrzuca w po­
wietrze.

Można sobie na tej podstawie 
wyobrazić jak jechał Toni Sailer 
po swój trzeci złoty medal olim- 
PMskt. Opowiadał ml potem pewien 
ariennlkara austriacki, który «tal

ble tutaj niemiłą przygodę.
Klika dni temu po treningu po­
wiedział o trasie zjazdowej, że Jest 
to „haraklri z rozpędem11... W pią­
tek» po upadku, Igaya wylądował 
w szpitalu.

mecz CSR-Niemcy 9:3
Nikt n-e był w stanie zagrozić ! -'llf..”.,?- ^?bl

71 sP°tkania był wręcz nleoczekiwanv 
n™™!? | L sensacyjny. W 15 min. meczu 

~------------„ ~“brodsky — ... j Niemcy prowadzili 3:1 i wcale nie
Kasper. Panrucek Narrat. Prosek, zamierzali dopuścić przeciwników 
T^fir^ri ? cs5i xnaz f Hubcr’i s° *łosu- -tediw Z bramek strzelili 

, Trautweln 1 Egen dla^ Niemiec. Sę- Niemcy nawet w okresie, kiedv je 
1 f (Kanadai I Gai- den z ich obrońców odsiadywał 2

z-eo . .. . v « i karne minuty. Dopiero w 2 i 3 ter-(SR' lanrłotz rinł __ I__ ___ _ ... ..

poważnie Sa-Uerowl. Włosi, bracia 
Burrlni, którzy znają tę trasę chy­
ba na pamięć, zdołali wprawdzie 
uplasować s.ę w pierwszej dzie- 
Kątce< ale przecież do Sallera by­
ło im bardzo daleko.

Z Polaków na mecie widzieliśmy Kjyć
tylko Andrzeja Roja-Gąslenlcę, Nav,:at .......... .. .
drugi — ZaryckI upadl zaraz u gó- ' Nlamcy: Hofmann (Jensen), Beck, 
ry i wraz z Japończykiem Igaya Bierschack, Ambros, Jochems. 
pojechał na prześwietlenie nogi do Trautweln. Egen, Sepp, Kampf.
szpitala. । Hubert. Endres.

MÓWI ROJ

I pet*.
%b > . ... , v „ i karne minuty. Dopiero w 2 i 3 ter-
CSR: Jendek (Vodlcxa). Gut, Kas ( c|i Czechoslowacv rozgryźli całko- 

Pantucek. wicie defensywę niemiecką i pję- 
Bubnik, Barton, cloma bramkami przechylili szale 

lue, Cimerman, Prosek, Xanek. zwycięstwa całkowicie na swota
■ Zabrodsky,

Ale 1 Ro.1 nie ustrzegł- się upad- 
i ku. Opowiadał mi potem na dole 
I o tej szaleńczej trasie i o tym jak 

dwie muldy — jedna, która go

W meczu, mającym zadecydować 
o piątym miejscu w tabeli turnie­
ju. hokeiści CSR wygrali z Niem­
cami w stosunku 9:3. Czechoslowa- 
cy wygrali wysoko, ale początek

zwycięstwa całkowicie na .swolą 
korzyść. W trzeciej tercji Nlemrv 
ograniczyli sle wyłącznie do blo­
kowania własnej bramki, aby tyl­
ko nie dopuścić do dwucyfrowego 
wyniku.

wybiła w powietrze, a druga, na 
której niefortunnie wylądował, po-

Andrzej Roj jako najlepszy! zbawiły go szans na dobre mied-
z Polaków zajął w 

15 miejsce

ajiepszy . 
zjeździć i

Fot. Werner
— Trudno było opanować latają-

Lodii

Ocena sędziów 
za jazdę parami

Początek gry nie zapowiadał wv- 
sokiego zwycięstwa CSR. Wpraw­
dzie w 7 min. Kluc zdobył prowa­
dzenie dla CSR, ale Niemcy nie da­
wali absolutnie za wygraną 1 często 
eościld pod bramka niepewnie w 
tym dniu broniącego Jendeka. W 
15 min. VI. Bubnik opuszcza lo­
dowisko na 2 mlnutv. Niemcy wy­
korzystują przewagę liczebną I w 
ciągu kilkudziesięciu sekund zdo­
byli 2 bramki przez Kubera I

. na lód sędziowie zarządzili 10 min. 
przerwy. Po wznowieniu gry (Hof- 
mann wrócił na lódl Kluc zdobył | 
piękna bramkę, przejmując z po-( 
wietrzą podanie Cimermana, a w I 
18 min. Prosok zakończył kilku-1 
minutowe oblężenie, siódmą bram­
ką.

W trzeciej tercji tempo grv spa- 
dło. Czechosłowacy majac zapew. 
nlone zwycięstwo, nie wysilali się 
zupełnie, oszczędzając siły na so­
botni mecz z USA. Niemcv bronili 
ale dzielnie I stracili tylko 2 bram­
ki. zdobyte w 8 min. przez Bartona 
i w 12 przez Zabrodslcy’ego. (Rt) ;

zwłaszcza ten drugi, wielka re­
welacja tego sezonu, dorów­
nują, a czasami nawet przewyż­
szają Finów dynamiką lotów, 
potężnym wybiciem i czasem 
długościami. Ze stylem, a 
zwłaszcza lądowaniem, sprawa 
jest jednak znacznie gorsza i 
pod tym względem może naj­
bliższy Finom jest właśnie 
KamieńskL

Norweg Bergman nadal jest 
dobrym skoczkiem, ale prze­
cież od chwili, gdy zdobył zlo­
ty medal olimpijski, to jest od

numerem 45 będzie skakać Ka­
mieński, 40 — Harry Glass, 47 
— Fin KałlakorpL Trudno bę­
dzie Danielowi po takich mi­
strzach zaimponować sędziom. 
Za Danielem z groźnych ry­
wali skakać będą tylko: Japoń­
czyk Joszizawa oraz Weterani 
Polda (Jugosławia) i Austriak 
Sepp BradL

Na zakończenie zdradzę jed­
nak tajemnicę; trener Kozdrnń 
twierdzi. że Daniel złapał nie-
dawno skoczni
właściwy „dryg". W czwartek 
„przeskoczył" Glasaa, przesko­
czył Fina KałlakorpL Lądował 
1 to bardzo pewnie w grani­
cach 80 metrów. Głębszych 
wniosków nie radzę jednak s

Trautweina. Za

4 lat sporo się zmieniło.
Bergman skacze pewnie, ląduje 
niezachwianie, lecz i jethu do 
gracji Finów sporo brakuje.

w olimpijskim konkursie przy 
dziesiątkach tysięcy widzów'. 
Trzeba więc tylko uzbroić ■ta 
w cierpliwość i czekać spokoj­
nie do niedzielnego popolud*

W kilku wierszach z kraju
Narciarstwo

WISŁA, 3.2. (tel. wł.

swych przealwnlików na głową, wy­
przedzając drugiego, którym dość 
nieoczekiwanie był Szwajcar Fel- 
lay — o 3 1 pół sekundy!

Trasa była piekielnie trudna, 
chyba jedna z trudniejszych, jakie 
można sobie wyobrazić, W dodat­
ku wiatr zniósł tu w nocy sporo 
świeżego śniegu, mróz dokonał re­
szty i na większej części, tnasv za­
wodnicy muslell jechać po twar­
dym jak beton lodzie.

UPADKI, UPADKI...
Co tu zresztą dużo mówić. Gdv 

na pierwszych 10 zawodników, któ­
rzy wyruszyli ze startu, tylko 4

ce deski — mówił Roj. — i-oau 9 j 1 1 •
twardego Jak skała nie chwytały ; m a a CnAilrnfq CIA 
najostrzejsze kanty. Po tym pierw- ' Uft dUvvAUlu dlv 
szym upadku jeszcze raz mnie rzu- I g X
cŁto, wylądowałem Jedną nartą na !
trawie, ale na szczęście Jakoś u- I ™ iir/naniom 
stałem. Z 10 «ekund w tym upad- ; 4/ 14ZjJJ.41111 vJLU 
ku jednak straciłem. Dawno nie | 
jechałem na tak piekielnej trasie, j

Nie mieliśmy i tym razem szczę-
publiczności

CORTINA 3.2. Zloty medalśeda. Roj miał szanse ma dobre 
miejsce, na miejsce w pierwszej 
dziesiątce, które leży całkowicie w 
jego możliwościach, ale cóż — 15 ___ ____ _ ____
miejsce i czas o 17 sekund gorszy ropy Schwartz — Oppelt (Austria:, 
od SaMera nie mówi ani o ezan- 1 -------- —------
ennVi n-n! n iir»arikii Hvfrv milera.

- ------- ----- ----- - -------- Olim­
pijski za pierwsze miejsce w kon. 
kursie jazdy figurowej na łyżwach
otrzymała mistrzowska para Eu-

Z oceną sędlzów nie zgodziła sle
sach, ani o upadku. Cytry milczą. 1 publiczność, która tym razem 
Warto tu jednak tylko dodać, aby I szczelnie wypełniła olimpijski sta- 
jeszcze lepiej zrozumieć trudności i dion lodowy w Cortlnle.
tej trasy że na bl£sko 90 zawód- Z największym uznaniem widzów

było 4 Niemców 1 5 Ćzechosłowa-

I.). W czwar-
Wiśle I Mię-

We wszvstklch tych konkuren­
cjach obyło się bez niespodzia­
nek.

Roj 10 w tiójkombinacji
Mistrzem świata oczywiście

Toni Sailer

nlków, którzy wystartowali, tylko 
48 przybyło do mety, w tym wie­
lu również, po upadkach.

Niespodzianką w tym ostAtnlm 
akcie alpejskich konkurencji o- 
Umpljskich był młody Czechosło- 
wak Hennrich, któremu w brawu­
rze dopisało szczęście; przeleciał 
całą trasę bez upadku 1 uplasował 
się na 7 miejscu, wywalczając jed­
no z najlepszych miejsc w dziejach 
czechosłowackiego narciarstwa zja­
zdowego.

spotkało sie rodzeństwo Marian­
na i Laszlo Nagy — jedyni repre­
zentanci Węgiei- w tegorocznych 
Igrzyskach Zimowych. Para wę­
gierskich łyżwiarzy wystąpiło z

ków, ale zdenerwowani hoke’ścl 
CSR nie potrafili wykorzysta* sv- 
tuacji; przeciwnie — Niemcom uda­
ło sie nawet podwyższyć wynik na 
3:1. Krążek strzelony ostro orzez 
Egena odbił sle od łyżwy Bubnika 
i znalazł drogę do bramld CSR. 2 
minuty przed końcem tercji Kas­
per dalekim strzałem ustala wynik 
tercji na 2:3,

W drugiej tercji CSR wymienia 
• bramkarza, a Nicmc?^. grajacv tyl­
ko dwoma atakami nie wytrzymali 
luż naooru orzeciwnlka. W 4 min. 
Pantucek wyrównał na 3:3. a w 
6 min. Navrat zdobył prowadzenie. I 
Za chwile bvło już 5:3 ze strzału 
Zabrodskyteeo. W tym momencie 
ulecą kontuzji bramkarz N!em’ec 
Hofmann. a nonieważ rezerwawv 
nic był przygotowany do wyjścia

!.ek rozppezęb’ Się vz Wisie i Mię-
I 5 ri^rsWe Mistrzo-

stwa LZS. w których prócz repre­
zentacji wiejskich województw: 
staiinogrodzklego, krakowskiego, 
rzeszowskiego, opolskiego, wroc­
ławskiego startuje 15-osobowa 
grupa narciarzy wiejskich — 
Czechosłowacji — Sokół oraz 13- 
osobowa ekipa wsi NRD — Trak-

slalom Blgant slalom zjazd łączna 
nota

Skład tenisistów
trudnym repertuarem skoków I pi-;
ruetow. przv dźwiękach II Rapso- ] Dn-nii 
dii Liszta, budząc podziw licznych !
fachowców precyzją, elegancją I
harmonijnością wykonywanych ćwl- tnpr7 
czeń. Z dużymi zastrzeżeniami iźa iilt-LŁ

1. Sątlar, Austria
3. Bozon. Francja
3. Sollander, Szwecja
4. Sjastad, Norwegia
5- Bruno Burrlni. Włochy
2- Dymitrow, Bułgaria 

Cermak, CSR
n Hennrich, CSR 

Ł^atow, ZSRR
]0. Roj-Gąsienica, Polska
H. TaHanow. ZSRR
}2. Hakkinen, Finlandia
il £venl5eU. Jugosławia
14. Domik. Jugosławia • 
iR ^««elow. Bułgaria 
n;Jug,£ama' Japonia — 64,05. 
F^ann \ kanada — 70,18, 
Feron, Belgia — 104,54.

5
16
22
25
32
36
54
52
43
40

Be«k.

3
18

36
30
24
40
42 
28 
32

18

18
21
23

Llchtanetetn
28 
26

19. Pandrea, Rumunia

0.00 
12.65 
16.92 
27.25 
30.43

Wynikł: 1. Sailer, Austria —
202,2; 2. FeUay, Szwajc. — 2.55,7; 
3. Moisterer, Austria — 2.56,3; 4.
Staub, Szwajo. — 2.57,1; 5. Danig, 
Niemcy — 2.59,8; 6. Gino Burrind, 
Włochy — 3.00,2; 7. Bozon, Francja
— 3.01,9; 8. Hennrich, CSR — 3.01,5;
9 Bruno Bumnl, Wiochy — 3.02,4; 
io. Sollander, Szwecja — 3.05,4;

ąą’7Ś M. Sjaubad, Norw. — 3.05,8; 12.
38 °1 i Werner, USA — 3^.05,8: 13. Behr, 
4345 i Niemcy - 3.07,7; 14. Forrer, Szwajc.
44 72!— 3 08.0; 15. RoJ-Gąslenica, polska
52.71 3.09,3; 16. Filatow, ZSRR — 3.16,6; 

, Czarniak, CSR — 3.18,0; 18. Dy- 
Ltrow. Bułgaria — 3.18,1; 19. 7/11’.-'ł* A J ‘ XJliulVV. , ,

61.49 j wajer. Niemcy — 3.21.6; 20. Schwal. 
63,09 I ger, Niemcy — 3.22,2, 

60,52. 18.
20. J. Mrzygiód

przyjęła widownia nlewspólmler- ! 
nie niską ocenę wydaną Węgrom; 
przez sędziów.

Kiedy z podobną dezaprobatą ze 
stronv |urv spotkał się udany wy­
stęp 13-Ietnlej Niemki KIlius I jej 
partnera Ningela, na lodowisko, w 
kierunku stołu sędziowskiego przy 
akompaniamencie nlemiltóiących 
gwizdów posypały się pomarańcze, 
jabłka i banany.

Srebrny medal zdobyła para 
dwukrotnych mistrzów świata Da- 
foe—Bowden (Kanada), a rodzeń­
stwo Nagy muslalo się zadowolić 
brązowym.

Wyniki: 1) Schwartz — Oppelt 
(Austria): 2) Dafoe — Bowden (Ka­
nada): 3) M. I L. Naęy (Węgry): 
4) KIlius — Ningel (Niemcy): 5) 
Ormaca — Bregrelner (USA): 6) 
Wagner — Paul (Kanada). 7) Ash 
— Kothmann (USA), 8) Suchanko- 
va — Doleżal (CSR); 9) Ellend —■ 
Llenert (Aus.rla): lu) Coates — 
Holles (W. Bryt.).

z Polską
KOPENHAGA, 3.2. (tel. wł.). 14

lutego wylatuje do Warszawy na 
mecz tenisowy Polska — Dania ekl-
pa duńska w następującym 
dzle:

mężczyźni: Soren Heuberg, 
Paulsen, Bent Kozeluch;

skta*

Bent

kobiety: Lisa GramAndersen, 
Vera Jobansen;

juniorzy: Bent Nylopke I Birgit 
Jensen.

Heuberg. Paulsen i Kozeluch — 
to 4, 5 i 6 rakieta Danii, Ander­
sen 1 Johansen — to mistrzyni 1 wl- 
cemlstrzynl Danii, a Nylopke i Jen­
sen są mistrzami juniorów i junio-

W piątek odbyły się pierwsze 
konkurencje. W slalomie gigancie, 
który rozegrany został na Stocz­
ku. pełny triumf odnieśli zjazdow­
cy Traktora, zajmując cztery czo- 

i Iowę miejsca. Zwyciężył Łltzen- 
dorf — 1:27,5 przed Illlng — 
1:27,8. Najlepszym zawodnikiem 
LZS był Wolny, plasując się na 
5 pozycji. Czechosłowacy zajęli 
dalsze lokaty. Jedyna zawodnicz­
ka niemiecka Melnhold startująca 
wraz z Juniorkami, odniosła zwy­
cięstwo w czasie 50.4.

Niezwykle zacięty był bieg 3 x 10 
km mężczyzn. Walkę o tytuł to­
czyły dwie sztafety LZS Wisła I 
dwa zespoły Sokoła CSR. Zwvcie- 
żył LZS Wisła w składzie ‘któ­
rego biegli zeszłoroczni juniorzy: 
Cieślar. Polok 1 Szalbót — 1.54,27. 
Drugie miejsce zajął Sokół 1 — 
1.55,03 przed Wisła U — 1.58.06. 
Sztafeta niemiecka zajęła 6 miej­
sce.

Sztafety juniorów rozegrano je­
dynie w krajowej konkurencji. 
Najlepszymi okazali się biegacze

ZAKOPANE 3.2. (tel. wł.). W dal- 
szym ciągu mistrzostw narciar­
skich CRŻZ odbyły się w środę na 
małej Krokwi skoki do kombina­
cji oraz w Suchym żlebie na Ka­
latówkach slalom specjalny męż­
czyzn. W’ obu konkurencjach star­
towało ogółem 147 zawodników, 
przy czym wszyscy zasłużyli na 
pochwałę, decydując się na start 
przy 30-stopnjowym mrozie.

W czwartek odbyły się blagi pła­
skie na dystansie 5 km kobiet i 15 
km mężczyzn oraz slalom specjal­
ny kobiet, w piątek zaś slalom 
gigant kobiet i mężczyzn.

skokl do kombinacji: 1. Mraclel- 
nlk, Gw — 46.5 — 48 — 46.5 — 
216: 2. J. Węgrzynklewlcz, Sparta— 
48.5 — 46,5 — 49 — 213. St. 
Marusarz, CWKS — 46, 47.5 — 
46,5 — 208.8;

slalom specjalny mężczyzn! 1. 
Pękala, Kol. — 1.59,3, X Jasiewicz, 
AZS — 2.00,9; 3. Płonka, Sparta— 
2.01,6;

5 km kobiet: 1. Marusarz, Kol. 
— 23,31; 2. Kroker, Sparta — 
24,44; 3. Bulżanka, CWKS — 25,05;

15 km mężczyzn: 1. Kupczak, 
Stal — 54,-. 3; 2. Szczepaniak, 
CWKS — 55,36; 3. Łuszczek, Kol. 
— 56,15;

slalom specjalny kobiet: 1. Cza- 
mara, CWKS — 1.49; 2. Kasprud. 
Kol^ — $1.52,6; 3. Morajka, Sparta

slalom qlqant mężczyzn: 1. Płon­
ka, Sparta — 2.20.6; 2. St. Wa- 
wrytko. II. CWKS — 2.21.5; 3. Ba­
naś. AZS — 2.21,7;

slalom gigant kobiet: 1. Szepów- 
na. Górnik — 2.23.3; 2. Kaspruż, 
Kol. — 2.30,4; 3. Kurmanowlez, 
CWKS — 2.31,8.

ZAKOPANE 3.2. (tel. w»,). 1 lute­
go rozpoczęły się w Zakopanem o- 
gólnopolskle mistrzostwa narciar­
skie ZS Start, gromadząc 473 za­
wodników z 10 okręgów, W nar­
ciarstwie ZS Start jest Jednym z 
najmłodszych zrzeszeń, toteż już 
sama Ilość narciarzy jest dużym 
osiągnięciem, którym niewiele zrze­
szeń może się pochwalić.

Zawody przebiegają sprawnie: 
na uwagę zasługuje liczny udział 
młodzieży, Do konkurencji biego­
wych stanęło w piątek aż 241 Ju­
niorek i Juniorów.

Hokej na lodzie 
I liga

TORU^, S1X Pomorzanin Toruń — Gwardia StaUnogróń 4:5 (3:u 
2^, 1:1), Sędziowali: Wujek (WM-

•»««) I Kowalski (Toruń) w 
miejsce Przewlędy. któsy ule st*. wił się. Widzów ok. Ma Bramki 
dla Pomorzanina zdobyli: Zebrow- sld — 3, Brzeski. Bomanówbkl 1 
Kwaśniewski — po 1. dla Gwardii: 
wilczek — a, Pawelczyk, Skiba l JażĄb I— po 1.

z wyjątkiem pierwsroj toroj!. w której toruńczycy mieli wyraźna 
przewagę, w pozortałydh gza miał* 
charakter wyrównany. Podobnie.

dzlla strzałowa. Na początku trze- 
dej tercji skiba celnym 
zdołał wyrównać na a dopie­
ro na S min. przed końcem me­czu toruńczycy zdobyli Zwycięska 
bramkę ze strzału Żebrowskiego;

KRAKÓW, 3J. «eł. wł.). W me­
czu o mistrzostwo I Rgi bolała 
na lodzie rozegranym w czwar. 
tek w Nowym Targu miejscowa 
Sparta pokonała nieoczekiwanie 
ŁKS Włókniarz 7:3 (2:0, 1:2, Cl).

II liga
STALINOGRÓD. 34. (Ut. wł.). W meczu o miętrzęwtwę n Jlgt hóke-

Un,« Pronata AZ* Stalinoęród 8:2 (4:1, 5;t).
WARSZAWA. 3.2. AZS Warna- 

wa — Marymont 5:3 (2:1, 2:1. 1:1), 
Bramki dla AZS zdobyli Manowakl — 2. Chojnacki, Rożeń 1 FawJal? 
dla Marymontu Kopsrezyfiskt — 2 1 Krystoslak. —

Tenis
W ««nojxafclm turnieju t<m'só.

ndków:

Henryk Skonedd, Cebra!*

nupćroa, .



VII Zimowe Igrzyska Olimpiiskie w relacji naszych sprawozdawców
Najbardziej emocjonująca konkurencja

Finki nieoczekiwanie
pokonały sztafetę radziecką

Szczęśliwa „13“ om Bukowskiego 
to jsdne z czołowych osiągnięć 
w historii naszego narciarstwa

Jernberg zrewanżował się HaMnenowi

Ii znów na tra^e ple/wszvch 10 km.
Bies naj-

wiei

kiicrńetrach..

teł nadziei.
jest

jakim widocznie dysponuje.

szta-

byly

mikSpoglądam

Czecnoslowaczki

oma

Jugosła

nasz
Srta-

nia to nózi, 
prowadzeń e 
Sekunda za

doda- 
Pulik

m?eisce 
'adziec-

mann — 
— 1:15,33;

że ’ Bukowski 
doświadczonym

■hhg — 25.11, 
Hauschild —

POCZĄTEK NIE WRÓŻYŁ SUKCESU 
BUKOWSKIEMU

JEDNO Z NAJLEPSZYCH 
OSIĄGNIĘĆ

:a siła. .Tezo raniona p^- 
maszyny i oomazaja mu 

rać przstrzeń w nie mniej-

czas. Przed nim bieżną oczywiście 
wszyscy Skandynawowie i zawon- 
nicv radzieuev. bieżnie cala czwór­
ka'Włochów. Szwajcarów, i awoch

grać dla zdobycia zloiezs
Szwed biezł bardzo Jod-

ika. Wiodła o.ia 
naloierw 10-xm. 

bfezH 2-krotiHe

;t za Polską właśnie 
sekund.

czuje sie bai^dzo dobrze, 
minął kilku przeciwników 
ie mu jakby nowych sił.

tar fnosi ona 38
CORTINA, 2.2 (teł. wł.). Nie s 
iewaliśmy sie wcale, że w : 
irskim marnienie na 50 km.

że niewątpliwie hedzie 
a następnych kilome--

chclalv. „dokładając” Im w 
fecie po 5 czv 6 minut. Ba, 
cięż jeszcze w styczniu, w 
delwald, CzcchosłowaezkI 
lepsze o 59 sekund.

Iowo. Jego ruchy sa bardzo i 
'iczne. dysponuje, on f

ski uwpadnie tak dobrze. 
W czwartek słońce

Bukowski rozpoczął biec bt 
lekko, nie narzucając zbyt 
kiesro tempa, które mogłob? 
zemśr “ ~~zajmował drugie 

razem postawił { iVl «WitfUIXU M.vuiv.; t.--,. -
i pierwszych kilometrach " /przędz 
; co' wielu przeciwników.
1 również Norwea *Siokk

wvcofule sie zresztą z biecu. 
półmetku ..Oc<ec'’ ma już 19

. PO »jU Aill **. 
Nie jest to wlec ’

CORTINA, IX (teL wl.)

notem

amia

Mana Bukowa

teco

Ma nad Norweżką 10 «e'

n<j 25 Drzewaca Jemberxa

Jozefa Peksa

utrzymuje równe, ale przecież wy-

to wystarczy? Druga Fin-
dysponuje bardzo

Zofia Krzeptowska

lo om

Jerzy Mrzvglod

dec*
od

6 se­

ta rak i talentów.

piąta, 
przed

dłonie 
czynie 
Finką.

Czy

po raz. utrzymuje jednak prowa- j 
dzenie i jako pierwsza wbiega w 
strefę zmian.

Odpychając się mocno kijkami.

że przy solidnej pracy i w 
kraju zrobić można bardzo wiele. 
Sadze-również, że wynik Gronia, 
jak również rezultaty naszych bie-
gaczek i biegaczy, powinny wska­
zać wreszcie wyraźny kierunek, w 
jakim powinno pójść nasze narciar­
stwo. w konkurencjach klasycz-

9tan olimpijski przyniósł im prze­
cież piąte punktowane miejsce za 
potęgami w biegach kobiecych spół na siódmą pozycję. Publicz- i 

.. ... ’°st z tego

ka Hletamies

blegnąca Finka Hletamies eoraz

Jernberg objął

1 dawna nie dawały spać, 
e po raz pierwszy wygra- 
z nimi w sztafecie i to

nią, ma prawie mfnutę przewagi, 
! ale czwarte miejsce nie. jest jesz-

; mocno. a’e był 
- siosiopniowy mró 
! to. że dobrze nr:

bardziej zbliża się do Kolcryny- 
Biegaczka radziecka ogląda się raz I

teraz i każdy kiło- 
zbiiża go do «ego 
celu.

Szwed wyprzedza 
15 sek. 20 km o pól

uwaga skupia się więc
, głównie na pojedynku Finki Ran- 
■ tanen z Jeroszyna. Na dwunastym 

. , i kilometrze biegaczka radziecka mawodniczek. Sędziowie sprawdzają । jedną sekun(ję agi
znakowanie nart, potem ogłaszają, j 
że pozostało jeszcze 30 sekund do i *
startu. Przed każdą zawodniczką ‘ .siOMu Ar* ; biegu. Trasa wiedzie koło skoczni
wvts’czonv barwnvmi chorągiewka-1- ’ • I olimpijskiej „Italia**. Tam, na dość
mł tor\ . . , , • długim podbiegu jeroszyna ustępu-

Marysia Bukowa troszkę się de-, Je z objtcicm
nerw-uje. Przebiera nogami. Jakby flzenla ]akby d05tala
nie dowierzała ŚUzgowi swych tle-, jeroszyna pragnie u-
sek. Mistrzyni świata i olimpi - (uż aU „
ska na 10 km - ^ próżno; Finka oddala zię eoraz
spokojna, oparta o kijki, poeby- • k>
łona do przodu ezeka na sygnał., egu po ki|ka ,ekund. 
Juuż—

Ruszyły z miejsca z wielkim I Ostatni szybki zjazd 1 Jut szpa- 
tempem. Towarzyszą im głośne o-' ter flag, sudlon. Przy potężnym

Zbliżała r« godzina a.», 
linii startu podchodzi 10

więc depcze jej po pie- 
Teraz zadecydują się losy

wycb sił.

krzyki dopingu. Po 100 m tory ] dopingu publieznosei Finka końezy 
sig kończą. Zawodniczki wchodzą I bieg zwycięsko. Jeroszyna Jest bar­
ty barwny wąż, który szybko się i dzo wyczerpana, nie ma nawet sil 
wydłuża. Kozyrewa bez trudu wy-1 na finisz. Zbliża się do niej teraz ] 
chodzi na czoło. Za nią energlcz- ■ fantastycznie biegnąca Szwedka] 
nie pcha kijami Norweżka Bras-! Edstroem, która (jak się wkrótce i 
veen 1 wlcemtstrzyni świata w Fa- ‘ okazsło) uzyskała najlepszy z wszy- 
lun. Finka Polkunen. Bukowa jest i stkieh zawodniczek czas dnia. Na, 
na pierwszym podbiegu na czwar- wyprzedzenie Jeroszyny było już , 
tej pozycji. Jeszcze Jeden zakręt, i jednak za późno. Szwedka wywal- 
potem drugi, cały czas na dość • cza brązowy medal. ।
stromym podbiegu i zawodniczki; puu jMt poljkł b!ega(..kit _ 
kolejno nikną w lesie. ; Krzeptowska. Koleżanki narzucają

Tak rozpoczęła się walka w sita-. ramIonl fu„Oj *el5ka]ą, ]
fecie 3X5 krn" rozgrywanej po I blłsko minuta, gdy ni!
raz pierwszy w programie Igrzysk me; bywa następna -awod- 
Zimowych. Konkurencja, w której Łauer!nanowa> która ld0.
od razu zaczęliśmy się zahezac wvpr2edzić bicg3czkę nie- 
do grona najlepszych zespołów. m!eck_ -Krzv,zymy z radoścl, krzy

ADCHODZI wiadomość z dra-iczy
Nadchodzi wiadomość z oru 

giego kilometra. Prowadzi Ko-

1 nasz czeski kolega

kund przewagi. Za biegaczką Nor- strzostwa

Zawodniczki radzieckie gratulują 
Finkom udanego rewanżu za mi-

kiedy to szta-
'węgli biegnie Finka Polkunen I w feta fińska biegnąca w tym samjTn 
ndstenach kilku nowyeh sekund co dziś zestawieniu i w tej samej .
Szwedka Johansson, nasza Bukowa kolejności przegrała z biegaczka-1 |

- - • » -------- -- .----- j Dziś role • mctamica» na iraaiv ,
na 10 kmi Niemka Uhlig. Na siódmym miej­

scu znajduje się Włoszka Romanin. 
Gdy spiker ogłasza za chwilę, że 
Benesowa jest dopiero ósma, nasz 
kolega po fachu Józef Vogel z 
praskiej „Czetki" (odpowiednik 
naszego PAP) gryzie nerwowo paz­
nokcie...

Bukowa biegnie bardzo dobrze,

ml ZSRR o 25 sekund.
się zmienimy. Na mecie 
kund lepsze były Finki.

31 stycznia, kiedy to GronKOŃCZY się bieg, który jest i daty 
niewątpliwie sukcesem naszych zdobył brązowy medal wpisuję, v 

zawodniczek oraz ich trenera Mro- notesie „l.n.1955". Ten dzień row 
za. Gratulujemy również i trene- ' nież warto sobie zapamiętać, 
rowi Orlewiczowi, opiekującemu |

specjalnie Pęksą. która była •UULJUJUJV ---------------- c , J,, -r-.j------- ,
sokle tempo. Nie ogląda się ia sie-1 na !wej zmianie najlepszą i Po- ;
bte 1 uważnie tylko śledzi bie-1 ]ek
gnąey przed nią kwartet radziec- czterech punktów wy-
ko-skandynąwski. J, wałczonych przez

Dalsze dwa kilometry przynoszą j jemy daj5Ze dwa. 
w tej kolejności tylko jedną : nycb igrzyskach 
skromną zmianę; na drugą pozy- i zdobyii5my takiej 
cję wysuwa się Finka- Powiększa- j 
ją Się tylko coraz bardziej odle- , 
glośct między zawodniczkami. I !
wreszcie pierwsza zmiana. Na sta- I VJ

Kozyrewa przekazuje Koł- poziom, ze pobiegli bezbłędnie i 
24 "sekundy przewagi nad | wykorzystały w pełni swoje mozli-

wn<ri nnwnrtrm tPEO lest ZWVCle-

dobrą szybkością. J^st już i Bu­
kowa, przed nią około 100 m 
Szwedka Johansson. Marysia ude­
rza w ramię najmłodszą naszą bie­
gaczkę Pęksę i teraz ta wyrusza 
ńa swoją 5-kilometrową pętlę. Jej 
zadaniem jest utrzymać wywalczo­
ne przez Bukową a sekund prze­
wagi nad Niemką Uhlig. Sztafeta 
czechosłowacka jest nadal na ós­
mej pozycji.

DRUGIE pięó kilometrów nie 
przynoszą- istotnych zmian w

Igrzyskach

Grenia uzysku-
Jeszcze w 
Zimowych 
ilości.

zad­
nie

IFSZYMY się również, że na­
sze zawodniczki podniosły swój

wości. Dowodem tego jest zwycię-
stwo nad sztafeto Czechosłowacji. 
Jeszcze nic tak dawno Czechoslo- 
waczkl blly nasze biegaczki jak

* nami 
wielu

pier
przegry^wają 
rszv od wie 
ten start o

jednej 
; igrzys 
: datku

i drwala gwarancje smccesu. ,Fm 
• znany jest z doskonałego finiszu 

wic:.®, is dlatego Jernberg uprzedza go 
Buków-; i zaczyna długi finisz, jeszcze na

; 15 km. przed metą. Na 40 km. 
świeciło uzyskuje już 1 min. i 2, sek. prze- 

Alp* Lima- ’ wagi nad Hakulinenem i zloty me- 
SpowSdowato dal «"» P^wia w kieszeni, 
towana trasa

bardziej ciekawym i najłaantej- 
szvm hieciem Igrzysk. Toczyła się 

j na nim od startu do mety zażarta.
bardzo interesująca walka między 
zawodnikami radzieckimi. Finem 
Hakulinenem i Szwedem Jernber-

Jak już wspomnieliśmy, dosko­
nale pobiegł w maratonie 
reprezentant Bukowski. P 
kilometrv nie wróżyły nam 
sukcesu, jakim jest 13, 
w«ród eiitv mararonczyxow świata.

giem. Ten ostali 
Igrzyskach

1 pokony:

wkrótce po starcie. ------...
sekundą wyrabiał sobie coraz wy­
raźniejszą przewagę. Miał on 
zresztą doskonałą pozycje biego­
wą, gdyż wystartował z przed­
ostatnim numerem i wszystkjch
swych najgroźniejszych rywali 
miał przed sobą. Jernberg powaz- 

■ ' — maraton­
ie widać

Niemców.
Bukowski lest jednak bardzo 

świeżv; nie widać po n-m zmęcze­
nia i'nie widać również, aby miał 
jakieś trudności ze smarami. Nar- 
tv niosą co lekko, świetnie trzyma 
la na podbiegach, sa bardzo szyn- ; . _ _____ r-v,„„.łamł. cia

„Ociec’* Bukowski

Gratulujemy tego sukcesu Bu­
kowskiemu bardzo serdecznie!

Wyniki;
1. Jernberg. Szwecja

6.

>0.27;

Wynikl sztafety 3x5 Jan: 

lr Finlandia (Polkunen - 23,
Hletamies — 22,30, Hantanen 
23.12) — 1:03,01;

2. ZSRR (Kozyrewa — 52,S8, Kol-

3. Szwecja (Johansson — 24,10, E-' 
rikpson — 23,’6, Edsiroem 
— 1:09.43;

4. Norwegia (Brusreen 
Regland —24.03, Wahn — 23,0o)

Polska {Bukowa — 21,30. Pęk-1

1:13.20;
s. CSR 

tockova
(Benesova 25.33. pa-1

Lauermanova

8- Włochy (Romanin — 25.44. Bot-

Sztafeta

Taffra 25.04)

Fernberz ma wlec tylko Jednego 
' - zrożnezo przeciwnika. 

Fin HakuHnen. Jernberz 
ie doskonałemu Finowi

Hakulinen, Finl. — 2:51.45: 
Terentiew ZSRR — 2:53.32: 
Koiehmainen Finl. — 2:56.1 
Szeliuchin. ZSRH — 2:36.40; 
Kołczim ZSRR — 2:55,00: 
Baranów. ZSRR — 3:03..V 
Sironen. Finl. — ,3:04.16: 
Kontinen. Finl. 3:06.15:

«znionego

POPRAWA NA POŁOWIE 
DYSTANSU

Po 20 km. Bukowski poprawia 
;le już o 4 miejsca, wyprze.iza- 

dwóch Włochów i znanego 
francuza Carrare. Bognie :er?z 
irvbciej. widać po nim. ze nadal

in. Grahn. Szwecja — 3:06.32:
11. Ohlssnn. Szwecja —
12. Lindberz. Szwecja — 3.10.19
13. BUKOWSKI, POLSKA —

3.10.49
14. Jensen. Norw. —
15. Landseu. Norw. — 
16. Mich. Włochy — 3.
17. Carrara. Francja - 
18. Henzer. Szwajc. — 
19. Zurbur.hen. Szwajc.
20. Moring. Niemcy -

3.11.14

3.14.39
3.17.49

3.20.3:
Blez ukończyło 30 zawodników 

na starcie stanęło 33.
zultat dnia. I . ;

Przez następne 5 km. .Polak Jerzy Mrzygłod
wysuwa się znów o jedno miejsce.. _____ i____ ______ _  ■
wyprzedzając Szwajcara. Zurbu-• 
chena, nada! biegnie bardzo ład- 
nie, równiutko, w jednakowym, « ■■ ■ ■ •
dobrym tempie. Ostatnie 20 km. i f| Innl/me '
utrzymuje to- tempo i wyprzedza ; ■■ ■ HIIIC 1IIS
kilku dalszych biegaczy, którzy; W
rozłożyli sobie siły z mniejsza. 1 
dokładnością I którzy “r?z "a | 
ostatnich kilometrach słabną. Bu-; 
kowski niemal co kilometr zo­
stawia jednego przeciwnika, m. in. 
dalszych Norwegów Jensena i

przed metą. Ody Bu mistrZaDll 
kowski rozpoczyna “tamtą pętlę

w ieździe figurowej dzieccy oraz jeden ty ko zawód- J O d
nik środkowo-europejski Włoch |
Mich. Ostatni odCnek trasy Bu-1 «.i wll 11 s-nrzetrwmuje bairizo, CORTINA, 3.2. ttei. wt.N li 5, 
don’-e Finiszuje' bardzo ładnie | dziów punktowych i ok. 8.000 wt- 
nadrabia jeszcze minutę, która ; dzow zebrauycn w czwartkowe po­
dzieliła go od Włocha i o dalszą ; południe na trybunacn stadionu 
minutę go wyprzedza.- Zbliża się, tódowego miało bardzo sprzeczna 
ooważnie na bezpośrednia, odle.; zdania. Odbywała sie druga częsc 
mość do Szwedów Ohlssona | jazdy figurowej kobiet — jazua 
i Lindberga.' Meta znajduje się już dowolna. Po pierwszym dniu pro- 
-i"dnak bardzo blisko i na poko-1 wadziła w punktacji mistrzyni świa- 
nanie Szwedów brakule Buków- ia — Amerykanka Tenley Albright. 
skiemu zaledwie sekunda. Kończy ; Jej rodaczka. Ib-Ietnia blondynka 
bieg na 13 pozycji, w bardzo. Heiss zajmowała drugą pozycję, 
dobrej formie. ‘ -

i Albright (US A)

mając o 15 pKt. mniej. Ta kolej­
ność nie była jedna wspomnianą 
już „Kością niezgody'*. Dośwjad-
czona” Albright b\la w jezdzie o- 
bowjązkowej bardziej opanowana
1 precyzyjna. 

W ćwiczeniach Heiss

CORTINA, 1.2 (tel. wl.). Trójka 
naszych dziewcząt po skończonej 
sztafecie była oczywiście bardzo 
szczęśliwa ze swego wyniku i 
cherla dzieliła się swoimi wraże­
niami z tego biegu. Ich pierwszy

kolejności zespołów. Meldunki stra­
sy utwierdzają nasze nadzieje na 
utrzymanie piątej lokaty.

Po dziewiątym kilometrze poprą- 
wia się mina naszego czechoslowac- ] 
kiego kolegi. Patockova dochodzi j 
Włoszkę i wyprowadza swój ze-,

y pełni udany Obok

»
Zwycięzca biegu na 50 km, zdo­
bywca jednego złotego i dwóch 
srebrnych medali — f_
Jernberg przemawia do radio 1 i

13 miejsce Bukowskiego w ma-. __________  ____
ratonie — to niewątpliwie Jedno g?dziOw „ki uupairz.. I się 
z największych osiągnięć naszeg ucbyoień Ale w czwartek. — 
narciarstwa nie tylko na y miast matematycznej donłaahosci Igrzyskach, ale w ogolę w historii ztcr-Uzkc ““r••
polskiego narciarstwa, fa ¥ wał w jeżdzie dowolnej wdzięk, skim plasują się przecież wszyscy-------------: , ---------_ _ -------
biegacze środkowej 1pokonanym polu pozostawia Po. _______ 
N^rweoów31 ^Sd^nim^^tylko i stłumię 'przelatywała jak motyl po 
ci Ttórzy' reprezentują najwyższy i alyszczącej tam. na trybunacn raz 
P noziom W biegach ’ po raz zrywał się okrzyk zactiw;.-

Sixten I ^iciarikich: Szwedzi. Finowie , tu. upiss wac taniec Heiss — to .» j narciar»* ._._rł.„ I zadanie nie łatwe.
j Wyobraźcie sobie młodziutką

jeździe obowiązkowej

areopag 
jakłC.

rytmika i zgranie z muzyką — 
heiss była lepsza. Gdy filigranowa

ładną i zgrabną tancerkę ubraną 
w efektowny, i estetyczny kostium, 
jeżdżącą wspaniale na łyzuacn i

Skandynawkami i zawodniczkami I na trybunach nie jest 
r"a^io mnie przez cały czas I obrotu sprawy zadowolona 
— mówi MARYSIA BUKOWA — I w tym samym mniej więcej cza 
żeby się obejrzeć do tyłu. Zdawa- I sJe zachodzą również przesunięcia 
lo ml się, że biegnie za mną j czoiAWCe biegu Szwedka, ble- Cżcclioslowaczka i Niemka. 1 ze -V czotowce mesu.
są cały czas tuż, tuż, za raną.' gnąca dotychczas na trzee.ei po 
Strasznie mnie ćia.gnęlo, ale się | jycji mija Norweżkę, a doskonale 
ani razu nie obejrzałam, bo czu- [ — . -------
łam, żebym się wtedy mocno zde-

wykonującą przy dźwiękach 
, muzyki tigury skomplikowane i 
: trudne. Gracja, świetne tempu, 
j muzykalność i wdzięk przebijały 
I z każdego ruchu Heiss.

nerwowała.
— Każda z nas miała swojego 

trenera, a zarazem - opiekuna w 
tym biegu — mówi JOZEFA PE’ 
KSA — ja miałam „wujka** Orle- 
wieża, Marysia — Mroza, a Zo­
sia Krzeptowska — Kaczmarczyka. 
To oni pomogli nam pokonać 
wrezzei® Czechosłowaczkl, które

mule najbardziej cieszy, 
— Trasa była przyjemna, dużo 

po.lbiegów i zjazdów — opowiada 
z kolei ZOSIA KRZEPTOWSKA 
— więc 1 biegło ml się bardzo 
dnbrze. Strasznie nie lubię pla-

wyrusza teraz na trasę do 
dującej walki Jeroszyna. 
Hantanen jest za nią tylko 
kund w tyle.

Pęksa jest I tym razem 
Norweżka Regland, biegnąca

u.JriŁu, **.w “ i aip rywane micjM-e uic jtoi j»---
skicli odcinków na trasie» Bałam • naszvch bie-se trochę biegnącej na tej cze dziś stawKą óla nas^ch Die 
zniiania'. Laucrmanowej. Uciekałam . gaczek. Za (o sztafeta niemiecka 
wiec en sił w nogach» Na Po^ie- oUolo póltorej minuty za na- 
gu. -koio skoczni stali jeanaK . * 
chłopcy Kwapień i Rubiś I krzy- | ml. 
kneli mi, żebym była spokojna. , 
bo \mam półtorej minuty przewa-1 ddycHAMY więe z uigą, gój 
gl. Trochę się uspokoiłam, ale J]0;UWMCga Zofia Krzeptowska, 
samej mety biegłam nadal. He tvlko laki* wypadek może 
mi tylko starczyło sil. puz VH*0 13K1*

(J» M.) ‘ odebrać nam piątą lokatę.

CORTINA, 2.2. (teł. WŁ).

s .narciarzem szwedzkim, który 
jji tytuł mistrza olimpijskiego 
maratonie. Przejął on tradycje 

sgo słynnego rodaka „Mora Nis- 
se" Karlssona. Igrzyska w Cortinie 
p zyniosiy jemhergGwi życiowy su­
kces — w trzech biegach trzy me--i._ . ... -n Irm

w

dale (zloty — w biegu na 50 km 
i ..dwa srebrne — ,w biegach na !□

Ambitnego Szweda nie zadowala­
ją dotychczasowe sukcesy. Ma on 
jeszcze* zamiar pobiec w sobotę na 
ostatniej zmianie sztafety.

BARDZO równe umiejętności za­
demonstrowały na trasie biegu 

sztafetowego 3x5 km kobiet wszy­
stkie trzy biegaczki niemieckie. 
Wszystkie mianowicie uzyskały na 
swoich 5-kilometrowych odcinkach
Identyczne (co do sekundy) czasy: 
2511 sek.

jest to ciekawy i nie częsty zbieg 
okoliczności.

lenia takiej drużyny podjęli się 
sędziowie hokejowi, biorący udział 
w Igrzyskach. . .

Nazajutrz po zakonczemu turnieju 
każdy ma przedstawić-swoją propo- 
zyHe takiej właśnie najlepszej dru- 
Srny asów. Ponadto sędziowie wy- 
typuia również najlepszego oram- 
karza/ obrońcę 1 napastnika. Dla 
tych hokeistów, którzy otrzymają 
najwięcej głosów, przeznaczone są 
pamiątkowe puchary.

wszvstkira naprzeciw, powoli, wspi­
nając się pod gore, jeszcze nie 
widzieliśmy. Otóż mimo 15 stopni 
mrozu mężczyzna ten szedł prawie 
zupełnie rozebrany, tylko w poi - 
butach i krótkich sportowych spod­
niach. Nogi, głowę i tułów miał 
gołe. Szedł sobie spokojnie, nie 
zrażając sie zupełnie zdziwiony­
mi spóirzeniami. p nawet wybu­
chami śmiechu mijających go osob.

i 30 km). _ • ...Szwedzki fenomen narciarski ma 
lat 26.' Z zawodu jest kowalem, 
|e”z od pól roku pracuje jako drwal, 

SbVSSKVu:; o O 1,«*™ »<-

l^ń^nflssss: ’ !>r.sw»Mrag i i
tyka "sic -z bliskim sąsiadem , na. papierze) <*-1 brak wśród ludzi dziwaków.

GDY w. czwartek zakończył się 
bieg zjazdowy kobiet i drogą, 

wijącą -się po zboczu Monte Tofano. 
wracały tłumy ludzi, mieliśmy moż-

.MJ AJMLODSZĄ zawodniczką, bio- 
Lw racą udział w* Olimpiadzie w 
Cortinie jest 12-letnia Angielka Ca- 
rolyn Krau. która startuje w jez- 
dzie figurowej wraz ze swym par- 

। tnerem, o dwa lata tylko starszym, 
I również Anglikiem Rodney Ward.
I J. M.

Dwie 
Polski

sztafety — Finlandii i 
po zakończeniu konku-

rcncji
Telefoto CAF — J. Baranowski

Powrót olimpijczyków 
z Cortiny

CORTINA, 3.2 (teł. wL). Olim­
pijska reprezentacja Polski po- 

■ wróci do kraju w trzech gru­
pach. Już w najbliższą niedzie­
lę 5 bm. w godzinach popołud­
niowych przyjedzie pierwsza 
część zawodników (wśród nich 
znajdą się biegaczki).'

W środę 8 bm. powróci 20- 
osobowa grupa hokeistów, a w 
dzień później (9 brri.) — pozo­
stali zawodnicy w liczbie 34 
osób. ।

Taniec Heiss miał w sobie coś 
z tańca klasycznego a równocześ­
nie coś z rewii czy nawet awo- 
bacji. Wspaniałe piruety wywoi;-- 
wały niekłamany zachwyt. buy 
Heiss skończyła .swoi układ 1 kła­
niając się na wszystkie strony po­
biegła w podskoxach do matki na 
tryuunic, odezwały się potężne 
glosy żądające bisu. Niestety, Heiss 
nie tańczyła na scenie, choc .godna

CORTINA 1.2. (tel wl.i, Doskonały doznał” za ;to
wvnik Gąsienicy-Gronia był dla ’r'Dj" E°najIepszych przeciwników 
nas wszystkich wielka mespodzian- na t‘'m^iwości i swoje błędy i 
ka. A oto co powiedział nam na jfpuszcz3in> ze to tylko zdopin- 
teh temat jego trener Mai mn one g0 da dajSzeJ pracy.
"iCZ:wvnik Gronia Jest dla mnie; Jeszcze jedno jest kazctej. lecz występowała na

w©rw®iS^» ■ S i SB,»»»
w bardzo dużym tempie poczy , wJnIen 5tartować w silnej konku- ; 
ten zawodnik. _„_a 1 rencji i to jak najczęściej, ale to

Gron to wielki talent Piwea wy-1 -e rozlvinął się na trasach i skocz- 
jazdem z kraju ^euI“;,™;x,sm„ i niach polskich potwierdza moją o- 
opierajac się na- obserwacjach w pjni?i że przy solidnej pracy i w 
Falun, że nasi czołowi kombinąio kraju zrobić można bardzo wiele. 
rzv maja szansę na zajęcie miejsca .. . . --------

końcu pierwszej lub na po­
czątku drugiej dziesiątki. Gr°ń Jn* 
wówczas dopiero czwarty wsrod 
naszych»- kombinatorów, a "'4C ' 
Jego szanse sięgały wtedy odpo 
wiednio niżej. Dobrze się 
w rięchal jednak na przedolimpij­
skie zawody. Sam fakt, ze się nad 
tym w kraju poważnie zastanowio­
no. każę zrewidować stosowany u 
n"; srstein eliminacji. Decydujące 
moim zdaniem muszą byc wyniki 
całego roku przedolimpijskiego, a 
nie tylko dwóch czy trzech startów.

wspanialszych wyczynów.
.A potem tłum głośno skandując 

zaczął domagać się-od będziuw 
najwyższych not — 6 pkt. lakiego 
zbiorowego entuzjazmu we Wło­
szech przedtem me widziałem. 11 
poważnych i zmarzniętych na kość 
sędziów, z których większość prze­
kroczyła • już dawno wiek wzru­
szeń i emocji, było jednak nieco 
odmiennego zdania niż klika ty­
sięcy widzów. Aoty były niższe od

onmmi- nNch możliwości treningu mamy wi6 pkt. i oczywiście stadion za- 
sie nad I kraJu nieograniczone, a jak widać niósł się od potężnych gwizdów. 
—przykładzie Gronia również nie I Gwizdali wszyscy, nawet najoar-

Ale wracam do Gronia. Oto gdy 
: już przejechaliśmy do Szwajcarii. 
; na treningach poprawiał sie z dnia 
na dzień. Po sukcesie w Le Brassus 
sięgał już swa formą I możliwoś­
ciami na miejsce w dziesiątce naj- 
lepszych kombinatorów świata, w 
Cortinie zrobił dalszy krok naprzód 
przede wszystkim w skokach. Były 
treningi, na których Gron skakał 
lepiej od skoczków specjalistów. 
Pom3'ślałem sobie wtedy, źe przy 
takich skokach i niezłych przecież 
umiejętnościach biegowych, Gron' 
jest w stanie zgotować, nam nie­
spodziankę. Oczywiście nie mówi­
łem o tym głośno. No i okazało 
się, że spostrzeżenia te były zupeł­
nie trafne.

j Gron przeskoczył w kilku przed- 
! olimpijskich tygodniach z . klasy 
krajowej do elity światowej. .Gdy­
by nie słabsze skoki, w którycn 
jego możliwości sięgały co'na jmniej 
o 10 punktów wyżej, Gron miał 
realne szanse na .wicemistrzostwo 
olimpijskie.

Możliwości tego zawodnika bynaj-
mniej nie są zupełnie wyczerpane; 
to młody i bardzo ambitny spor­
towiec. Jest bardzo pilny w trenin­
gach, kocha sport i - podchodzi do 
niego (co najważniejsze) bardzo po-
ważnie.

również nie Gwizdali wszyscy, nawet najoar- 
(J. M.) dziej elegancKie kobiety, co by- 

to chyba największym uznaniem

Gron w karykaturze 
. Ł AluzewsKiego .

dla Heiss. gdyż jak wiadomo bar-- 
dzo rzadko się zdarza, aby kocię­
ta przyznawała w iai< demonstra­
cyjny sposob .palme, pierwszeń­
stwa- innej przedstawicielce płci 
pięknej.-

Albright, która startowała 
przedtem. 1, trzeba to przvznac. 
reprezentowała równie wysoką 
klasę, może pozbawioną tylko nie­
co wdzięku — wyszła więc z tej 
waiki zwycięsko.

WYNIKI
Mężczyźni:

USA
16^,43 pkt;

Allan Jenkins, 
2. Robertson,

-— 165.79; 3. Dawid Jenkins.
bSA — 162.82; 4. Gllietti. Fran- 

159,63; 5. Dlvin, CSR —cja
Jh4.2o: 6. Bcoker. Anglia •
; 7. Felsineer. Austria
lou.oo; 8. jSneiling, Kanada 
100.42; 9. Calmat. Francja
148.35; 10. Gutzeit. Kiemcy
141.03. .

Kobiety:
USA — 
168,02;
159,44: 
156,62; ;
6.. Pahl, 
Walter. ,

169,91
1» Tenley Albright, 

17; 2. Heiss, USA —
3.:-Wendh Austria; — 
4. Sugden. Anglia 
Eige!, Austria — 155,15; 
Kanada —- 154.75: 7.

Austria
chado, USA — 
ston. Kanada • 
tinger, Niemcy

— 153.89; 8. Ma- 
153.48: 9. Jofan-
152. 56; 10. Pet-

- 152,04.


